
Nr 291. Kraków, Środa 28 Czerwca 1911. Rok X X X
„Nowa Reforma" wycnoazi dwa razy dziennie

Nniner p o r a n n y  wychodri codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni pojwiątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie c  wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

Ppenumepata wynosi:

W miejscu t ;
W Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z uwurazową „ „

\7 Państwie Nitmieckiom „ . .
W innych państwach . . . .
Frenum eraie i ogłoszenia  (inseraty) uprasza się naus; łać wp.ost do Adm inistracyi

„N. R ef o* i iy “  '  Krakowie.
R e d a k c ja : ul. Jagiellońska 19. A d .a ln is^acya i ul. św. Anny 3. 

T elefon  R edakcyi 1 A  .miu istracyi Nr 41. Dla rozmów zam iejscow ych '1572.
Nr rach. poczt. Kasy oszcztd. 857.434.

HeLjpisów nadsyłanych l.edahcya  nie ~wraca.
W e Lw ow ie sprzedaż numerów po 12 hi.: w .nurze dzienników A . O lsz e w s k ie  u 

uiioa Kiliuuziego 2 i w B iu rze  P lohna, ulica Karola i ud iks 9.
Cena num eru 10 hal., z przesyłką  pocztowa 12 hal.

N O W A
rooznie t p&<rocznie: kwartalni* i miBSięOŁnio
2* koron 12 koron 6 koron 2 korony
32 „ 16 8 2 kor. 70 h.
38 „ ■ 9 kor. 60 h. 3 * 20 „36 „ l 8  » ' 9 koron - 3 „ — ,4b „ 24 „ 12 „ - 4 „ ’ A

NUMEE POPOŁUDNIOWY.

F p b n u m e p b t ą  p p z ^ j n . u j ą :» & t r *»
zamlaaicpwąi Administracya „Nowej Reformy1' i - szystkie urzędy pocztowe; juejnco- 
wąt Administiacya „Nowej Reformy1*. — Główna trafikr w Rynku. — Agencja J. Hopońss 
i A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Handel St Karkdskiegu, Sukiennice — Handel 

■ Fiałk' i Turka, nl Szewukc, — Biuro dzienników M. Hupczyca, ni Wiślna. 
zamiejscową prenumeratę I ogłoszenie. (inseraty) przyjmują:" We Lwowie 31ura 
dzienników: A Bach tah nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. —

' W Przemyślu Krup — W Jaros awii: A. Amuter. — W Tarnowie M. Rockach. — 
W Wiednia Herman Goi dech-men (sprzedaż pojeaynczycn numerów), I. Wollzeile 6. — 
Jff Dnkes Nacnfoiger Haasenstein fr V ogier (także w Famburgn, FranzrarcL n. M., Berlinie,

. Lipski, Bazylei i Wrocławiu) — R. Mosse (cakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym- 
berdzej — H Scnallek(Wollzeiie).— W Paryżu Sooietć Mutuelle de Publicitś A. Lorette ‘

sa.recteur, 61 Rue kougemont 1
O głojzenk (inseraty) przyjmnje Admin stracya „Nowej Reformy** za opłau, od miejsce 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za Każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy** (proopekty. cyrkularzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

i - ula zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumerato:5w.

Od Łdminlstmcyi „Kowel Reformy".
Z powodu nowego kwartału

i zwiększonego w tym terminie r u c i i a  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
jigłasŁanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
Re f o r my * *  w K r a k o w i e  — czy też za 

... —pośrednictwem agencyj.
W arunki prenumeraty ogłuszono w u a g ł ó w- 

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reiormy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„ N O W I  MODY*1

po zniżouej dla nich cenie: 2 K 40 h kwartal­
nie wraz z przesyłką.

Nowy pumsiŁent i no.* o 
p r o w i i o r y L i B  i.

(Korjspondencya „Nowej Reformy**)

Wiedeń, 20 czerwca.
Bar Gautsch zawołał raz w dyskusji o po- 

Wszechnem prawie głosowania: „Me: e Herren! 
Es kommt immer anders". Efekt Krouo jakiegoś 
często nie da się obliczyć. Partya chrześcijan- 
sao-społeczne musiała sobie powyższe ' słowa 
premiera przypomnieć, widząc, jakie skutki miała 
ich uchwała „wolnej ręki“ i groźna crozycyi. 
Bar. B.enorth z pewnością nie był politykiem 
chrześcijańsko-społecznym w guście Gtssmana 
i b i6iohlawKa, ale uchodził za sympatyka i męża 
zaufania poważnych kół konserwatywnych, na 
których party." chrześcijańsko-społecznej bardzo 
wiele zależy. I  właśn>e tę podporę stracili, zo­
stali zaś w gabinecie wszyscy inni ministrowie, 
z których muże żaden, z wyjątkiem nr. Smrgkna, 
szczególnej sympatyi dla partyi chrześcijańsko- 
społecznej nie uczuwa. Cc więcej, w miejsce 
bar. Bienertha przyszedł bar. Gautsch, konser­
watysta, zupełnie innego pokroju ni s ks. Liechten­
stein i W eiskirchner, polityk kokietujący w ra­
zie potrzeby także z socyanstami i cieszą.cy się 
ich sympatyami. Przyszło w ięc zupełnie cc innego, 
aniżeli soDie to przedstawił, przywódcy cłnze- 
śdjańsko-społeczni, rozbijając większość paiia- 
mentarna „na złość" z powoau klęski pray wy­
borach w Wieuniu. P. Weiskirchnei niewątpli­
wie chciał się w ten sposób zemścić za utratę 
mandatu i portfelu, a może i nadzieja odzyska­
nia utraconej popularności prz, pomocy haseł 
opozycyjnych odegrała waż ją  role przy powzię­
ciu niefoi tunnej uchwały, ale szybciej, niż może 
przypuszczał, przekonał się Weiskirchner, że 
rachuba była mylną zarówno - pod względem 
taktycznym jak i rzeczowym. Jest zapełnić zro­
zumiałem, że bar. Bienerth nie chciał stanąć 
przed nowym narh mentem bez swej dotychcza­
sowej nawet większości, ale niemniej pewnem 
jest, że party a chrześcijańsko społeczna jako 
taka do opozycyi nie przejdzie. Panowie Gess- 
marn, Liechtenstein i Weiskirchner mogą soLio 
agitować za opozycyą i w idzieć w nie; środek 
ouświeżHLa swego blokn, ale żaden s nich nie 
ma m-ndatu ani też wpływi na posłów two­
rzących dziś klub chrześcijańsktrspołeczny. Je­
żeli wiedeńscy kierownicy partyi przeć będą 
do opozycyi, to tylko przyspieszą rozbici stron­
nictwa, przyczem się okaże, że może tylkij mała 
garstka zabaw się w opozycyę większość zaś 
konsm watywna partyi popierać będzie każdy
rząd. . . .

p  Ebenhocb, dr Fachs i ich adherenci. nie 
będą głosowali ani przeciw kontyngentowi re­

krutów, ani p.zeciw  nowym podatkom, a więcej 
pr2 ;iez od parlamentu w Austryi się nie żąda. 
Sądzimy jednakże, że te kwestye nie są jeszcze 
dzi. a ctualne i że dopiero w jesieni przyjdzie 
rząd deiinitywiay i stosunki w partyi curześui- 
jańsko-społecznej definitywnie się ułożą. Na ra­
zie mamy znowu „prowizoryum**, tę najtrwalszą 
w Austryi instytucję i przed nowym parlamen­
tem stanie rząd bez większości i bez przyszło­
ści, bez charH ;eru politycznego i partyjnego, 
t. zw. „Geschń sregierung", żądający uchwaie- 
nia „ki nieczuuści państwowych" i pozbawiający 

żywności pa,lamentu cech politycznych. Wiel­
kie iiWy polityczne, rozgrywające się w innych 
państwach konstytucyjnych w parlamencie, w 
sali posiedzeń, przed oczyma całej ludności, prze- 
n.esiono w Austryi do pokojów ministeryalnych 
i °di uczono aa czas —  feryj pai lament arnyeh. 
bierp.en, miesiąc wywczasów, pędzie może de­
cydować o dalszych losach rządu i parlamentu. 

L Jautoch i książę Thun dopieio po sesyi 
lipcowej chcą rozwinąć akcyę w kierunku uru­
chomienia Sejmu czeskiego, stojącą ,w najści 
ślejszym związku z uruchomieniem parlamentu 
i z zabezpieczeniem większości dla ustawy woj­
skowej i reformy podatkowej. Wszyscy wiedzą, 
co będzie jeśli ta akcya się uda. Cóż jednak bę­
dzie, jeśli usiłowania o Dorozumianie czesko-nie­
mieckie ruowu się rozbiją i plan utworzenia koa 
licyi parlamo tarnoj znowu stanie się niemożli­
wym? Bar. Bienerth, zamianowany w r. 1908 
po raz pierwszy prezydentem ministrów, otrzy­
mał w piśmie ouręczn om cesarza ścisłe zlecenie 
utworzenia rządu koalicyjnego. Minęły trzy lata, 
bar. Bienerth trzj razy swój gabinet zmieniał, 
ale do koalicji i do utrwelema stosunków w 
parlamencie i w rządzie nie przyszło. Po kilka­
krotnej zmianie gabinetu zmieniono teraz par­
lament —  czy ten eksperyment się udał —  zo­
baczymy niebawem.

Sytuacja w Wiedniu.
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 28 czerwca.
Zebranie sń) Rady państwa. — Mowa tronowa. *— Dy­
skusja polityczni! nad deklarf.cyą Gautsoha. — Sprawa 
drohobyoka. — Gh>3y pusy i stanowisko kół niimie- 

. ckich.
Wedle dzisiejszycL domesiań możliwem jeai, 

że R a d a  p a ń s t w a  z b i e r z e  s i ę  17 l u b  
19 l i p  ca. Będzie to sesya nietylko formalna, 
albowiem oprócz wygłoszenia m o w y  t r o n o ­
w e j  i u k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  I z b y  odbę­
dzie się. d y s k u s y a  p o i :  t y c z n a  z powodu 
m o w y  d e k l a r a c y j n e j  Dar.  G a u t s c h  a 
i dyskusje, nad mektóremi przedłozeniami rze- 
czowemi. Bar. Gautsch życzy sobie mianowicie 
zamiany zaliczki conro-correutowej na pożyczkę 
rentową.

Nie ulega też wątpliwości, że pojawi się 
w n i o b f c k  n a g ł y  w s p r a w i e  d r o h o b y -  
c k i e j .  Czy nda się dyskusyę nad tym wnio­
skiem połączyć z dyskusyą polityczną, jest bar­
dzo wątpliwem. . W d

,N. Fr. Pressa** ogłasza dziś pismo jednego 
z mężów stanu o zmianie gabinetu. Polityk ów 
jest zdania, ze z m i a n a  g a b i n e t u  w obe­
cnej chwili n ie  b y ł a  może bardzo w s k a z  a- 
n ą. Zrobiono ustępstwo dla Czechów" bez szcze­
gólniejszego y .wodu, jedynie może za cenę spo­
kojnego przebiegu sesyi letniej Rady państwa. 
Zresztą polityk ów uważa g a b i n e t  G a u t s c h a ,  
t y l k o  z a  p r o w i z o r y c z n y  i cytuje krążą- 
c< w kołach politycznych zdanie. | G a u t s c h  
w 1 e c i e, hr. rr  li u n w z i mi e .

Bar. Gautscn, aby nie drażnić Czechów, nie 
przedłoży w sesyi letn*ej Rady państwa proje­

któw o poaziaie UzeCh na obwody i ' o uregu­
lowaniu stosunków językowych Natomiast w 
czacie feryj parlamentarnych prowaazone będą
z całą energią r o k o w a n i a .  ”  .................

Jak jednak z P j a g i  douoszą, tamtejsze ko­
ła niemieckie zajmają już teraz stanowisao nie 
bardzo pojedna1 Tcze Wicemarszałek Sejmu cze­
skiego, poseł uo Rady państwa, dr U r b a n ,  
oświadczył: ■

Koalicye osodisu  ̂ w gabinecie bez porozu­
mienia rzeczowego i uporządkowania stosunków 
w Czecnacn uważam za niemożliwą i wszyscy 
posłowie Liemieccy z pewnością przeciw takie­
mu pic owi wystąpią.

£>r irban sądzi wobec, tego, że g a b i n e t  
G a u t s c h a  będzie miał c h a r a k t e r  t y l k o  
p r o w i z o r y  c z n y. jak długo nowe rokowania 
w Pradze nie wykażą, czy uruchomienie Sejmu 
czeskiego jest wogól* możliwe. s

Niemifci k człońek Wydziału krajowego cze­
skiego, dr H e r m a n n ,  ośw iadcza natomiast, że 
iząa powinien wpływać na Czechów w tym kie­
runku, aby zgodz:li się n a  a u t o n o m i ę  n a ­
r o d o w ą  n i e m i e c k i e j  c z ę ś c i  C z e c n i  
przyznali Uoncesye Niemcom, zamieszkałym w 
Pradze. Niestety —  powiada dr Hermann —  
ostatnie wybory wydały dużo miernot, które 
nie nmją powagi, ani nie uznają powagi przy­
wódców. Eksperyment koalicyjny zależy od u- 
gody czesko-niemieckiej. ?

W  nnych kołacń niemieckich wskazują, że 
połączenie przesilenia gabinetowego z ugodą 
czesko - niemiecką nie jest pomysłem szczęśli­
wym. Ugoda bowiem me ma widoków dojścia 
do skutku. Wszyscy, b'orący udział w akcyi 
ugodowej, obawiają się czynić jakiekolwiek kon- 
cesye, choćby uzasadnione, ponieważ narażają 
się na zarzut, że czynią je  dlatego, aby zostać 
ministrami.

Prszes Koia polstriego.
(Te*, „N. Reformy**.)

Wieueń, 2 (> czerwca 
„N. Fr. Presse* omawia sprawę wyboru pre 

zesa Koła polskiego i donosi, że S t a p i ń s k i  
stara się o pozj skame konserwatystów dla kan- 
djdatury B i l i ń s k i e g o  na prezesa Kola —
Ze Strony deinokiatów podnoszą kandydaturę 
dra G e r m a n a, Która ewentualnie może liczyć 
na poparcie polokiej partyi ludowej. Najpraw- 
dopodobniejszem jest jednak, Ze Ł a z a r s k i  
zostanie ponownie wybrany prezesem.

Dymjsya Bienertha przyszła dla Czechów nie­
spodziewanie. Sądziliśmy, że gabinet ten pozo­
stanie w nrzęnzie jeszczt jakiś czas, przynaj­
mniej przez lato. Przez ustąpienie Bienurtha 
stosunki nie uległy jednak zmianie na koinyść 
Czechów. Cnesi nic mieli powodu walczyć oso­
biście przeciwko bar Bienerthowi. Zachowywał 
się on bowiem zawsze tak, że umożliwił prze­
ciwnikowi politycznemu podanie mu ręki. Cze­
chom chodzi o z m i a n ę  s y s t e m u  r z ą d o w e ­
g o  i tylko pod tym warunkiom mogliby pGpie- 
rac gabinet Gautscha. . 1 ■ 1

Nie możemy się jednak zgodzić —  mówił dr 
kramarz —  na teorye, układane w  Wiedniu, 
a mianowicie, że tylko wtedy weźmiemy udział 
w  rządzie, jeżeli ugoda czesko-niemiecki* przyj­
dzie dc skutki*, albowiem musielibyśmy w ta­
kim razie czekać w nieskończoność, C h c e m y  
z m i a n y  s y s t e m u  właśnie dlatego, aby umo­
żliwić ugodę w Czechach. Bar. ŁLonertL nie 
mógł czynić .Czechom koncesyi salbowiem był 
w niewoli u Niemców, od których poparcia był 
zawisłym -- » -

Co się tyczy oar Gautscha, tc ( J z o s i  z a ­
c h o w u j ą  s * ę  o b o j ę t n i e  i bez uprzedze­
nia. Jednak osoba jego Czechom nie wystarcza. 
Musi on im dać gwa-ancyę, że stosunki w 
Czechach się popiawią i że postaia się on o 
porozumienie na podsta.vie równouprawnienia 
obu narodów i niepodzielności królestwa cze­
skiego. n

W  pierwszym rzęazie musi się poKazaC, czy 
możliwem będzie u r u c h o m i e n i e  S e j m u  
c z e s k i e g o  i usunięcie obsiruKcyi niemie­
ckiej. Od tego zależy cała przyszłość.

W  oki n o w o - s ą d e c k i m  (Hr. 48): : km 
HnatyszaK (mosk.), Jan Potoczek (cent.), Myjak 
(lud). ”  .

- Nadto w okręgu g u i  1 i c k ■ m, gdzie wybrc 
ny posłem większości inż Długosz, odbędzie się 
wybór ściślejszy p mandat mniejszości między 
ks. Męskim (centr.), a Madejem (lud.).

Do dnia wczorajszego wybiano w naszym 
kraju 61 posłów, mianowicie 14 demokratów, 
5 narodowych demokratów, 1 hospitanta grupy 
narodowo-demokratycznej (p. Jabłoński), 14 kon- 
S6ł watyatów, 11 ludowców, 7 socyalistów i awa 
razy p. breitera; z Rusinów 7 Ukraińców. — 
Jeszcze wybranych być ma 35 posłów, częścią 
dzisiaj, częścią zaś w poniedziałek 3 lipca.

Kowi pan*owte.
(Tel. JtjL Ref.“)

Ifciedeń, 28 czeiwce.
Jak słychać, przed zebraniem się Rady pań­

stwa nastąpi nominacya kilku nowych człon­
ków Izby panów. Z  Polaków mają wejść do 
Izby panów: S t a r z y ń s k i  i D u ' ę b a ,  z Cze­
chów dr Z  a c z e k, - ze Słowieńców dr P 1 o j, 
z Niemców: C h i a r i ,  K i e l m a n s e g g  i P a t -  
t a i .  :

Mowa Kramarza*
(T e l .  „N. R e f o r m y " ) .

Praga, 28 czerwca,
Pos, dr Kramarz wygłosił tu w klubie młodn- 

czeskim wczoraj wieczorem m c./ę, w której o 
kreśli! zapatrywania swoje na Obecną sytuacyę. 
Dr Kramarz oświedczył między innemi:

Reforma atimidistracyl.
(Telegramy „Nop*ej Rerormy").

- Więden, 28 czerwca,
Bar. Bienerth otworzy dz.s w  południe odk. 

dy k o m i s j i  d l a  r e f o r m y  a d m i n i s t r a  
c y i .  Będzie to ostatnia urzędowa czynność bar 
Bienertba, i który z dniem dzisiejszym prze­
staje być prezydentem ministrów i przenosi się 
ao namiestnictwa Dolnej Austryi. Hr Kielman­
segg, dotycnczasowy nanresmik, ma być powoła­
ny do Izby panów a nadto mu stanąć na czele 
pewnej instytucji naukowej.

Bzjsiejsze wybory.
Kraków, 28 czerwca.

W  zachodniej części kraju odhywrja się dzi­
siaj w y b o r y  t r z e c i e  ś c i ś l e j s z e ,  które 
zakończą wybory w zachodnio-galicyjskich okrę­
gach wiejskich. W ybory ściślejsze rozstrzygną 
o mandaiach większości i mniejszości w 9 okrę­
gach, a mianowicie:

W  okręgu c h r z a n o w s k i m  Nr. '(35): Za­
rański (dem.), W róbel (lud.), Żuławski (soc.);

W  okr. b i a l s k i m  (Nr. 36): Kubik (lud.), 
Dobija (cbrz. soc.), Stobandel (stoj.);

W  okr. m y ś l e n i c k i m  (Nr. 37): Średniaw- 
ski (lud.), Banaś (lud.), Baścik (lud.),

W  okr. ż y w i e c k i m  (Nr. 38): Rusin (lud,); 
Fijak (stoj.), Haller (praw. nar.); . <

W  oki. l i m a n o w s k i m  (Nr. 39); Ptaś (nar. 
dem.), Śmiłcwski (lun.), Soros. (Ind.),

W  okr. p i l z n e ń s k i m  (Nr. 43) : ' hr. Rey 
(.lad.), Staniszewski (lud.), Jedynak (lud.);

W  okr. d ą b r o w s k i m  (Nr. 4*): Kędzior 
(lad.), Bojko (lud.), Krempa (lud ) ,

W  okr. r ^ e s z o w s s i m  (N r.46)i Angerman 
(lud.), Lewicki (nar. dem.), S^ajei (stoj.);

H n r o M  aemoKracyo tetc boiKot 
szkolny.

Waiszawa, 2 t> czerwca L 
W czoraj odDyi się tu zjazd delegatów w spra 

wie powzięcia uchwał co dc daiszego stanowi 
ska w sprawie szkolnej w Królestwie Polskiem. 

Zjazd powziął następujące uenwały.
.Zjazd uznaje że stosunki, jakie się wytwo­

rzyły w sprawie szkolnej w Królestwie, są nie 
normalne i szkodliwe i uważa za konieczne dą­
żyć do ich uzdrowienia, o tyie przynajmniej, c 
ile to od społeczeństwa polskiego zaiezy.

W  tym celu zjazd uchwala następujące za 
sady, które odtąd wszystkich członków stron 
nictwa mają obowiązywać* f

1) Jakkolwiek ustrój wyższych szkół rządc 
wych w  Kraju, w szczególności uniwersytetu i 
politechniki warszawskiej, me odpowiada po­
trzebom społeczeństwa polskiegu, a poziom ich 
naukowy jest hardzo Lisku, co skłaniai powin­
no młodzież polską do zdobywaniu wyksztahm- 
nia wyższego za koidonen? i za granica —  j e- 
d n a k  n i e  n a l e ż y  s t a w i a ć  p r z e s z k ó d  
t e j  c z ę ś c i  m ł o d z i e ż y ,  która dla braka 
śroaKOw lub z iunycb względów zmuszona jest 
oubywać studya wyższe w kraju, zjazd bowien 
uważa to ze względów naiodowych za k o r z y ­
s t n i e j s z e  od wyjazdu m, wyższe studya do 
llos ; . .

S) S z ł sin, średnia polsku, pomimo cieżkicu 
warunków, w jakich ją przep.ay i polityka rządu 
postawiła, w ciąga'sw ego sześcioletniego istnie­
nia stanęła na wysokości dzisiejszych wymagań 
wychowawczych cywilizowanego społeczeństwa 
Stwierdził? ona, że tylko szkoła ojczysta moż' 
prowadzić z pożytkiem dzieło wychowania mło­
dych pokoleń. Zjazd też uznaje, ze roazice 
polscy, pojmujący należyci? swe obowiązki, w 
tej tylko polskiej szkoło kształcić swe dziec* 
powinni, a młodzież polska dopiero po otrzyma 
niu matur polskich może się starać o matury 
rządowe, o ile ich potrzebuje. Niemniej przeto 
ta część młodzieży, która z tych lab innych 
przyczyn pobiera naukę . w szkołach średnich 
rząuowych, winna być postawiona w warunki 
w którychby wpływ otoczenia polskiego oddzia­
ływa1 na nią ja t  najkorzystniej, zmn:ejszając 
te szkody, jakie dia niej wynikają z kształcę 
nia się w szkoie obcei. •

3) Prześladowanie lub usuwan:e od obcowa­
nia towarzyskiego młodzieży polsmej z racy 
uczęszczania je j do szkół rządowych, wyższycb 
czy średnich, z j a z d  p o c z y t u j e  z a  s z k o  
d 1 i w e • ze względów narodowych i uważa za 
niedopuszczalne, ażeby członkowie stronnictwa 
akcyę tegr rtdzaju w jakikolwiek sposób p o ­
p i e r a l i .

41 Zjazd wzywa przedstawicielstwo polsku

l i i i iy  M m i-
(Zwrutdo twórczościdiam»tycznej, — Z ifia W 6j o l ° k “ - 
Chj l ewska .  „Lub**, poemat dramatyczny — Teofil 

' Lenart :  „Podli .lanta", dramat.— Romuald Mi nki e­
wi cz :  „K ólewUi morza1, baśń diamatyczna. — Ta­
deusz Starcz,  wski :  „Ba)“, symfonia dramatyczna. - -  
A. Kal l  as Bpoimnrn małżeństwu', dramat. - r' !&-
dyaław Koz i ck . :  „Wolno dnoby*, drania1 tam. Wa­
lów y. — neon Wi es enbor g .  „Uolorosa', dramat. 
Leopold Suesser :  „Pan mecenas**, komeuya. — "B1 (a 
Karwat :  „Kw.at Jagiellonów", ońiazhi tOiyczny z aV1 

w., usccnizowany w V aktach).

JedDym z charakterystycznych objawów we 
współczesnej literaturze polskiej jest zwrot do 
dramatu. Dramat, ta najwyższa .orma poezyi, 
ta synteza, w której mogą znaleźć- wyraz wszel­
kie uczucia i myśli, może powstać dopiero te­
dy, gdy istnieje szereg gotowych juz odpowie' 
dzi na pewne zagadnienia i problemy, czy to 
oduowiedzi, będących własnością ogółu, a więc 
odpowiedzi społecznych, czy też śl mówiących 
indywidualną treść ducha twórcy. Właściwością 
bowiem dramatu, którego n.jodzownym warun­
kiem jest pewaa akcya, rozwój jakiegoś mo­
mentu w kierunku wstępującym lub zstępują­
cym, w sferze materyalnej czy duchowej —  
właściwością takiego dramatu jest zdecydowa­
ne, a więc z gotową odpowiedzią stanowisko 
względem porrszanycn zagadnień. Nie jest to 
niezbędnem ani w  poezyi, gdzie Ysystarczu, czę­
sto nastrój, ani w powieści, gdzie możemy ana­
lizować pewne momenty, nie zajmując względem 
nich „zdecydowanego** stanowiska. To też zwrot 
ao dramatu świadczy często o wytworzeń'u się 
kompleksu wyraźnych „poglądów" na określoną 
sferę zjawisk. Frócz tego dramat wymaga umie­

jętności koncentrowania w momenty —  pizeja- 
wów żjcia , urozmaiconych tylu banalnymi do­
datkami, lub też wybierania z banalności cha­
rakterystycznego, odpowiedniego potęgowania 
go, >ez zacierania jednak prawdopodobieństwa.

ódaje się, że byłaby ułatwioną odpowiedź na 
pytanie, dlaczego dramat polski datuje się wła­
ściwie dopiero od Słowackiego, gdybyśmy oparli 
się na powyższych dwóch kamieniach węgiel­
nych twórczości dramatycznai.

Ostatnie lata przynoszą liczny szereg prób 
dramatycznych, nie zawsze udolnych, często nie­
dołężnych, ale niekiedy o genialnych rzutach 
myśli. W  naszych oczach twórca „Popiołów" 
przeobraża się w dramaturga, a „Stokowski", 
bardziej „sceniczny" (bo i to jest warunkiem 
doskonałości dramatu) od „R óży", bardziej je ­
dnolity w akcyi zapowiada poważny talent i na 
tern polu,

Z  utworów, które wyszły w ostatnich mie­
siącami, szczególną uwagę zwraca na siebie 
poemat dramaty c .n y  zuanej autorki „Listów  Jo 
Pana Boga", Zofii iYój ckiej-Ghylewskiej, p. t. 
„L as" (Kraków 1911). Dźwięczy tu tak rzadka 
w literaturze lramatycznoj mn,a miłości przy­
rody. W yrąb lasu — oto tragiczna wieść, jaka 
spada na garstkę ludi ■ zżytych z tajemniczą 
i groźną przyrodą, wychowanych wśród menów 
i pni, dla których szmer last jest najcudniej­
szą muzyką. Dla nich ras to istota żywa, która 
umie szaleć, która gniewa się i wścieka, gdy 
czuie, że pod topor ma iść, zresztą On, potężny, 
może tylko w lesie mieszkać, a nie wśród ko­
niczynki lub kwiatków. To umiłowanie lesu po­
pycha ich do protestu przeciw wyrębowi, a na­
stępnie zmienia się w napad na gieometrę, który 
ma las mierzyć.

Na tem tle przeastawia autorka piękny kon­

flikt dwu uczuć miłości 1 bohaterce utworu —  
Kati. Natura prosta, krewka szczera, miłujące, 
gorąco las, buntuje się ca  wi iść o . wyjebie i 
obiecuje, że „pierwszemu, kto pierwszej dotknie 
gałęzi, tak pazury wbije w pierś... tak gardło 
terni rękami ściśnie, że mu cezy na wierzch 
wyskoczą i po ziemi będą jak ślepe pełzać wę 
ż e '“ I  oto przybywa geometra, zatrzymuje się 
w chacie, gdzie mieszka Katia - - i  w Kati 
przy pierw szem spotka: i-u budzi się potężna, 
zdawna wyczekiwana nrłość dla mężczyzny. —  
Zaczyna się walka dwu uczuć: dawniejszej mi­
łości lasu i tej świeżej dla człowieka. Który 
przyszedł zniszczyć przeumiot dawnej miłości. 
Katia sprzeniewierza się uczuciu poprzedniemu, 
broni geometrę przed napadem, wreszcie ukry­
wa go w lesie. A le Jerzy —  geomeirt. —  przy­
jechał z żoną, Maryą (uosabiającą idealną mi­
łość, bojącą się nawet nocałuu aów, bo te mogą 
spowszodnić wzniosło uczucie) —  i na Katię 
nie zwraca uwagi. Gdy Katia z całym żarem 
pierwszej budzącej się namiętnej żąazy miłosnej 
rzuca się mu na prnrś, odpycha ją i biegnie 
szukać Maryi. Obrażone uczucie szuka pomsty, 
w sercu rodzi się nienawiść do Jerzego, spotę­
gowana przez budzącą sie na nowo miłość la­
su —  i w  ekstazie bólu serdecznego chwyta 
żagwie z ogniska i podpala las. Niech giną 
wszyscy: i ci, co kochają las; i ci, co przyszli 
zniszczyć go, i sam ias, i ona —  Katia —  
nieszczęśhwa, porzucona.

Utwór wywiera silne wrażenie. Postać Kati, 
zwiaszcza doskonałe wyzyskanie dramatyczno- 
ści konfliktu je j uczuć, aaj ą świadectwo pewnej 
siebie w tworzeniu ręce. Żadnej sceny zbytecz­
nej, a każda prawdziwa, z wyjątkiem scen Je­
rzego i Maryi, której miłość wydaje się nadto 
wyidealizowaną, a prze: to zbyt „literacką".

Poważnie zadebiutował na niwie dramatycz­
nej Teofil Lenart. Jego „Podhalanka", dramat 
w trzoch aktach aa tle powstania Chochołow­
skiego w roku 1S46 (Kraków 1911, nakładem 
autora), daje świ?dectwo głębszej myśli, poe­
tyckiemu polotowi, może nawet talentowi. —  
Vć układzie i charakte”ystyce nadmiar cnao- 
tyczności i mglistości przeszkadza jednak za­
sadniczemu pomysłowi. Podhalanka, „dach za­
klęty Tatr, duch miecza Bolesława, jakiś zwy­
cięski duch —  duch wielki i natchniony, bu­
rzyciel wielki —  duch pancerny w wieńcu: 
SłJwa". odgrywa tu rolę poaobną, jak Pallas 
w „Nocy listopadowej". W ogóle wpływ W y­
spiańskiego („W arszawianka") widoczny i może 
-o właśuie powoduje pewuą niejasność utworu. 
Poeta usiłuje wytworzyć atmosferę przeczucie 
wości, ale daje za słaby podkład psychologicz­
ny i diateero Organiścina i Legionista, którzy 
przeczuwają przybycie Podhalansi i nieszczę- 
śi yrr wyn:L powstania, wychodź? blado i nie­
prawdziwie. Podhalanka za to rysowana z mo­
cą. Symbol rycerskich porywów, ze Szczerbcem 
w dłoni, pobudza do walki Organistę Andrusi- 
kiewicza i Wikarego Kmiętowicza, przywódców 
nieszczęśliwego powstania górali w Chochoło­
we, zdławionego przez rozszałaie -chłopstwo. 
Podhalanka nie opuszcza powstańców, uimo 
nawoływań sióstr-Rusalic (dałekr reminiscen- 
cya Nik z „Nocy listopadowej“ ) i mimo nie­
szczęśliwego wyniku walki aż dę chwili aresz­
towania ich, a i wtedy odchudzi ze słowami: 
„Rola nieskończona... I  będzie ten rycerny 
wid snuł się wciąż w naszem życiu."

Wieczystą tęsknnę i pogoń ’ za słonecznymi 
ideałami, walkę śmiertelną z brutalną powszed­
ni ością życia op ewa w baśni dramatycznej p. t. 
„Króiewna morza, czyli dzień życia" (Warsza­

wa 1911, Weude i Ska, Lwów, A^euberg) Ro­
muald Minkiewicz. Młody poete szuki jeszcze 
wciąż drogi do vvypowiedzen-a w słowach i obra­
zach bujnej treści swego ducha, ale wciąż je ­
szcze tej drugi nie znajduje. W  stosunku do 
„Lucyana" —  „Królewna morza" jest znacznym 
Krokiem naprzód i zapowiada bodaj że najwła­
ściwszą drogę dla poetyckich usiłowań poety 
ale wyraźna zależność od Wyspiańskiego („Le- 
gienda"), rzczególniej zapatrzenie cię na jege 
malarskie wizycnersfwo, na styl oparty o pro­
stotę i ludowość, osiągający w ten sposób wy­
soce artystyczne złudzenie niby archaicznego 
języka, —  u Minkiewicza do celu nie prowadzi 
Puszcza się na tak niebezpi jczne próby, jak 
skracanie wyrazów, i zaim ist ‘..niby" mimy 
„ni*', zamias* „ku" stale „k ’ “ . Niestety, nyśtąc 
o prostocie wpada w trywialność, n. p. Wedan 
mówi: „W  tem właśnie sęk, że 11 tęsknoty 
próg... W  tem właśnie sęk" i t. d. Oorazy ukła­
da po maiarsku, jest dbałość o wydobycie na­
stroju, ale obok widocznej kultury literackiej, 
obok uewuegu polotu poetyckiego, czuć brak 
większej koncentracyi nyśli.

Również usiłuje symbolizować życie Tadeusz 
Starczewski w symfonii dramatycznej „B al" 
(Warszawa 1910, Gebethner i W olff.) Debiutant 
na niwie dramatycznej, nie umie sobie poradzić 
z zadaniem i utwór robi wrażenie zlepka scen 
bez widocznego zwiazka Bóstwa - -  symbole 
pewnych nastrojów i staiów  —  r .ęsza ją  się 
w tłum oalowych gości, uśiłtfją wywierać wpływ 
na myśli i zachowanie s;ę osób. zaają się wszy 
stkiem kierować, ale więcej mówią, powtarzają, 
niż działają.’ Dlatego też mimo pewnej pomy 
słowości i szczęśliwego wyboru bóstw-symbolów, 
całość jest niezręczną i sztuczną.

„Powtórne małżeństwo", dramat w 5 aktach
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w izbacn prawoaawczycn uo podjęcia akcy ku 
podniesieniu poziomu naukowego wyższych uczel­
ni w Królestwie, ku usunięciu z nich p'. .tyki, 
w szczególności zaś tkwiącego w samym ustroju 
szkół i praktykowanego przez władze szkolna 
bojkotu nauki polskiej, oraz ku pozyskaniu dla 
polskiej 3zkoiy średnie, trwałych podstaw praw- 
nych, zapewniających jej większą swobodę p racy 
i zabezpieczających ją od dezorganizacy ze 
atrcny władz rządowych.

%

Z praktyki warszawskiego wy- 
dz:alu ochrany.

(Korespondenoya „N. Reformy").

Warszawa, w czerwcu.
Wydziały ochrany państwowej w R osji —  to, 

juk wiadomo, niższa policya polityczna; (policya 
polity czDa wyższa —  to żandarmerya). Pomimo 
to, a może właśnie dlatego, ochrana w Ro&yi, to 
instytucja,- kładąca wyraźne piętno na całem 
życiu społecznem Agenci jej, popularnie s z p i c ­
l a m i  zwai i rozsypani są po wszystkich skupie­
niach ludzkich; węszą, szpiegują, podsłuchują. 
Agenci ochrany znajdują się na poczcie; otwie­
rają hsty pisane i adresowane do osób, budzą­
cych podejrzenie. Ogromna większość tej armii 
8zp.c0owskiej —  to ludzie zwyrodniali, wysoce 
ograniczeni, tępi. To też na ogói rezultaty przez 
wydziały ochrany osiągane, Dyłyby żadne, 
gdyby nie praktyka absolutnego lekceważenia 
woluośei i nietykalności obywateli. —  Senator 
Kużniuskij w raporcie, składanym centralnym 
iustytucyom rządowym, wyraźnie zaznacza, że 
decyzja  o zrobieniu rew izji u kogokolwiek jest 
wydawana bez wszeikicn dąnycn, prócz podej­
rzeń. Rewizya zupełnie nie jest uważana przez 
ochranę za przykrość, nieraz w następstwa brze­
mienną. Zabranie papierów i korespondencji do 
przejrzenia, czę3to na czas dtógi, a często i na za­
wsze, to również konieczność państwowa, wobec 
której nie istnieje prawo oDjwatela.Oo wiecej, are­
sztowanie również nie jost uważane za nieszczę­
ście dla poznawanego wolności; jest to raczej 
drobna przykrość, która przytrafia się od tzasu 
do czasu każdemu, bardziej nieco wolnomyślne- 
mu obywatelowi. ” 1

To też tylko ta praktyka masowych i cwLyj  
i aresztów daie pewne żniwo poiicyi poiity- 
cznei. W  połączenia z tą praktyką potrzebni 
jednak są w ochranie wykwalifikowani urzędni­
cy, oterszpicle, dokładnie obeznani ze stron­
nictwami rewolncyjnemi, z samami rew olucjo­
nistami, różnemi typami wśród nich się wyia- 
t.ującemi, ich psyihika i taktyka w stCounku 
do badającego „ochranmka'*. To też w wydzia­
łach ochrany tacy spocyaliści się wyrobili. Tacy 
panowie, jak Rachmaninow, Tarasiewicz, Nau- 
lenko i kilku innych —  to artyści w 3Woim 
rodzaju. Kto choć raz był zaszczycony nocną 
i zytą (rewizye odDvwają się w nocy) takiego 
pana i kto w czasie rewizyi zimną krew zacno- 
wał, ten bez wątpienia miał sposobność podzi­
wiać, m jak umie.ętny sposub taki Rachmani­
now plądruje po cudzych biurkach, szufladach, 
bibliotekach; jak okiem znawcy każdy świstek 
pap. eru obejrzy, ;iak wie, co. odłożyć na buk,
* ce wartości nie przedstawia. Z oaioionych na
bok przedmiotów, po parn kwadransach urośnie 
paczka, która się w  dalszym ciągu sortu„e, aż 
¥reszwe tworzy się pewną paczkę papierów do­

borowych, z  których niuże być dla „ochrany" 
pożytek. A  przy ten każdy z tych panów po­
trafi być „dżentelmanem". Grzeczny, niemal ele­
gancki przy spełniania tych „obowiązków*. 
i5 d ro że j iednak strony wiadomo, że w stosun­
ku do robotników, zwł° szcza ciemnych, ci sami 
panowie potrafią odgrywać rolę katów zarówno 
moramyeh :ak często i fizycznych. W yspecyali- 
zowaii uię j  wyżsi agenci; jeden zna specyal- 
itie P. P. S. lewicę, po części S. D. K. P. itd., 
inny znów —  specjalista od Frakcyi Rewolu­
cyjnej jeszcze .nny od patryotyzmu itd. 
A każdy zna dokładnie program „sw ojej" par 
*yi» jer, taktykę; każdy tworzy długie listy przy­
puszczalnych jej członków. Zdarzają się wypad­
ki badania, polegającego na następującymi przy­
puszczeniach: Aresztowany, zdumiony z powodu 
nieszczęścia, jakie go spotkało, interpeluje w  te 
sprawie badającego go obeiazpiela. Odpowiedź 
brzn w  ten sposób: „Pan jesteś członkiem ta­
kiej a łakiej party i, my o tym dobrze wiemy. 
Po co pan siedzi w  W arszawie? My wiemy, 
że c m  tu jest z rozporządzenia swej partyi".

Gdy aresztowany odpowiada, że za przyna­
leżność do stronnictwa rewolucyjnego grozi

kara ciężkich robot, a więc sprawę tę należ* 
oddać do sądu, a i* e załatwiać jej w  diodze 
administracyjnej, wówczas otrzymuje odpowiedź 
że dowodów przeciw niemu niema, że jednak 
są informaeye, będzie przetc siedział w więzie­
niu bez sądu

Przy tycn aktach gwałtu i  bezwzględnej sa­
mowoli ochrana warszawski lubi pizyodziewać 
się w szaty legalizmu. Panowie ci, ^spełniają 
tylko swój o b o w i ą z e k „ r o b i ą ,  co m prawo 
nakazuje" itp ^

A le i to ich twierdzenie jest fałszem wieru­
tnym Nawet z literą obowiązujących w Rosy: 
przepisów o ochronie państwa panowie ci są 
w kclizyi

Mianowicie aresztowanie obywateli następuje 
prawie zawsze na zasadzie artyknm 21 ustawy
0 ochronie państwowej z roku 1881, (ustawy, 
której legalność przez prawników dziś jest po 
Ważnie zanwestyonowana). Artykuł ten Drzmi, 
że z rczporząazenia zwierzouników poiicyi i żau- 
darmeryi wolno robić rewizye u obywateli i are­
sztować ich, wówczas, gdy budzą uzasadnione 
podejrzenie, że uczestniczą w ruchu rewolucyj­
nym; areszt ten jednak trwać może cc najwy­
żej 2 tygodnie, a tyiko na zasadzie piśmien­
nego rozporządzenia gubernatora może hyc prze­
dłużony do 4 tygodni. Przepis prawny milczy, 
kto ma być sędzią tego, czy podejrzenie wzbu­
dzone przez osoby aresztowane, jest uzasadnio­
ne. Zdawałoby się przeto, że sprawę te powi­
nien by rozstrzygać sąd, że przeto aresztowanie 
obywatela, uznane przez sad za będące wyni­
kiem podejrzenia nieuzasadnionego, byłoby nie- 
legalnera, a zatem urzędnik ochiany, któryby je  
zarządził, powinienby odpowiadać ze bezprawne 
pozbawienie obywatela wolności. Kara przewi­
dywana przez kodeks kam y rosyjski (art. 1540) 
jest ta poważna. -■

W  Rosyi jednak o takiem postępowania są- 
dowem marzyc jeszcze nie można. Zagadnienie, 
czy poasjizenie jest, czy nie jest uzasadnione, 
rozstrzyga władza dyskreeyonaina policyanta. 
Nie w tem jednak leży jeszcze cały tragizm 
położenia obywateli w  Rosyi. Aresztowanie jest 
wielką przykrością, jest niemal nieszczęściem; 
aież ostatecznie termin 2; a eona jwyżej A  ty­
godni pozbawienia wolności nie jest jeszcze 
czemś, coby łamało ludziom życie, coby rujno­
wało im zdrowie, coby wpędzało ich w otchłań 
nędzy materydnej. ‘

To też bardziej tragiczną od wzmunkuwan6- 
go ait. 21 jest uwaga do art. 33 tej samej 
ustawy o ochronie. Jak wiadome, z rozporzą- 
■lzenia ministra każdy obywatel w Rosyi, uzna­
ny za nieprawomyś' nego, może być b e z  w i n y
1 b e z  s ą d u  wysłany w drodze administracyj­
nej do miejscowości ściśle przez ministra okre­
ślonej, zazwyczaj do odległych gubernij północ­
nych lab na Syberyę, na Jąkaty i t. p. W  la­
tach ostatnich ministeryum ma pewną skłon­
ność do ograniczania tego wysyłania ludzi do 
określonych miejscowości. Pozostaje to w związ­
ku z żądaniami, wystosowanemi w tej mieize 
przez Dumę oraz z tem, że rząd wygnańcom 
tym wypłaca pewne minimalne zapomogi, które 
jednak, wobec znacznej liczby wygnańców, 
skarb obciążają. * Zamiast przeio wysyłania 
t. zw. ministeryainego do określonych miejsco­
w ości, przyjęła się szeroko praktyka t. zw. 
„wysyłki w/boiowej** z rozporządzenia władz 
lokalnych !— -gubernatorów, poza obręb pe­
wnych miejscowości, ogłoszonych za pozostające 
w stanie wyjątkowym. Wówczas zapomogi wy­
gnaniec nie dostaje.

Otóż powracam do wzmiankowanej uwagi do 
art 33 ustawy o ochiome. Na je j zasadzie oso- 
Dom, przeznaczonym do wysłania do pewnej o- 
kreślonej miejscowości, areszt może być z roz­
porządzenia ministra spraw wewnętrznych prze­
dłużony aż do czasn ukończenia korespondencji, 
dotyczącej ich wysłania. Jak widzimy, przepis 
prasowy nie stawia tu żadnych terminów i na 
zasadzie wzmiankowanej uwagi do art. 33 
można pozostawać w więzienia choćoy doży­
wotnio. I  tak się dzieje istotnie: aresztowani 
obywatele w ciąga pierwszyck dwóch tygodni 
są więzieni na zasadzie art. 21, potem zaś o- 
głasza się im, że będą uwięzieni na zasadzie 
uwagi do art. 33 i na tej zasadzie siedzą w 
kazam* tach miebiącami. a często i latami ca- 
łemi! I •

Tu jednak wydział ochrany znajduje się w 
wyraźnej kolizji z literą obowiązującego prze­
pisu: osoby bowiem uwięzione czas długi naj­
częściej nie są wydalane do określonych miej­
scowości, jak tego wymags brzmienie przepisu, 
lecz albo wypuszcza się je ) na wolność, albo 
też skazuje się je  na t. zw. „wysyłkę wyboro­
wą". W yjątkowo tylko bywa stosowana „w y­

syłka 'niimsteryaiiia".~ A  zatem więzienie tych 
osób jest nielegalnem/ bezprawnem pozbawie­
niem ich wolności. Gdyby panowały w W ar­
szawie jakie takie porządki, urzędnicy ochrany 
ciężko odpokutowaliby rw oją samowolę. Ponie­
waż jednak litera piawa, poza którą lubią się 
kryć urzędnicy, jesr czczym rrazesem, przeto 
samowola ich i gorliwość w prześ.adowaniu 
społeczeństwa, jest sowicie wynagradzana, i 
dziś powiedzieć można, żc Rosy a rządzi mini- 
steryum spraw wewnętrznych, a tem min’ ste- 
ryum rządzą rozsiane po całym państwie wy- 
d ;iały ochrany państwowej, to znaczy wydziały, 
które jawnie i mannestacyji|i,i za cel i zadanie 
stawiają sobie prowokowanie denuncyacyj w 
społeczeństwie i szpiegowanie. E. G

przesilenie saw netow  we Francyi.
• Nie ma podobno przyjemniejszego i łatwiej­

szego zajęcia nad rozdawanie tek ministeryal- 
nych, Cailiaux otrzymał wczoraj rano oa prezy­
denta republiki misyę utworzenia gabinetu, a 
do wieczora już rozdał di a wie wszystkie ł eki.
00 prawda, wg Francyi nie Drakuje Kandyda­
tów do cek mimsteryalnych, Przeważna liczba 
deputowanych uważa wykonywanie mandatu za 
zwykły zawód, mający dać . wygodne : , sute 
utrzymanie. Każdy z nich pragnie pochwycić 
jakąkolwiek tekę i gotów jest kierować równie 
polityką zagraniczną, jak aiiiią, lab marynarką. 
Byle mieć tekę. jeżeli <J?.ilaux zasługuje na 
podziweme, że w ciągu jednego r dnia zdołał 
skompletować prawie w zupełności swój gabi­
net, to tylko dlatego, że um.ał uczynić szybKi 
wybór i zdobyć się na energię odparcia na­
trętnych kandydatów. ' ■ . * -
- Caillaux ndał się przeaewszystkiem do Cle­

menceau i odDył z nim długą konferencyę, aże­
by 3obie zapewnić jego poparcie w Senacie 
Clemenceau przyrzekł mu zatówno poparcie w 
Jenacie, jaK pomoc w . utworzeniu gabinetu. 
Konferował równie z innymi wybitnymi polity­
kami, z pomiędzy których wymienieni zostali 
w nepeszact Combes, B orrgeois i Pomcarć. 
Wedle dotychczasowych wiadomości C a i l l a u x  
obejmuje i prezydyum i sprawy wewnętrzne, 
E t i e n n e  tekę ministra wojny, D e l c a s s ó  
pozoscaje jako mimster marynarki, Jan D n p u y  
otrzymał tekę ministra handlu, K l o t  z skarbu, 
M e s s i m y  kolonij, C r u p ? i porzuca sprawy 
zagraniczne, a obejmuje tekę sprawiedliwości, 
V i v i a n i  otrzymał tekę ministra oświaty, zaś 
sprawy zagi anicznc ma o b ją ć ' albo P  o i n c a- 
r e , albo D e s c h a n e l ,  albo prefekt departa­
mentu Sekwany S e l r e s ,  Są to bez wyjątku 
osobistości znane i z wyjątkiem Selvesa wszyst- 
Kie zasiadały już w gabinecie w rozmaitych 
czasach.

Fakt, że polityk tak wybitny jak Delcassó 
Dozostał w gabinecie, świadczy, iż polityka Fran 
cyi wobec Maroka pójdzie dotychczasowym to­
rem, a jeżeli tekę ministra spraw zagranicznych 
obejmie osobistość mniej samodzielna, wpływ 
Delcassego silnie się wzmoże, zwłaszcza, że 
Eiienne został ministrem wojny.

Nowy gabinet ma przedews/.ystkiem za zada­
nie przywieźć do skutku porozumienie w spra­
wie reformy wyborczej pomiędzy stronnictwami, 
zwłaszcza w sprawie wyborów - proporcjonal­
nych. Reforma wyborcza, która spowodowała 
obalenie gabinetu Homsa, mus’ być załatwiona
1 każdy gabinet musi z góry zaznaczyć swoje 
wobec ni&j stanowisko. Pomiędzy stronnictwami 
musi dojść do skutku kompromis co do tej refor­
my, ale nie będzie to rzeczą łatwą, gayż wielu 
radykałów pozornie tylko dąży do refonny wy­
borczej, a za kulisami intryguje przeciwko niej, 
zwłaszcza zaś przeciwko proporcjonalności, oba­
wiając się uszczupleni® iwoiego sianu posiada­
nia, czyli poprostu utraty mandatów. O czy­
wiście monarchiści korzystają z tego stara
zeczy i stan ją się z całych sił o jak najwię­

ksze zamącenie stosunków parlamentarnych. Je­
żeli Clómencean przyrzekł nowemu gabinetowi 
poparcie, to będzie ono problematyczne, gdyż 
Clómenceau jest przeciwnikiem proporcjonalnych 
wyborów.

Nowy gabinet jest koncentracyjny . opiera 
się na wszystkich grupach lewicy, nawet na 
progresistach, stronnictwie bardzo umiaikowa- 
nem. Wyłączeni z tej koncentracyi zostali „ylko 
zjednoczeni socyaliści. Mimo to „nż teraz prasa 
paryska nie rokuje tema gabinetowi długiego 
żywota, przewidując, że Cailiaux mimo swojej 
zręczności i energii potknie się na ipformie w y­
borczej. Oczywiście reszta obecnej sesy: minie 
bez przesileń, : a potem nastąpią ietnie ferye

i>a.iaiu6ut&ru6j " a wtedy prezyuent gabinetu 
Gaillaur będzi j  mógł spokojnie i bez pospiechu 
pracować nad kompromisem.

NieuniHniony pottelsk.
t Mniej więcej przed miesiącem, a więc jeszcze 

przed rozpoczęciem wyborów i w chwili, w któ­
rej nie przypuszczano, iż gabinet bar. Biener- 
tha tak rychły czeka koniec, pojawiły się pół- 
urzędowe, a conajmniej inspirowane komunika­
ty, wyjaśniające kwestyę przyszłego „pianu fi­
nansowego" rządn. Oznajmiono w nich między 
innemi, że studya, zapowiedziane przez ministra 
skarbu dr Meyera nad projektami fiuausowemi 
swego poprzednika, dobiegają już końca, i że 
jako ich produkt rząd zaraz po zebraniu się 
nowego parlamentu przedłoży ma ponownie dwa 
projekty podatkowe, projekt podwyższenia po­
d a t k u  o d  w ó d k i  i nowy projekt dotyczący 
podwyższenia oraz innego unoimowania podatku 
o s o b i s t o - d o e f i o d o w e g o ;  , Do  wiadomości 
tej dodano jeszcze że możliwy jest rzeczą, iż 
iząd w nowym swoim projekcie podatku od 
wódki posunie sie ieszcz^ p o n a d  stopę 140 
koron od hektolitra.

Upadek gabinetu bri. Kienertba sprawi, źe 
prawdopodobnie dr Meyer już z temi projekta- 
m. przed parlamentem - nie wystąpi. To atoli 
ludności państwa nowych tych ciężarów podat­
kowych bynajmniej nie uwolni. ZmieL się tyl­
ko ręka, która je parlamentowi przedłoży, lecz 
one same pozostaną, Rząd bowiem, bez względu 
na to, czy na jego czele stać będzie Bienerth, 
Gautsćn lub ktoś inny, nowe . źródłs i dochodu 
mieć musi, ponieważ uchwalone przez delegacje 
nowe wydatki wojskowe gwałtownie domagają 
się pokrycia. ‘

Zwłaszcza zaś podatek wyższy od wódki uwa­
żać dziś już można —  niestety —  za absolut­
nie n i e u n i k n i o n y .  W ynika to z faktu, że 
w wymiarze, proponowanym w poprzednim pro­
jekcie (dr Bilińskiego) podatek ten f a k t y c z ­
n i e  j u ż  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł  n a  W ę ­
g r z e c h .

Według ugohy handlowo-cłowej podatki po­
datki pośrednie, spożywcze muszą się w obn 
częściach monarchii op.erać na równej podsta­
wie, Na mocy tego przepisu 1 przedłożono też 
pierwotny projekt podwyższenia podatku od 
woakf z 90 na 140 koron 'w  roku 1908 obn 
parlamentom, austryackiemn i węgierskiemu. — 
Austryacki nie zdołał gc załatwić, Seim wę­
gierski natomiast przyjął go już w r. 1909. Dla 
braku jednakże analogicznej uchwały austryac- 
kirj Rady państwa nowa dotycząca ustawa i 
na Węgrzech nie mogia wejść w życie. ’ E

Węgierski minister finansów, który również 
liczył już na dochód z tego podatku, pomógł 
sobie wówczas w ten sposób, że ze,miast uchwa­
lonego przez S e j m  p o d w y ż s z e n i a  p o d a t ­
k u  o d  w ó d k i  —  zaprowadził na Węgrzech 
osobny prowizoryczny d o d a t e k  do istniejącego 
podatku i to w kwocie 30 koron. Dzięki tema 
skarb węgierski czerpał już od dwóch lat nowy 
dochód ze źródła, które dia skarbu austryackie- 
go Dyło jeszcze zamknięte. ODecnie zaś węgier­
ski minister skarbu posunął się jeszcze o k r o k 
d a l e j .  Widząc, e nowy parlament austryacki 
absolutnie nie zdoła załatwić tej sprawy pKlat­
kowej tak, ażeby nowa dotycząca ustawa mogła 
obowiązywać już od nowej kampanii spirytuso­
wej, t. j. od dnia 1 wześm a r. b., p. Lukacs 
podwyższył teraz pobierany już nu Węgrzech 
prowizoryczry d o d a t e k  do podatku od ódki 
z 3C na 50 koron, czyli do p e ł n e j  w y s o -  
k o ś c i  p r z e w i d z i a n e g o  w o b u  r z ą d o ­
w y c h  p r o j e k t a c h  p o d w y ż s z e n i a  s a ­
m e g o  p o d a t k u .

Innem '  s łow y, podwyższenie to na W  ę- 
g r z e c h  i u ż  w e s z ł o  w ż y c i e  —  n ie fo r ­
malnie wprawdzie, dle faktycznie. Równocześnie 
zresztą nadano tam moc obowiązującą innemu 
jesrazi postanowieniu projektu tego w Austryi 
wcale jeszcze n.e uchwalonemu, a mianowicie 
zniesiono tak zw. pauszalowanie podatkowe d’ a 
domowych gorzelni owocowych (co zresztą dla 
naszego Kraju nie ma większego znaczenia).

Z  tego wynika jasno, źe rząd węgierek: już 
od podwyższenia podatku od wódki n i e  o d ­
s t ą p i ,  lecz, że oczekuje na pewno, iż podatek 
ten w formie i wysokości, przewiązanej w 
przedłożeniu z r. 1909, także w Austryi w naj­
bliższym już czasie zaprowadzony zostanie. Pod­
wyższeni^ tego poaafku z 90 na 140 koron 
przyniesie “ skarbów' węgierskiemu, o ile nie 
nastąpi znaczn ejsze zmniejszenie się korsnm- 
cyi, rocznie 17 do 20 mil. koron nowego do­

chodu. i  ten dochód w c ^ m ę t*  już ^udtał W 
całej pełni do budżetu '

F?ofcec tego —  parlamentowi austryackiemn 
me pozostanie jo t  nic innego, jak i ze swej 
strdny poaatek ten uchwalić. Rząd bowiem nie 
omieszka odwołać si'* na rzesome sweje „przy­
musowe położenie*1 wobec Węgier. Także stop C 
czyli wysokość podwyższeni? bogdaj czy da się 
jeszcze zredukować. Rozchodzić się więc będzie 
już tylko oto, ażeby możliwie naiwiększa część 
z nowego tego podatku w y w a l c z y ć  d l a  
k r a j ó w , . n a  s a n a c y ę  f i n a n s ó w  krajo* 
wycb i w tym kierunku nowe Koło po’ skie 
energiczna akcyę rozwinąć- powinno.

Nowy podatek od wódki przeaewszystkiem 
bowiem n a  n a s z y m  z a c i ą ż y  k r a j u .  I  to 
nietylko z tej przyczyny, iż kraj nasz produku­
je najwięcej spirytusu w Austryi, lecz także ze 
względu na inne okoliczuosci. —  Wiadomo, że 
obecn.e, po wygaśnięciu propinauyi, kraj nas2 
znacznego dochodu spodziewa się z nowych o- 
płat szynkarskich. Miaty one przynieść co naj­
mniej siećm milionów koron. Tymczasem doty­
czące komisye podatkowe nałożyły te opłaty na 
szynkarzy w takiej wysokości, ze gdyoy wpły­
nąć miały w całej i pełni, przyniosłyby co naj 
mniej 1.4 milionów koron. Ta samowola wywo< 
łała w kołacn szynkarskich popłoch i oburzenie 
i spowodowała wniesienie kilku tysięcy rtkur- 
sów, nadto zaś wspólną interwencję wszystkich 
trzech krajowych Izb handlowych. —  W wielu 
wypadkach "też  już W ydz i,ł krajowy nałożone 
opłaty zredukować, był zmuszony, a mimo to 
wątpl.wą jest rzeczą, czy i reszta da się w ca­
łej pełni wyegzekwować. 1

Żadnej zaś m’e ulega wątpliwości, że znaczne 
podwyższenie podatku od wódki z 90 na 140 
koron spowoduje zwłaszcza w  naszym krają 
niemałe obniżenie. się k o n s n m c y i .  W obec 
tbgc obniżą się także o p ł a t y  s z y n k a r s k i e  
na rzecz skarbu krajowego i łatwo dojść może 
do tego, iż kraj z opłat tych nie osiągnie na­
wet przewidzianego minimum 7 milionów koron. 
I już ze względu na to należy przy uchwalaniu 
tego podatkr starać się o to, ażeoy kraj nasz 
otrzymał w zamian za ten nowy ciężar odpo­
wiedni ekwiwalent,

nomy uniurereyteł u  Europie.
ud tygodnia posiada Europa nowy uniwersyte 

i to niezmiernie wysoko na północy, w regionach 
wiecznej niemal zimy. W  dniu 17 b. m, uniwer­
sytet ten otwarty został uroczyście w miasteczku 
Rejkjawik, stolicy I s l a n d y i  "Ę’ -

Wielka ta wyspa dnńska, większa znacznie od 
Galicyi, obejmuje bowiem 1C4.000 kw. kim., liczy 
zaledwie 70.000 mieszkańców. Są to czvstej, naj­
czystszej może krwi potomkowie starych Normanów, 
którzy wyspę tę kolonizowali przed tysiącem lat. 
Dzięki jej odosobnienia najczyściej też utrzymał 
się ta stary język norweski, tak że znacznie różni 
się on dziś od norweskiego i duńskiego a równo 
cześnle najcDfiaiej przechowały się stare „sagi11 i 
pieśni skandynawskie, W wiekach średnich miałr 
lslaudya wspaniałą własną literaturę, a i dziś bnj- 
ne tam panuje życie umysłowe.

Zycie to, a niemniej gurą&e przywiązanie Island- 
czyków do ziemi, podziwiać należy tem bardniej 
gdy B;ę zważy, jas mało ona daje swoim mieszkań­
com. Nieznane są jnż na niej drzewa, w krótkiej, 
bo zaledwie trzy miesiące trwająoej porze ciepłej 
zboże jare dojrzewa tylno wyjątaowo, a kartofle 
oprawiać i trzeba w ogrodzie wraz z jarzynami, 
z których również tylko najwytrzymalsze dają plon 
pewny. To też w g.ębi wyspy, gdzie klimat jest 
jeszcze ostrzejszy, niż na wybrzeżu, chleb i kar­
tofle należą do świątecznych delikatesów. Ludność 
żywi się przeważnie mięsem i mlekiem, pierwszego 
dostarczają jej w doskonałej jakości oryginalno 
islandzkie owce o czterech rogach 1 grubej wełnie, 
drugiego także wyłącznie tu tylko żyjąca bezroga 
rasa krów, małych, niepozornych, lecz wytrzyma 
łych na silne mrozy. Znajdują ono pożywienie na 
obszernych łąkach, porosłych mchem i Krótką tra­
wą. Na wybrzeżach głównym środkiem pożywienia 
są ryby, od których wody te roją się formalnie, r 
na których połów przybywa tu corocznie mnóstwo 
statków irancnskich 1 duńskich. ; _

Ij.ai dczycy odaawna już dopominali się o własna 
wyższą uczelnię. Uważają się oni wogóle za naro <3 
zopelnie samodzielny i nieraz już grozili zapełń m 
oderwaniem się od Danii. Ażeby nie dopuścić do 
tego, rząd duński, mimo że wobec ubóstwa tej 
wyspy i tak duto dopłaca do kosztów jej adn.1- 
nistracyi, obecnie spełnił ich życzenie i uniwersy­
tet ów otworzył. Obejmuje on 4 fakultety: teolo­
giczny z trzema profesorem5 filozoficzny z jednym ( !)

A. Kallasówny (Kraków 1910, nakładem D. E. 
Friedleina) posiada niewątpliwie zalety sceni- 
3żne. Oparty o dobrą obserwacyę, posiada ró­
wną linię rozwojowa akcyi. Dramatyczność sy­
tu acji byłej guwernantki w roli pani domu, 
którą została tyiko ze względu na przywiązanie 
do niei dzieci z pierwszego małżeństwa i z po­
wodu plotek okolicznych, dobrze zrozumiana i 
plastycznie przeprowadzona, cnociaż ze slabem 
pogłębieniem psychologicznem. Antoika wyka­
zuje wprawę w prowaizeniu akcyi, czaję .sce ­
nę", me nadużywa efekcikow z wyjątkiem co­
kolwiek zbyt melodramatycznego końca. A le 
wynagradza to szlachetny rysunek gotowej do 
poświęceń, cichej, zrezygnowarej z wiasnego 
szczęścia, ofary losu —  Julii, „drugiej** żony. 
Szkoda, że p. Kallaoówiia nie usiłuje rozwinąć 
szerzej caaraktoiów, opuszczając sceny mniej 
konieczne, a rozszerzając pozostałe, która tracą 
na zbytniej zwięzłości. Ciekawie zarysowany 
stosunek najstarszego syna do ojca i macochy, 
doprowadzający go de wybuchu, a następnie 
samobójstwa, jest zupełnie niewyzysuany i przez 
to nniej zrozumiały. W  każdym razie trafny 
ogólny rysunek akcyi i charakterów, sceniczność 
w  przeprowadzeniu tematu —  zwracają uwagę 
na ten utwór.

W sferę innych zagadnień, o szerszem podło­
żu społecznem, zwraca się Władysław Kozicki, 
*nany hiatoryk sztuki, znawca Odrudzenia, w 
pierwszym swoim ntwoize dramatycznym, zaty­
tułowany m: „W olne duchy*, dramat karnawało­
wy w 3 aktach (Lwów 1911, nakładem Towa- 
rz, i ■wyda^ u czego). „W olnym i duchami* są 
tu arty a. ńiizy w pogoni za ideałami piękna 
pow x  , a przynajmniej chcą być wolni od 
wszelk;ch więzów, w pierwszy i rzędzie od mał­
żeństwa. „W olno im 03ać rozkosz tylko z ust 
czarodziejskiej rusałki-chwili powiewnej i zniko­

mej, jak jętka-jedniodniówka *. Czy jednak t.o 
właśnie jest ideą utworu, trudno rozstrzygać, 
gdyż autor zajmuje stanowisko niewyraźne, po­
czątkowo odczuwa się iekką satyrę w trakto­
w a n i  głównych osób, owych „wolnych duchów", 
tymczasem w zakończeniu sympatya jakgdyby 
przechyla się na stionę Norwega, typowego 
przedstawiciela tych „cuchów**. Norweg i To- 
porski, przysięgający najpierw wraz 'z  innymi 
nie kapitulować przed miłością, następnie pro­
szą o rękę laę i Olgę, które nie chcą zgodzić 
się na „wolną mR^ść", a wreszcie Norweg pod 
wpływem nagłci fiadomości o pocałunku, jaki 
dała rozszalała Ida Jaśkowi, traci sym patyę ula 
mej. Utwór zepsuty jest wprowadzeniem cieka­
wego, ale błędnie przeprowadzonego kontrasra 
między miłością przeczulonych nerwowców arty­
stów, a jędrnego i rzeźkiego lokaja Jaśka. Sto­
sunek jego i do pana, Norwega, i do Idy, w 
której rozkochał się, i odwrotnie, jest naciągnię­
ty. a sama Dostać Jaśka raczej melodramaty- 
czna. ~ -

Że Ida mogła kazać Jaśkowi pić szampana 
ze swego p?ntofelka, że mogła kazać iść ma na 
bal i tam podniecona, a raczej podrażniona, da­
ła iun przyrzeczoną za wypicie szampana na­
grodę: pocałunek w  usta, to u szystko z pewną 
trudnością można wytłumaćzyć, ale nie można 
zrozumieć Jaśka, który po ]>ocałuuku porywa 
Idę ze słowami „Jnż teraz jestes moją, bem 
ja  ciebie wziął... musisz być moją, dziś. zaraz...**, 
goni ją, wreszcie JoDada r  mieszkaniu Norwe­
ga i tam na wieść, że jest narzeczoną jego pa­
na, strzela do niej i do siebie. A przecież autor 
od początku przedstawia Jaśka, jako zdrowego, 
rozsądnego, otrzaskanego w mieś e chłopaka, 
to też zbrutalizowanie jego postaci na końcu 
musi wywołać dysonans i protest, nie mówiąc 
już o wybitnie melodramatycznym efekcie strze­

lania, który w żaden sposób nie da się pogo­
dzić z renesansowym stylem całego utworu. —  
A  i ten renesansowy etyl, owe dyalogi i dy- 
skusye, prowadzone pięknym ale tak jednostaj­
nym n wszystkich językiem o miłości, sztuce, 
pięknie, artyście, poezyi i Ł d., luBzesiraja się 
z tym typami neuiasteników, jakim* cnce mieć 
autor swoich bohaterów. Akt pierwszy, jak sam 
autor mówi, podobny do uczty Platońskiej; akt 
drugi —  reduta —  wcale nie przypomina pocz­
ciwego Lwowa, to raczej kawałek Wracii, We- 
necy: Akt trzeci —  zepsuty melodramatem a 
ms ładną scenę Idy z Norwegiem,

I chwilami opanowuje mnie wrażenie, że 
autor zadrwił w tej sztace i z siebie i z czy- 
teiL k&, *e jest to sobie taki żarcik, sfcudynm, 
próba. Jak też w jjdzle  parodya „Uczty Pla­
tońskie,"? A  gdyby kazać szaleć Lwowianom 
po wenecka? A. może Jaśkowi, zwykłemu na­
szemu Jeśkowi ze wsi, będzie do twarzy w roli 
„jakiegoś pierwotnego oficera legii zagrani­
czn ej"? I  sam autor podsawa przez usta To- 
porskiego ocenę utworm „Szelma autor wymyka 
mi się co Jiwila —  inteligentny jest i błysko­
tliwy. Ale bądź co bądź —  to nie jest dra­
mat". I czytelnik miinowoli zaczyna podziwiać 
samokrytycyzm autora w słowach Toporskiego.

Mówię o tej rzeczy obszerniej, bo mimo wad, 
mimo, że robi wrażenie raczej „kawału", niż 
pisanego poważnie utwoia, zdradza wielką kul­
turę, bogactwo myśli, podawanych w wytwor­
nej szacie, śmiałość i zręczność w budowaniu 
scen. Utwór budzi zainteresowanie nie akcyą 
swą, nie ideą, ale szeregiem błyskotliwych, re­
nesansowych dyalogów.

O ponurą dramaturgię skandynawską, uwła­
szcza o Ibsena, opiera się w  swoich dramatach 
Leon Wiesenberg. A le jest tc nie tyle naśladowni­
ctwo, ile przetwarzanie wziętego stamtąd mo­

tywu. W  ostatnim czteroaktowym dramacie te­
go autora, a tizecim z rzędu, p. t. „Dolorosa" 
(Kraków 1911, nakładem D. E. Friedleina), 
znać wpływ Ibsena, ale w takiej rannie, że o 
ntwoize trzeDa z całą stanowczością mówić ja ­
ko o dziele orygiuaineui. I  jako takie jest i 
wartościowe i interesujące. Konflikt między mi­
łością a obow IqzMem. z drugiej strony między 
uczuciem córki a żony, rozwija autor na tle życia 
sfer żydowskich, uprawdopodobniając w tfen 
sposób silniej akcyę tembardziej, że pewien fa­
natyzm leży w natnrze semickiej.

Treść ponura w swoim nastroju: Rachela za­
kochana w Hirsingu który wpada później w 
chorobę umysłową, mimo pizestró rodziny wy 
chodzi za niego zamąź. Hirsing dla uwolnienia 
żony od siebie, dowiedziawszy się o swoim sta­
nie, strzela i rani się. Rachel? sie słucha na­
mów rodziny, by zerwała z Hirsingiera i wy­
szła za innego, i mimo oporu matki idzie od­
wiedzić męża, ale ten opór córki przyprawia o 
śmierć matkę, c mra na serce. Rachela przy­
gnębiona odwiedza męża, i wreszcie widząc 
ostatn e chwilo jego życia, zazywa truciznę i 
razem umieraią.

A  jednak to me jbst melodramat. Autoiowi 
nie cuodz; o erakty, lecz o prawdę psychologi­
czną i t0 mu się udaje. Dolorosa-Kachela budzi 
współczucie swoiui losem, pełnym prawdy ży­
ciowej, jest szczorą w cierpieniach, choćby 
niekiedy wyrażonych książkowo. Inne postacie 
są równie szczęśliwe, cuoć słabiej ujęte. . A le 
Jt * w sztuce błąd znaczny, który w innych, 
późniejszych utworach powimeD zniknąć; nad­
mierna Bzkicowość Scen zbytecznych niema, 
ale te: które są —  to nie jedna linia, a tylko 
szereg kroDek. Dlatego też postacie, postawione 
zasadniczo dobrze, w miarę zDliżania się końca 
dramatu tracą na wyrazistości bo ch rozwój

psychologiczny jest tylko zaznaczony w  pewnych 
momentach, a nie Drzoprowadzony.

Niedbałość styiown i wielka powierzchowność 
w traktowania tematu ceohuie komedye w 3-cb 
aktach Leopolda Si-essera p. t. „Par M eceras" 
(Kraków , 1911, Gebethner i Ska). Szlachetny 
tendeneya autoia. napiętnowanie hyjen adwo­
kackich, pomżających całą pahstrę —  nie może 
w ynagrodzi ‘ poważnych niedomagań utwora 
Autor przejaskrawia akcyę, charaktery daj« 
aloo czarne, albo białe, bez życia, - naiwne. 
A  tymczasem ruchliwość akcyi, wprawdzie nie­
kiedy o maryunetkowym charakterze może na 
scenie budzić zainteresowanie i suggerować 
dodatni sad o utworze, który wiaściwie jest 
tylko zestawieniem szeregu anegdotycznych 
scen, choćby i zw:ązanyct pewnym pragma­
tyzmem. Podobne odtwarzanie wyr ików  życia 
wymaga wielkiej dozy głębokiej obserwacyi, 
zdolnej widzieć nie tylko powierzchnią zjc.vv.sk, 
ale i umiejącej odczuć psychikę bohaterów w 
całej jej rozciągłości i złozonośc.. Autor mą 
poczucie akcyi, ale braknib mu głębszego wmy 
śienia się w zjawiska życia. - •

Anna z Barazkich Karwatowf w „Kwiecia 
Jagiellonów* i (Kraków 1911, skład gtówny n 
Gebethnera i Sku, nscerizowała epizod z dzie­
jów sz^edzko-iińskich w w. X V I, pewnie dla­
tego, że wchodzi tam w grę Katarzyna Jagiel­
lonka, która jest żoną Jana, ' wielkiego księcń 
E alandyi, N.e Dęaę powtarzał treści , zgodnej 
zresztą z historyą, a ooracającsj , się koło za­
targu Moskwy z Erykiem X IV  . o Kataraynę, 
uwięzienia Jan? i wreszcie obwołania . ana 
królem, szwedzkim. Am  to dramat, an. trage 
dya, a tylko nsconizowane epizody, ujęte w ry­
mowane lyalogi

Władysław aopczewski

OBRAZY ■elip ' Le. patryotyczne ■ rodzajowe, reprodukeye z dawniej­
szych i nowszych arcydzieł. Obrazv oryginalne polskich
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profesorem, medyczny z & i prawniczy z 2 profe­
sorami.

JeBt to więc nniwersytet najosoołiwsty W świe* 
cie. Przedewszystkiem jako położony najdalej n_ 
półr.oc ze wszystkich uniwersytetów świata, do pod 
64 stopniem północnej Szerokości, dalej jako istnie 
jąey w najmniejszej miejscowością bo Re jk jawi ; 
liczy zaledwie 1600 mieszkańców- a wreszcie jako 
najmniejszy, ponieważ liczyć będzie ogółem tylko 
15 profesorów i najwyżej 100 do 120 słucnaczów.

dla przykładu przytacza, ż . watotwy Wft»y ułożone 
na sobie pochłaniają znakomicie mgłę londyńską. 
Bardzo gęste ciasto z blejwejsu rozrooijnego w wo 
dzie, pochłania wybornie kwas siarczany i siarko* 
wodów, zawarty w powietrz”  miejskiem. Ściany po­
wleczone farbą tempera, zabierającą blejwejs, absor* 
btją owe składniki szkodliwe, zanim zostaną po­
chłonięte przez farby obiazów-l Do tempery należy 
w tym celu dodać nie klej, ale krochmal.

Hosisemacya obrazów.
Niedawno wydał znakomity chemik angielski 

A. H. Church książkę p. t. „Barwy i malarstwo", 
w której mówi także o konserwacji obrazów —  
Wskazówki, podane przez Churcha, ważne zarówao 
d!a artystów, jak dla muzeów i prywatnych wła 
scicieli obrazów, oparte s% na podstawie naukowej 
i z tego powoda zasługują na uwagę. Niepodobni 
tutaj pudić wszystkich rad znakomitego chemika, 
poprzestajemy więc na przytoczeniu najważn. .jszych 
wskazówek.

Oddawna jnż wiadomo —  pisze uunrch —-  że 
obraz olejny powinien byc tak umieszozony, ażeby 
miał dostateczne światło ze względu na widza, na­
leży jednakże pamiętać, że bezpośrednie i silne 
światło słoneczne jest dla obrazu szkodliwe. —  
W ciemności znowu Larwy obrazu ciemnieją sku­
tkiem procesu chemicznego, któremu ulega olej i 
żywica. Nawet poi działaniem umiarkowanego świa­
tła zmien:ają się niektóre barwy, jak n. p. lakier 
koszenilowy i cytrynowy, blednąc dosyć szybko ze 
szkodą dla obrazu. Ale używania tych farb nie­
trwałych można łatwo uniknąć, istnieją bowiem 
zupełnie pod względem kolorystycznym odpowie­
dnie, a zerazem trwałe farby.

Należy tutaj rozpatrzeć sprawę sztucznego świa­
tła. Przeciwko lampom naftowym, dobrze skonstruo­
wanym i niekopcącym, nie można podnosić żadnych 
zarzutów, podobnie, jak przeciw elektrycznym lamp­
kom żarowym. Natomiast łukowe światło elektry­
czne jest mniej pożądane^ nawet wtedy, kiedy siłę 
jeg< ograniczymy do najm niejszej miary. Światło 
to posiada promienie, które w  barwach obrazu w y­
wołują zmiany chemiczne, zwłatzeza w  farbach 
mniej trwałych.

Obraz powinien być w ramach tak umieszczony, 
8żeby płótno nie oyio zbyt Blinie wyciągnięta. —  
RpręzyDy i bufoiki z gumy, ale nie wulkanizowa­
nej, umieszczone odpowiednio na „fa lcact dają 
płótnu możność swobodnego ruchu i zapobiegają 
ujemnym skutkom silniejszego uderzenia w ramy 
obrazu. Równomierne tempera'ura ject dalszym w a­
żnym warunkiem dobrego przechowania obrazów. 
W żadnym razie ani zbyt ciepły, ani zbyt zimny 
prąd powietrza nie powinien działać zarówno na 
przód, jak na tył obrazu. Zresztą nie chodzi tntaj 
wyłącznie o temperaturę, gdyż prąd powietrza nie­
sie z sobą drobiny brudu i  pyłu, a zarazem w pły­
wa ujemnie na oDrazy z powoda hygrom etrycznego.

Sprawa wilgoci zasługuje na baczną uwagę. — 
Świeżo ogrzane powietrze jest stosunkowo suche i 
Odbiera obrazom Ich konieczną wilgoć, powodując 
ważne i czesi o szkodliwe zmiany w rozciągliwości. 
Gdy się to często wydarza, powłoka obrazu pęka. 
Hygroskopiczna równowaga pomiędzy powietrzem a 
obrazem może być tylko w takim razie utrzymana, 
jeżeli ugrzane powietrze zostanie z? opatrzone we 
Właściwy stopień wilgoci, zanim zetknie się z ob­
razem. Im więcej powietize jest ogrzane, tern wil- 

- gotniejsze być może. Równie uważać należy na 
przystęp chłodnego powietrza, które powinno być 
dostatecznie suche, ażeby na ubrazaćh nie pozosta­
wiało wilgoci. Są to sprawy doniosłe. Dla regulo­
wania hygroskopicznych stosunków pi winna każda 
każda galery a obrazów posiadać nygrometr.

Umieszczanie ' ODrazów olejnych za szkłem jest 
bardzo skutecznym środkiem ochronnym, chociaż 
przemawiają przeciwko niemu względy artystyczne. 
Ale wszyscy zapominają -z reguły O tyle obrazu, 
i właśaie bardzo często wilgoć, para i gazy dosta­
ją się z odwrotnej strony przez płótno do powłoki 
farb i działają na nią szkodliwie. Zapobiega tema 
podwójne płótno, albo powłoka ze sproszkowanego 
blejwejBd, rozpuszczonego z krochmalem w wodzie. 
Dobry jest również papier wekslowy l»b pergami­
nowy, rozciągnięty w tyle oorazn na biogramie.

Akware’ e powinny mieścić się tylko w ramach 
i nie należy ich bezwarunkowo umieszczać na po­
pierze lub kartonie, zwłaszcza gorszej ukoś ci; ró­
wnie Bzkodliwą jest drewniana doszcznłka. Papier 
Inb karcon powoduje szkodliwe zmiany w barwach, 
zaś drzewo wywołuje plamy. W ażną jest rzeczą, 

i ażeby para, utworzona skutkiem silniejszego ogrzu- 
n 'a  oowietrza, mogła wydostać się z pod szkła, 
poza ktćrem jest umieszczona akwarela. Obecnie 
dzieje się zav.sze tak, że para osiada na szkle od 
strony obrazu, wsiąka następnie w powłokę oarwną 
i  w papier i powoduje szkodliwe zmiany chemicz­
ne i  uzyczne, zanim dujdzie do skutku hygroskopi- 
czna równowaga pomiędzy obrazom a powietrzem. 
Ażeby temu zapobiedz, można w tyle ram umieścić 
płótno ni obielone, a zapomoCą kilku skrawków gra­
nego papieru da się w ytworzyć połączenie ] omiędzy 
powietrzem od przedniej i tylnej strony obrazu.
W  ten sposób powstaje wentylacya z równoczesnem 
nsunięciem kurzu. Wogóle akwarelo potrzebują po 
wietrzą więcej wilgotnego, niż obrazy olejne.

Gaz działa szkodliwie na «bra?,y. Niespalony gaz, 
uchodzący z przewodu, nie działa na obrazy tak 
ujemnie, jak produkty paląoogo się gazu, a miano­
wicie kwas siarczany, kwas węglowy i para wo­
dna. Pow staje powietrze gorące i wilgotne, przesy- 
oue zarazen wspounianemi składnikami azkodli 
wemi. Para wnóna skraj la się i -ozpnszcza część 
wymienionych kwasów, fl nda na papierz i pR .jio , 
mszcząc powłokę barw. Należy bezwarunkowo nar- 
wać produkty płonącego gazu z mie sc, gdzie się 
znajdują obrazy. W  pewnej bibliotece angielskiej 
zbadano chemicznie oprawę książki z cielęcej skó­
ry. Pod azialaniem płonącego gazu zawierała ona 
6•/( wolnego kwasu siarczanego i była zupełnie 
zwietrzała.

Budynek, mieszczący galeryę obrazów, powinien 
posiadać czyste powietrze i równomiernie średnią 
1 mperatarę, dalej powinion mieć należyte wznie­
sienie nad ziemią, a w galeryi należy umieszczać 
hygrometr. Chureh żąda nawet podwójnych ścian, 
które aają równomierną temperaturę i napobieg” ją 
tworzeniu się wilgoci. Należy także obronie gale 
rye przea kurzem i brudem, wnoszonym przoz 
zwiedzających. Świeże powietrze pewinuo dostawać 
się do obrazów nie dopiero wtedy, gdy zwiedzają­
cy otwierają drzwi, a!e za pomocą ciągłej wenty 
faoyj Przystęp powietrza nie powinien odbywać się 
przez kraty w podłodze, lub rogach sali, gdzie gro 
madzi się najwięcej pyłu i nieczystości zarówno 
orcanicynych jak nieorganicznych.

Mglę i dym powinny pochłaniać filtry. Church

Złoty Hiełui.
Hełm złoty grek napotkał na nadmorskim piasku, 
hełm może powrotnego z pod Troi rycerza: 
snadź długo leżał w morzu, lecz nie Btracił blaBku, 
•śnił w słońcu. Wnet go włożył, czując jak uderza
0 złotą blachę wielkie, promieniste słońce.
1 wraz w głowie mu wstały —  by wichry szu-

 ̂ [miące —
Persensza, Jazona, Meleagra czyny 
zaszumiały mu w duszy. Nad wał morza siny 
biegnąc, pobiegł do miast , Nikomu już włosa
nie zdobiły szyszaki spojrzano z ukosa,
a on biegł przeć się, z dumą przybrany w hełm

[.złoty,
dziwiąc ludzi i budząc śmiech podłej hołoty.

Kaz. Tetmajer.

Nasz felieton.
W  felietonie „Nowej Reformy" po ukończeniu 

powieści Macieja Wierzbińskiego „Pod Myszą 
wieżą11, rozpoczniemy w nadchodzącym kwartale 
druk powieści znanego pisarza p. Edwarda 
Z o r j a n a  p. tL '„Królewska miłość". -Testto 
utwór, osnuty na, tle dziejów poiskicn z epoki 
Władysława Jagiełły i obok wątku romanty­
cznego, ujetegu z niepowszednim wdziękiem, 
daje szeroko podmalowany obraz dziejowo-oby- 
czajowy Polaki za pierwszego Jagiellona.

Powieść ta autora „Boju grunwaldzkiego", 
który spotka! się z tak życzliwem przyjęciem 
krytyki polskiej, obudzi niewątpliwie żywe zain­
teresowanie w szerokich kolach czytelników.

Pozt tem felieton nasz przyniesie szereg zaj­
mujących prac z zakresu krytyki literackiej, ru­
chu artystycznego, sprawozdania z ruchu pi- 
śr.ennego zagranicą i t. d. -

W  felietonach numeru porannego, oraz inse- 
ratowych znajdą czytelnicy przekłady wybitnych 
utworów beletrystycznych, pojawiających się na 
horyzoncie piśmiennictwa obcego.

roDowey pracują *ylko "do gonz, %  ■ wieczór * to 
w liczbie ograniczonej. Wobec tego, że widooznió 
nt przyrzeczeniu się skończyło, interesowani inter­
pelują władzę miejską, aby jak najrychlej w fnte- 
reBie publicznym ^zyspieszenii tych robót zarzą­
dziła.

Hermy* poa hluozein oa pewnego czasu wła, 
mywał się nieznany sprawca kilkakrotnie do Bkiepu 
jubilera Hermana Munda przy nlicy Sławkowskiej, 
skąd zabierał wiele cennycL. zeczy, wyrządzając 
właścicielowi znaazuą szkodę. Śledztwo stwierdziło, 
ża złodziej włfmywil się przez Ścianę introliga- 
torni p. Wolańskiego, sąsiadującą bezpośrednio ie 
sklepem p. Munda. Zwrócono też uwagę na perso- 
nal introligatora! i wykryto sprawcę w osobie ter­
minatora, 17-letnlego Władysława Hei cyka, któ­
rego przytrzymane dzisiejszej nocy n’a gorącym 
uczynku kradzieży. Heretyk wyjął ze ściany kilka 
cegieł i w ten Bposób zwykle dostawał się do tórę- 
tvza, Przy rewizją znaleziono a Her&t/ka w .ale 
zegarków,' łańcuszków i biżuteryi, pochodzącej 
z kradzieży. Ponadto wykryto też, że w piwnicy 
chował Heretyk skradzione przedmioty. Szkoda, wy­
rządzona właścicielowi sklepu, jeBt dość ^uaczuą.

Za prkiecno mywanie skrądzlonyoh przedmio­
tów aresztowała polieya Leiba, false Leona Sa- 
frana, właściciela garknchni i nandlarza owoców 
na Kazimierzu, który pozostawał w stosunkach 
z szajką małoletnich złodziei, od których zabierał 
skradzione przedmioty i sprzedawał je lub prze­
chowywał.

Pęknięcie batonu z wodą sodową. Dziś nad 
ranem przywieziono z Rozwadowa 16 letniego 
chłopca Paleja, który został poważnie poraniony 
przy pęknięcia balonu z wodą sodową w tamtejszej 
fabryce. Palejowi fcłwał wybuch lewą rękę i po­
kaleczył ciężko na piersiach. Rannego przewieziono 
do szpitala św Łazarza.

Znaczną kradzież. Tutejszej dyrekcyi policyi 
doniósł p. Stanisław Bzowski, dzierżawca dóbr 
Czatkowice pod Krzeszowicami, że zatrudniony u 
niego praktykant, Ewin Be-gner, włamał się pod­
czas nieobecności jego da mieszkania, skąd skradł 
gotówkę i wiele przedmiotów ogólnej wa-tości 600 
koron. Równocześnie okradł też gospodynię domu, 
Ludwikę Stasińską, na kwotę 200 koron. Po speł­
nieniu kradzieży zbiegł Bergner w niewiadomym 
kierunku. Zarządzono pościg.

Z krajał.

K u * o n k k a .
Kraku w, 28 czerwca.

Bezpodstawne pogłoski. Jedno z pism krakow­
skich doniosło, że toczą się rokowanią o sprzedaż 
„Nowej Reformy". We wiauomoścl tej nie ma po- 
prostu ani słowa prawdy.

50-lecie „Przeplądu lekarskiego". Towarzy­
stwo lekarskie krakowskie" urządza uruczjBte po­
siedzenie w poniedziałek 17 lipca o godzinie 6 
wieczór w Domu lekarskim (Etadziwiłowska 4), po' 
święcone pięćdziesiątej rocznicy istnienia wydawa­
nego przez Towarzystwo „Przeglądu lekarskiego". 
Posiedzenie zagai prezes Towarzystwa. Nastąpią 
przemówienia przedstawicieli instytucji, korporacyi, 
towarzystw i czasopism lekarskich, poczom ogłuszo­
ne zostaną nazwiska członków honorowych, miano­
wanych przea Towarzystwo ' z okazji jubileuszu 
z pośród osób, zasłużonych dla’ czasopiśmiennictwa 
lekarskiego polskiego. OocLód zakończy się odsło­
nięciem wizerunków redaktorów „Przeglądu lekar­
skiego". **-».

Slub. W  kościele sw. Mikołaja dzisiaj przed po­
łudniem pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Józefa R a c z k o w s k i e g o ,  znanego literata, 
członka redakcji „Nuwbj Reformy", z panną Ja­
niną K u l c z y ń B k ą ,  córką prof. dr Władysława 

Anny z Cliełmeckich, Kanonik ks. dr Rychlik 
udzielił błogosławieństwa młodej tarze, któroj liczni 
w kościele zebrani znajomi i przyjaciele skła dali 
życzenia w uroczystej chwili. Do życzeń tych przy­
łączają się całem sercem koledzy redakcyjni pana 
młodego. -

Rektorem Akademii szuk pięknych na rok
przyszły wybian/ został profesor K o n s t a n t y  
L a s z c z k a .

Konkurs imienia F. Mokrzyckiej. Zarząd uni­
wersytetu ludowego oznajmia, że termin nadsyłania 
prac na konkurs imienia F. Morzyckiej zostaje 
przedłużony do 30 września 1911 r. Konkurs obej­
muje: 1) wykład popularny, 2) program wykiadow 
popularnych dla, miojscowosci nietkniętych jeszcze 
pracą oświatową. Nagrody wynoszą: za wykład 50 
koron, za program wykładów 30 kuroD. Sąd kon­
kursowy stanowi sekeya wykładowa Uniwersytetu 
ludowego.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 2 
lipca wycieczkę ogrodniczą na Czerwony Prądnik 
pod kierunkiem p. Józefa Tacikowskiego. Punkt 
zborny w biurze Uniwersytetu ludowego o godzinie 
4 popołudniu.

Zawody kolarskie krakowskiego okręgu sokole­
go cdoędą s l ; jutro w Białej. Biegów będzie trzy. 
Zbiórka w Białej na boisku obok ulicy Kolejowej
0 godzinie l  w południu. Szczegóły na miejscu 
u komisy i wyścigowej.

Z Sokola. yeieczka do T y t 's , zapowiedziana 
na czwartek 29 czerwca, z powodu niebywale ni­
skiego stanu wody na Wiśle, nie odbędzie się.

7apasy w piłkę .lOŻną. We czwartek 28 b. m, 
odbędzie się na busku pozlotowem mareh footbal- 
iowy między „Wisłą I." a „Krakusem I." z Pod­
górza. Poprzedzi spotkanie akademickiej (| Wisły" 
z S. K. „Solne". Początek o godzinie 4 popołudniu. 
Bilety wcześniej do nabyci? w handlu p. Drobnera
1 u firmy „Auto". Ostatni match między „Wisłą 
I." a „Krakusem 1." zakończył się wynikiem 2 :0  
na korzyść „Wisły".

Rozkopanie ulicy Szewskiej, z  powoda robót
kanalizacyjnych od kilka tygodni zagrodziło przed­
siębiorstwo budowy ulicę Szewską od wylotu Piant 
aż po ni. Jagiellońską, skutkiem czego ruch wozo­
wy a nawet pieszy ze szkodą publiczności i kupców 
jest zupełnie zatamowany. Celem wyjednania w ma­
gistracie przyspieszenia tych robót udawali się 
właściciele domów i kupcy dwukrotnie do magi­
stratu z prośbą, aby roboty te szybszem tempem 
podjęte być mogły, względnie by robota trwał? aź 
do zmierzenu oraz, aby przedsiębiorstwo przynaj­
mniej jedno przejście na tak diugiej przestrzeni 
urządziło. Delegacja otrzymała wprawdzie w tej 
mierze solenne przyrzeczenie, ale mimo to roboty 
postępują w tem samem powolnem tempie, gdyż

Q polarze zbiornika nafty donosy w dalszym 
ciągn z G o r l i c :  Płonący zoiormk repy ma poje­
mności 15 C00 cystern, znajduje się w niewielkiej 
odległości od fabryki, umieszczony jest na 4 me­
try głęboko w ziemi, a na 3 metry nad ziemią.

O godzinie 2 nać ranem wał, okalający część 
zbiornika na wysokości 3 m. nad ziemią, wskutek 
gorąca 'przerwał się, a go.ująca się ropa roziara 
się Da przestrzeni */, kim.*, szerząc wokoło spu­
stoszenie. Zniszczony jes( tor kolejowy na pize- 
strzeni 400 m., scalone dwa małe mosty: kolejowy 
i na gościńcu rządowym.

Obecnie [godzina 9 wieczór) pali się jeszcze ro­
pa w zbiorniku,

Dotychczasową szkodę obliczają na 700 tysięcy 
koron, nie licząc strat, wynikłych wskutek znisz­
czenia toru kolejowego.

Pociągi z Gorlic do -Zagórzan nie odchodzą. —  
Komunikacya kołowa odDywa S'ę ścieżkami bocz- 
nemi.

Niebezpieczeństwo przeniesienia się ognia na 
dalsze rezerwoary i rafinerye minęło. Istnieje je­
dynie obawa, ahy wskutek gorąca nie pękły rury 
podziumne, ł.iczjjeu palący się zbiornik z raf i nery ą.

Przy sprzyjających warunkach pożar potrwać 
może jeszcze przez dzień jutrzejszy. ~~

Samobójstwo aktora. Piszą nam z J o r d a n o ­
wa:  Dnia 24 b. m. przybyła do Jordanowa trupa 
aktorów lwowskiego teatru indowego, pod dyrekcyą 
p. Wł, Czajkowskiego, celem urządzenia kilku przed­
stawień popularnych. Jeden z aktorów, Adam Ada­
mowicz, oddalił się 25 b. m. oć swych kolegów i 
udawszy się w pola za miasto niepostrzażony przez 
nikogo, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwo­
ra. Trupa jego odnaleziono dupiero podczas odby­
wającego się w owem miejscu sianokodu. Denat 
miał przy sobie kilkadziesiąt koron, oraz zegarek 

łańcuszkiem i pozuatawił 'list, wyjaśniający 
przyczynę popełnionego samobójstwa.

Jarosław, 27 czerwca. (Śmierć od pioruna), 
Dzisiaj po poładniu nawiedziła Jarosław bnrza 
szalejąca przy odgłosie piorunów, połączona z simą 
nlewą, która nie mało szkody wyrządziła w powie­
cie po polach. Bnrza zaskoczyła a p t e k a r z a  Ja- 
k ó b a  ‘Y y s z a l y c k i e g o ,  który wracał z od­
wiedzin z sąsiedniej wsi Pawłosiowa. Rażony pio­
runem, padł trupom na miejscu. Towarzyszącego 
mu psa piorun przerwał na dwcie. S. p. Wysza- 
tycki przybył erzed kilkunastu laty do Jarosławia, 
zyskawszy konoesyę na trzecią aptekę w naszem 
mieście, którą niedawno temu sprzedał p. Kuchar­
skiemu, obecnemu jej właścicielowi. Niezwykła 
śmierć śp. Wyszatycktegc wywarła w mieście ży­
we współczucie.

Echa krwawego dnia. Z D r o h o b y c z a  do­
noszą: Oregiaj wieczorom zmarła zaronnica Julia 
Fałat, Kula trafiła ją pudezus , zaburzeń, kiedy 
z dzieckiem ua ręka szła ulicą Stryjską.

Sensację wzbudza tu aresztowanie niejakiego 
Montaga, izraelity, wśród następujących okoliczno­
ści: Montag zgłosił się był onegdaj do sądu, oskar­
żając komisarza Lyszkowskiego, że ten podczas 
zaburzeń porąbać go szablą. Przesłuchano go szcze­
gółowo, a w rastępstwie tego aresztowano i skute­
go odesłano ao aiesztów.

Fakt ten wvwołał wśiód tutejszego obywatel­
stwa ogromne zaniepokojenie, poczynają się bowiem 
oudzić obawy przed terroryzowaniem świadków i 
oskarżonych. W  szczególności kola prawnicze wy­
stępują przeciw temu, by komisarz ŁyBzkowski 
występował w roli oskarżyciel? i starał się o zmia­
nę ról w ten spesób, aby poszkodowani stali się 
oskarżonymi, a on przedstawił siebie, jako poszko­
dowanego. Sąd podobno pozyskał nowy noaieryał 
dowodowy z przesłuchani? świadka Mikołaja Dro- 
hobyckiego, który zeznam, że słyszał, jak oficer 
zakomenderował „fertig", poczem bezpośrednio —  
rzekomo z ust komisarza Łys/kowskiugo —  miała 
paść komenda „Feuer". Zeznaje następnie, że był 
obecny podczas komisy! policyjuo-wojskowej na 
miejscu katastrofy i słyszał, jak komisarz Łyszkow- 
skl, wahając się. nie wykluczał możliwości takiej 
komendy,

W  m’escie krążą ponownie uporczywe pogłoski 
o mających nastąpić aresztowaniach

Sambor 24 czerwca. (Za duszę ś. p. Ignacego 
Peteleuza). '

Staianiem dyrekcyi tutejezego gimnazyum caoyło 
się we wtoret, dnia 24 b. m. w kościele 00 . Ber­
nardynów żałounę nabożeństwo za duszę ś, p. Igna 
kogo Peielenzą. który był dyrektorem tutejszego

 ■

giiuuazyum przed 15 laty. W  nabożeństwie wzięło 
uuział gremium profesorskie, oraz uczniowie tutej­
szego gimnazyum, oprócz tego zaś publ.czność tu­
tejsza, które zachował? Famlenz? w żywej i wdzię- 
eznćj pamięci. Mszę żałobną odprawi' kolega zmar­
łego. ks. prałat Watnlewicz, emerytowany profesor 
tutejszego gimnazyum. na chórze zaś wykonali 
uczniowie pod batutą |ks, profesora Baniżew&kiego 
kilka żałobnych pieśni.

2  kroniki pożarnej. Z Przemyśla donosi nasz 
korespondent: We wsi Hurko pod Przemyślem wy­
buchł 26 bm. nad ranem groźny pożar we dworze 
i cbjąi wnet zabudowania gospodarcze, Miejska 
straż pożarna z Przemyśla przybyła na miejsce w 
nibspełna godzinę i pożar stłumiła. Spłonęła jedy­
nie stajnia i Gzacia część bydła, 15 sztuk. Szko- 
dc, tylko w części ubezpieczona, wynosi 30.000 
Koron,

r;e śwfata.
Taje łlicze morderstwo. Prz< d rokiem niesneł- 

lJ zginął bez śladu bogaty reutyer belgijski za­
mieszkały w Wrinet poć Paryżem nazwiskiem 
Verć.eerscb. Ponieważ Yermeersch często podróżo­
wał, nie opowiadając się poprzednio przed, nikim, 
więc z początku nie zważano na jego zu mięcie. 
Gdy jcdnazże za aiugo czesano na jego powrót, 
zaczęto sobie przypominać rozmaite szczegóły, z któ­
rych można było wniosnować, że v erm lersch padl 
ofiarą zor dni. Podejrzanym był zwłaszcza fakt, że 
siużąca jego została wezwana do chorej matki 
w Belgi!, dokąd też wyjechała, zastała jednakże 
matKę w jak najiepszem zdrowiu. Podczas jej nie­
obecności zniknął Vermeersth. Sąd w Wersalu za­
jął się tą sprawą w porozumieniu z władzami bel- 
g.jskiem'. Stwierdzono, że Vermeerscb przestawał 
z podejrzanymi ludźmi młodymi, którym dawał po- 
daianki. Gromadzono coraz więcej szczegółów, aż 
wreszcie po rewizy5? w willi Termeerscha zaczę­
to rozkopywać- ogród. Znaleziono w nim silnie roz­
łożone zwłoki Veimeerscha z nogan?1 spętauemi. 
Obecnie wiadze śledzą za mordercami jego.
, Zbrddniozość a czytanie i pisanie. Z zapo­

mogi kasy pomocy im. Mianowskiego w Warszawie 
poiawiła się tam książka p. Józefa Kouczyńskiego 
p. u „Stan moralny społeczeństwa polskiego na 
podstawie aanycli statystyki kryminalnej. Waisza- 
wa. 1911". Omawiając tę książkę pisze „Czas" po­
między innemi: »

Wpływ wykształcenia ujawnia srę w sposób na- 
stępający: na sto tysięcy osób z wykształceniem 
szkolnem, ilość skazanych rocznie przez wszystkie 
sądy w okrepie 1897— 1906 r. wynosiła 104'8, na 
sto tysięcy umiejących czytać i pisać —  170'3 
i na sto tys!ęcy analfabetów 165'4.

„Okazuje się tedy, że samo czytanie i pisanie 
nietylko nie zapobiega zbrodniczości, ale przeciwnie 
ją popiera. Olwibra snać szersze widnokręgi dla 
czynów zbrodniczych, daje większą podnietę, mocniej 
ponudza do popełnienia zbrodni. Dopiero już wyższe 
wykształcenie, dając z jednej strony większy do­
brobyt, z dngiej rozwijając zdolność przewidywa­
nia następstw zbrodni, powstrzymuje od niej czło­
wieka. Statystyka zadaje tedy kłam stanowczy tym 
wszystkim wielbicielom elementarnego wykształce­
nia, którzy tak lekkomyślnie zapowiadali nam, że 
jeżeli nauczymy chłopa czytać i pisać, to liczba 
zbrodni zmniejszy się do łjstp“ . 'j

Zdawałoby się. że to bajeczne odkrycie spoczywa 
na niewzruszonej podstawie, bo na cyfrach. B a —  
ale trzeba umieć operować cyframi.

Pod względem zawodu przestępcy grupują się 
w spoBób następujący: największą ilość Bkazanych 
dostarczają droDni p r z e k u p n i e ,  zajm ujący się 
roznoszeniem towarów po domach, po nich nastę­
pują osobniki b e z  o k r e ś l o n e g o  z a j ę c i a ,  da­
lej zajęci przy budowach domów (murarze, zdanie), 
n a j e m n i c y  i s ł n ż b a  d o m o w a ,  d o r o ż k a ­
r z e  i f u r m a n i ,  urzędnicy, zatrudnieni w prze­
myśle, fabrykanci, robotnicy, rzemieślnicy, profesje 
liberalne, artyści i literaci, rolnicy, kupcy, wreszcie 
duchowieństwo. Ludność miejska popełnia l l t  razy 
tyle przestępstw, ile popełnia ich ludność w iejska".

Teraz sprawa inaczej wygląda. Analfabetów ma 
najwięcej wieś, ludzi zas umiejących czytać i pi­
sać posiada najwięcej miasto. Ale na wBi sposobność 
do przestępstw jest minimalna, w mieście zwłaszcza 
większem,1 nadarza się ona na każdym kroku, 
zwłaszcza dla domokrążców, ludzi bez określonego 
zajęcia, służby domowej, dorożkaizy, robotników. 
Ta rozstrzyga środowisko i sposobność. „Gelegen- 
heit mach Diebo", powiada niemieckie przysłowie. 
Z temi rzeczan i umiejętność czytania i pisania nie 
ma nic wspólnego —  chyba w reakcyjnej tendencji 
„Czasu". r

Testament na mtiisźecie Historya ts jest 
zajmująca, a w dodatku ma tę dobrą st”onę, że 
jest zupełnie prawdziwa. W  pewnem miasteczku 
węgietskiem sklepowa Ilona Yardis otrzymała spa­
dek, wynoszący około 600.000 koron. Nie byioby 
w tem nic dziwnego, gdyż spadki, nawet niespo­
dziewane, zdarzają się dość często. Ale w danym 
wypadku zaszła taka osobliwość, 5 że testament, 
dzięki któremu uboga sklepowa otrzymała duży 
majątek, spisany był na... manszeaie. Oto dzieje 
niezwykłego testamentu. Do sklepu, w którym pra­
cowała Ilona, przychodził często sfary kawaler, 
niejaki Kronyi, który wca'e nie wyg.ądał na czło­
wieka zamożnego. Widząc ciężką pracę Ilony, sta­
ry kawaler nieraz użalał się nad jej losem, a 
pewnego razu przy św.adkach powiedział: „Gdy
będę umierał, cały swój majątek zapiszę pani". 
A widząc, że Ilona i obecni uśmiechają się niedo­
wierzająco, dodai. „Nie wierzycie mi państwo, 
więc zaraz dam dowód". Po tych słowach dziwak 
zdjął mankiet, który, jak się okazało, był papieio* 
wy, i napisał na nim co następuje:

„M; nnję Ilonę Vardis swoją jedyną spadkobier 
czyn ą. Po mojej śmierci na nią przejdzie cały mój 
majątek ruchomy i nieiuchomy, gotówka, srebra 
domowe i meble*. Postawił datę i podpisał. Pisząc 
ten t9słament, który wszyscy uważali za żart. Kro­
nyi nie przypuszczał,n że pisze go w chwiię przeó 
śmiercią. Wracając do domu, o mało nie wpadł 
pod samochód i z przestrachu zmarł n? miejscu 
wskutek anewryzmu serca Młodą sklepową dotknęła 
przykro śmierć człowieka, który był jej tak życz­
liwy Pomimo to, gdy wyszło na jaw, ża po Kro- 
nyim pozostało z górą 600.000 koron majątku, 
Ilona wystąpiła do sądu o zatwierdzenie jej praw 
do spadku, n a ‘ zasadzie testamentu, * spisanego na 
mankiecie. Zaprotestowali przeciw tamt ; bracia 
zmarłego, którzy dowodzili, ż e . taki tes amenl ni« 
może być ważny. Ale sąd, po zbsidaniu świadków 
i okoliczności, uznał testament za ważny i prawo- 
mucny. Ilona, .uzyskawszy zatwierdzenie swycb 
praw, d( browolnie ustąpiła braciom zmariago trze­
cią część spadau I w ten sposób spór o testament 
„menkieŁowy“ zakończył się ku ogólnemu zadowo­
lenia.

Zmarli:
W  Warsż»wie zmari K o n r a d  M a c h c z y ń -  

ski ,  uczony prawnik, były wiceprokurator senatil 
Królestwa Polskiego, autor wielu cenionych prat „ 
z zakresu sądownictwa. Należał on do redaktorów 
projektu kodeksu karnego dla Królestwa Polskiego. 
W  „Przeg.ądzie sądowym" ogłosił poważną pracę 
p. t. „P ogląd  historyczny na nądnwnictwo Indowe 
jako źródło instytncyi nrzys!ęg.ycii“ . Między ro­
kiem 1873 i 18P5 brał czynny udział w reuakcyi 
„Gazety sądowej". \Y roku 1881 wydal we Lwo­
wie pracę p. t. „Jedna z odpowiedzi maigraoiemu 
Wielopolskiemu na jego list otwarty do Katkown . 
W  roku 1890 zamieścił w kilku zeszytach „Bi­
blioteki warszawskiej" obszerne stndynm p. t. 
„Bismarck contra Fryderyk III". Jako myśliwy, 
napisał też w roku 1904 „Humoreski i nowelki 
myśliwskie i obyczajowe", zsjmniące gawędy my­
śliwskie.

Na ofiary krwawych dni w Drohobyczu zło­
żył adw. dr Rudolf Fruhling w administracji „N- 
Reformy" 100 K.

Z kalendarza. We środę S8 czerwca: Le^na i i  p. i 
Ireneusza; we cz.rari.ek 29 czerwca: ł  otra Pawła apo­
stołów; w piątek 30 ciuiwca: Lucyny i Emiliany m.

Wsotiód słono: dnia 28 czerwca o gr dżinie 3 Ar, 85, 
zachód o godzinie 7 min. 61; długość dnia godzin 16 
min. 16, - ,
Repertoar teatru miiisknijO im. Siowacniego 

w Krakowie,
We środę: „Dziecko księcia*.
W e czwartek po o oh: „Opowieści honm ane-; wieczór t 

„Krysia leśuiczanka“. '
W  piątek: „Dziecko księcia".
W  sobotę: „Quo vaa'.s“. »

Teńtr w Parku Krakowskim.
We środę: „Małżeństwo na próbę".
We czwarteu po poł.: „Kamionka": Wieczór: „S/nowa 

ze outeryn-.
— W  piąsek: „Krowouerbnie i:u :hy“,

W  sobotę: „Żaki krakowskie".
Reoerfoai teatru ijmiejsitiego we Lwowie

We czwartek: „Safanduły" (występ L. Soiskiego)

Dziat ekonomiczny.
* Nowy przystanek kolejowy. W obrębie dy­

rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie -ostał 
otwarty na szlaka Stryj-Huoiatyn przystanek so- 
bowy Ozaba^ówLa, położony między stacyami W a- 
sylkowce i Hnsiatyn. -

Sprawozdanie synnykatu roinitzeyw * targa . jożowega 
w Ki uowie Da Kieparzu dnia 27 czerwca 1911 i ,

Tender cys sTna, zaofiarowanie słabe, obroty lep .ze.
Sprzedawano: Pszenicę czewouą i  żólfą (74/76 kg.) 

oa K 12-2C do 12-65; żyto dworskie (71/74 kg.) od 9-23 
do 9-70; żyro targowe (67/71 kg.) od b’8i do 9-30; 
jeczmieu do siewu od 0*— do 0*-^; jęczmień browar­
ny 0d 0’— do O’— ; jęczmień na kropy od 9—  do 9^40; 
owies do siewu O—  do O-— ; owies n» paszę dwersti ot 
0-— do 0-— ; owies na paszę W gowy o d 9^30 do 10TC; 
kukurudzę węgierską nową ud 7-90 do 6‘23 • Eukurodzę 
rosyjska nową od 8*— do 8*55; grooh Victoria od 12*— 
do 13*50; groch zwykły od 10*50 do 11*50; groch pa- 
<tewnv od 9-— do 9 90; rzanak zimowy od o — uo — ; 
otręby pszenuu od 6*— d" 6-2U; o-.-ęby zy _  e or 01 
do 6T0; omiecice od 6’5Q do 7-— ; siano łąkowe od O*— 
do 0‘—■; ziemniak' toto we od O*— do O-— ; rzep 
wy od 27-— do 27-20. ~ '  - ,
-  V s z -  stke za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw-
ozej.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów zywnosot 
Kraków, 27 czerwca.
3 Płacono za L90 kilogi. Pszauie-, b ia ł- (w tga gatun­
kowa 74/78) ot* 24-— do 25-iii' żyto arajowt ,wagc. 
gatunko” a 67/73) od 1’7,40 Lo 19’— , żyto węgierski# 
od — ’ do — •— ; jęczmień browarny oi — d i — - 
jęczmień na krupy od 17-20 do 16‘50; ęozmiei na pał 
szę od —•— do - 1— ; owiec do siewu (z op , -.kop 
zową) od — 1•— do —’— ; owies na paszę od 19’10 4 '  
20-7 U; proso od -*— do — ; sukuradra vil 16-83 dr 
J 3-20; tatarki >4 Ib-— do 16-20,; grocb 2i*—  do W — , 
fasola o f  22-60 do 44-— ; roczew lei od J6*— dc 80’— j 
wyka od 29*50 do 22 ’—-; siano zwyczajne od 6-— ac 
8-— ; koniczyna pastewna ou 8*—  ao 9*20; “łonu od 
4-60 lo  5*20, rzepak zimowy — uo — ami nek 
knjow y od 60-— dr 62-— ; -minek noiendersia od68-— 
70— ; koniczyna nasienna czerwona odC— do O — ; 
koniczyna nrsienna białi od —0*—  do ty-mosl
■ „n n a od — —  do - - — : “ pa-aette od — po 
—•— * ziemniaki 4*— uo 4-60; iaia za kupę di 
3-6C masło ze 1 kilogrr-n 2*20 ć „  9 ‘ifO, sei zi <sg. 
—•40 d o —'60; mleko ■ tńirane za i  liti — *10 do -“ T«ł; 
mleko niezbierane — *20 do —*24; spirytus fta *a 
1 m, — do —O; okowiti na 7ż’ Tralesa — l o-

OnilM iUDUSkfi Bi MMlfc.
„Cyganerya11 G. Pucciniego.

Wznowieni* tej pięknej opery należy do wyda­
rzeń artystycznych najsympatyczniejszych w obe 
cnym sezonie, albowiem jest w niej muzyka praw 
dziwie natchniona, od pierwszego taktu, charakte­
ryzującego wesoły nastrój życia studenckiego, dc 
ostatnich pogrzebnych akordów mająca wyraz silny 
i oryginalny, a kunsztownie przy tem opracowana. Do ­
skonałość muzycznej inwencyi Pucciniego w tem 
dziele polega na dopkonala uchwyconym stylu, wy­
nikającym z charakteru librę-.ta, jest tu bowiem i 
sentymentalność szlachetnie powściągliwa, i humor 
i w«rwa, i dużo subtelnych nastrojów delikatnych 
bez wielkiego patosu, Dez tragicznej grozy 1 po­
tęgi, bo nad wszyjtkiem unosi się mity, cienły po­
wiew rouiautyzmu francuskiego. Na tę skalę wra­
żeń stać było Pucciniego i w tem też dziele mógł 
ten najsłynniejszy dziś włoski operzysta pokusić 
się o konkurowanie z niedość jeszcze spopularyzo­
wanym kultem wielkiego reformatora dramatu mu­
zycznego Wagnera, albowhm jest do słuchania... 
łatwiejszy, a dla emakoszów ma pewien pieprzyk 
modernizmu w harmonizacyi i kolorycie orkiestral- 
nym. Wykonanie wczorajcze należało do popraw- 
nlejszych w tym sezonie, przynajmniej pod wzglę­
dem wokalnym. Na pierwszy • plan wysunęli się 
partya Mimi, którą odtwarzak p. H e n d r  i c h ó w -  
na,  j o  raz pie~wszy w tym sezonio występująca, 
darząc sluchachów pięknem brzmieniem głosu, wy­
bitnie lirycznego w górnych nutach dźwięczącego 
pełno i jasno, i przykuwając uwagę widza gt<t do­
brze ODracow?ną, dokładną, jakkolwiek w ogólnym 
zarysie cokolwiek za chłodną. Powi w  p. Hendri- 
ehówDv na scen} można operze lwowskiej pozazdro­
ścić Musettą bvła p. M11 o w s k a, jak zawsze, w 
tej ruli niezwykle ożywiona i śpiewająca z żywo­
ścią temperamentu a donośno.

.Męskie role wykonali po staremu: p. Ł o w ­
c z y  ń s k i (Rnaolf), rozśpiewujący się coraz lepie, 
z każdym aktem; p. S z y m a ń s k i  (Marcel), pe­
łen szlachetnej powagi; p. O k o ń s k i  (Schaunaidb 
typowy „cygan" artystyczny; p. T a r n a w s k  
(Golinę), jako czule basujący do płaszcza „etaroge 
przyjaciela" filozof i p. P a s z k o w s k i  w dwóch 
rolach bez zarzutu. Dyrygował starannie, choć nie 
co za wolno. p. R i b e r a. B. W .

t  jest w szelkie robactw o. Na karakony pfCSzek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Tintj-Ting, na mole 
A htym olina, naTtalina, papier juchtow y i  tynktura. Na składzie w  w ielkim  wyDorze: lusterka, grzebienie, 
perfum y, m ydła, toal. od 12  h ., sławna z  dobroci w oda kolońska fl. 3 0  h. Znana z  dobroci esen cja  sosnowa, 
rozpylacze w od y  dc u sf, artykuiykąpielow e, artykuły bygitn iczn e dla Pań i  t. d. Kobieca dyskretna ekspedycva
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w teofti naoRiwe i M i .
O pamiątki pc< poecie. W tych dniach ukazał

Js! w dziennikach skromny rozmiarami insefat: 
„sprzedam meble po ś. p. Stanisławie Wyspiań­
skim. 1° Wyspiańska, 2° Waśkowa, Węgrzce".
W obecnej porze wakacyjnej inserat ten noże minąć 

bez Ogólniejszej uwagi, i niewiadomo, w jakie rę- 
ec dostaną się drog*’e dla każdego wielbiciela jego 
*Teuiu3zu pamiątki. Być może, że knpi je ktoś, kto 
będzie umiał cónić w martwych rzeczach ich re- 
Jhwijną wartość, być może jednak, że nabędzie je 
ktoś, kto będzie w nich widzieć tylko —  meble.

Bo jakkolwiek z formy ogłoszenia, z uwydatnie­
nia że są to meble „p o  W y s p i a ń s k i m “ 
widać, że p. Waśkowa zdaje sobie do pewnego 
ytopnia sprawę z ewentualnej tych rzeczy finanso­
wej wartości, bo jednak gdy niewieiu naoywców, 
wskutek niezwróceaia awagi się znajdzie, nabędzie 
je —  poszukujący mebli.

Być może nawet, że dostaną się te pamiątki w 
prywatne ręce, które będą się z niemi oochodzić
* należytym pietyzmem. Ale w każdym razie będą 
to tylko prywatne ręce. —  Tymczasem jest rzeczą 
ważną w pierwszym rzędzie starać się o to, aby 
pamiątki te zawsze w należytem poszanowaniu po- 
*OF*ały. A  taką c.ągłoóć pietyzmu może im zape­
wnić tylko dostanie się pod opiekę jakiejś inacy- 
jiucyi publicznej. Nie chodzi nam tn o tworzenie 
«drazn jakichś konkretnych a wielkich planów — 
eheć nie nlega wątpliwości, że wszędzie, ezy to w

i mezeeb, czy Francyi, w Szwajcaryi, czy Anglii, 
poeta nie tahiej nawet wielkiej miary i wszechLaro- 
dowego znaczenia miałby jnż jakieś oddzielne mn- 
leum swojego imienia, jakiś oddzielny dom, gdzie- 
uy przechowywane były wszystkie po nim pamiąt­
ki. U nas na razie o projekcie w tych rozmiarach 
Bierna mowy, choć spodziewać się należy, że do 
dzieła tego s czasem przystąpią; tymczasem trze- 
baby gromadzić mataryał, a nabytie tych mebli 
byłoby cważnj m w tym kierunku przyczynkiem.

Bo dziwnepi by było, gdyby w kulturalnym 
Krakowie, w mieście, gdzie ciągle ze sceny ojzy- 
wa się natchnione zmarłego siowo, aby w mieście

m nie znalazła się garstka ludzi przynajmniej, 
i * aby nie pozwoliła zaginąć najmniejszej nawet 
po nim pamiątce. G 1 j  żadna i instytucyj powoła­
nych do tego na razie się tem nie zajęła, bo ogło­
szenie w tej iormle uszło jej uwagi —  uwag- tę 
1 .  tern miejscu niniepszem zwracamy. Gdyby 
laś apei ton, o izem wątpimy, minął bez skutku—  
gmsl znareie się prywatne grono ludzi dobrej woli,
* ure pamiątki, póki czas, nabędzie i odda je na 
fe mczasowe przechowanie n. p. Muzeum Narodo­
wemu.

— Klimat Bacnfeda przez Ferd. H o e s i e k a .  
Krak wt 1911. (Oabicie z Fam. Tow. tatrzańskie­
go j 7, portretom Klimka Bachledy.

Bohaterska śmierć nieodżałowanego przewodnika 
.„trzs ikiego Klimka Bachledy w roku ubiegłym 
■czyni a *eń agendarną postać, która niezawodnie 
żyć będzie w tiadycyi Zakopanego i jego mie- 
Szkańcó .. OImPE Bachleda należy do tych postaci, 
jptóre "ro iły się z życiem Tatr i Zakopanego. Staje 
Jon ODok sabały, ks. Stolarczyka, dra Chałubińskie­
go i innych jako syp niezapomniany, z którym 
triązać elę będą najpiękniejsze wspomnienia tury-
* trzań sklej. Słusznie też uczynił p. Hooeick 
u. ając życie 1 czyny bohaterskiego górala w 
kiuą ce iego pamięci poświęconej. Znając A p. K'im-

Bacl edę z częstego osobistego zetknięcia, zwią­
zany z mm wspomnieniami szeregu oabytyeh pod 
P 6 ; przewodnictw eon wyciecze*, p. Hoesick odtwo­
rzył ciepło i serdecznie życiorys dzielnego prze­
wodnika tatrzańskiego, kłaJąc nacisk na odmalowa­
nie jeju jharaateru i psychiki niezmiernie cieka­
we Opowiadanie, okraszone szeregiem interesują­
cym. opisów, wycieczek i wspomnień osobistych, 
wskrzesza żywo sympatyczną postać Kl:_nka i u- 
trwała ją dla pamięci współczesnych i potomnych. 
Dla miłośniMw Zakopanego i Tatr książka ta" bę­
dzie żyw, kartą z historyi turystyki ostatniego 
dwudziestolecia, Dędzie milą 1 pożąuaną pamiątką.

up.
—  TniSłkowski: P o l n l s c h e  M l l i t h r s p r a -  

Ciie. Ein Handbuch fiir den Vorgesetzten Im Ver- 
kehie mu der ManLsebaft. Zwelte, reyidierte uud 
'e‘ weisą nmgcarbeitetete Anlłage von Oberatieutnant 
J n l i n s  B i j a k ,

-k a ldać z ty tuła, jeot to podręcznik naaki 
wojskowego jężyka polskiego dla przełożonych w 
itosnnzaen z podwładnymi w armł). Podręcznik 
ten, ułożony w r. 1894, przejrzał i „częściowo" 
pi z robił podpułkownik 5*5 pułku piechoty Juliusz 
B i j a k ,  ale ten wyraz „częściowo" został niesłu­
sznie użyty, gdyż podpułkownik B ijak  przerobił 
zupełnłe najważniejszą część I, to jest gramatykę, 
podohL a ak część II, w części zaś U l uzupełnił 
b grupy, a dodał dwie zupełnie nowe. Wobec 
tego przeważa tntaj oryginalna piaca podpułkowni­
ku

Mówić o potrzebie 1 pożytku tego podręcznika 
zarówno dla oficerów jak dla podolicerów obcej 
naro owoścl, służących w pałkach pilskich, nylobr 
z *ne“ - Bo ręcznik p. Bijaka zawiera prakty­
cznie na zwyczaj recyonalnie opracowaną grama­
tykę języka polskiego. Część druga zawiera sło­
wniczek najpotrzebniejszych wyrazi a część Ul 
tak zwane rozm, ,k,t ułożone na podstawie rzeczo­
wej i obejmujące t: wszystko, co w armii Pod< za 
służby jest potrzebne. Podręcznik p. Hijttka nUfaży 
polecić także tym podoficerom narodowości polskiej 
którzy nie władają nal życie językiem niemieesim. 
Dla nich część II i III tego dziełka ma wielką 
wartość.

— No‘ve książki:
Dr P r z e m y s ł a w  D ą b k o w s k i :  Prawo pry 

natue polskie. Tom IL Lwów 1911. Nakładem 
Tow. popierania nauki polskiej. Cena Id  kor.

O h a n o w i  ca Alfred Dr. Ciężary państwowe 
duchowieństwa w drugiej połowie X\ I w  początku 
XYI wieku. Lwów 1911. Nakładem Tow. popiera 
ni* nauki polskiej. Cena 2 kor.

J&e K a s p r o w i c z :  „Chwile^. Poezye. Lwów 
1 :11 . Naaładem Tow. wydawniczego.

Jadwiga M a r o l n o  wsl ta:  „Bajka- . Wydanie 
wznowione. Lwów. 1911. Nakłalem Tow. wydaw­
niczego,

P i e ś n i  O s s / a n a  w przekładzie Seweryna 
Goszczyńskiego. Wydane po a redakcyą Z. Wasi- 
towskiego. Lwów 1911. Nakładem Tow. wyda™ni- 
e*ogou
  \ _______

oszustwo.
P.^ed dwoma laty przyjechał u& kin-aeyę do 

Trnskawca rolnik z Podola losyjskiego, p. Włodzi­
mierz Sznlicki, gdzie pcznał się z niejakim Maury­
cym Błamem, kupcem z Rzeszowa. W  trakcie li­
cznych pogadanek objawił p. Szulicki chęć nabycia 
na własność w Galicy! jakiego rentownego przed­
siębiorstwa, któreby mnżaa prowadzić do Bpćlki 
z osobą, obznajomioną z miejscowymi stosunkami. 
Sprytny Blum, spostrzegłszy się nader szybko, że 
możnaby na tym interesie dobrze zarobić, zapropo­
nował p. Szulickiemu kupro drukarni w Krakowie, 
co też miano zaraz uskutecznić. P. Sznlicki dał na 
początek 5000 rnbli, Blum zaś, zabrawszy pienią­
dze, wyjechał óo Krakowa celem zakupienia i pu 
szczenią w rnch drukarni, która —  jak później 
zawiadomił ba wiącego już na Podolu rosyjskiem 
„spólnika" —  mieści się przy ni. Krowoderskiej 
w domu niejakiego Cywy.

Przedsiębiorstwo poczęło rzekomo świetnie pro­
sperować. Blnm nadsjłai co miesiąca dokładne ra- 
chnnki z nadmienieniem, że dochód, który miai 
wynosić do 1000 koron miesięcznie, składa w je­
dnym z miejscowym banków na rachunek bieżący 
z czcgc nawet nadsyłał odpisy. W jakiś czas przy­
jechał . lum osobiście na Poaole i zażądał wię- 
ksz j kwoty na sprawienie motoru elektrycznego 
d drukarni, przyczem namawiał p. Sznlickiego do 
zakupieni* własnego nomu, celem pomieszczeni 
coraz Laidziej „rozw, jającej" się drażami.

Łatwowierny obywatbl dał jeszcze 5500 rubli 
na ten cel, poczem Binra powiódł do Galicyi. —  
V kilka tygodni później zażądał Bltm znowu 

większej kwoty pieniężnej, którą również otrzymał 
pod adresem owego Cywy, który był rzekomym fir- 
mai tem przedsiębiorstwa, na jego też ręce przy­
chodziła cała korbspondoneya „wspólników".

W  maju dopiero poczęło oszustwo na jaw wy­
chodzić. Na liczne listy, jokle p. Szolicki wysyłał 
do Krakowa, nie nadchodziły odpowiedzi, co wresz­
cie spowodowało go do przyjazdu do Krasowa, 
gdzie kn swemu, zdziwieniu drukarni podobnej 
z firmą Cywy nie znalazł. Również Blum znikł 
z horyzuntn.

P. Sznlicki zwrócił się do policyi, która rozpo­
częła dochodzenia i stwierdziła, że zaszedł tu fakt 
rafinowanego i nader sprytnie obmyślanego oszu­
stwa. Za Błamem zarządzono pościg. Dalsze do­
chodzenia w toku.

Przesilenie państw
( Te l .  „ N o w e j  R e f o r m y * . )

Ptaya, 28 czerwca.
„Prag. Tageblatt" donosi, że hr. Thun pro­

wadzi już od dłuższego czasu rokowania z Niem­
cami i Czechami dla przygotowania konferencyj 
ugodowych.

Praga, 28 czerwca.
Po południu zbierają się w s z y s t k i e  k l u ­

b y  czeokie na paiadę w sprawie utworzenia 
j e d n o l i t e g o  Z w i ą z k u  c z e s k i e g o .  Ptzy- 
pnszczają, że na naradach przyjdzie do burzli­
wych ayskusyj, ponieważ agraryusza sprzeci­
wiają się przyjęc.u do Związku samodzielnych 

kandydatów P r a s z k a  i Z a h r a d n i k a .  Zna­
czna zaś część posłów czeskich sprzeciwia się 
przyjęciu no Związku pus. S t r a n s k y ’e g o ,  
poi jważ zawarł un na Morawach kompromis 
wyborczy z socyaIisfami.

Kunforencye.
iflfedeń, Bar. G a u t s c h  odbył wczoraj długą 

konierencyę z ministrem oświaty hr. B t u ć r g h -  
k i e m ,  poczem odwiedził wszystkich innych 
członków gabinetu.

Pożegnalna andyeneya.
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś przedpołudniem 

na pożegnalnej audyeneyi dr W e i s k i r c h n e -  
r a  i dr G ł ą b i ó s k i e g o .

UTelssIrcbner !zby panów.
p raga. „Nar. L isty" donoszą, że także Weis- 

kirchner ma być powołany do Izby panów.

p o w j f e u k f t a ! h r .  b  c L w a r- 
t z e n a n  : ‘

u u i j ie !  3] : !  v  a u g i r t
wąglerskiiL. ■'

dudape8zt. Dziennik, donoszą: W  66 p. p., 
stacyoncwanym w Koszycach, zaprowadzono 
jako język pułkowy, język angielski W iększość 
bowiem żołnierzy tego pułku Lworzą synowie 
emigrantów węgierssich, przeDywających w Ame­
ryce. Żołnierze ci, urodzeni i wychowani w Ame 
lyee, nie władają innym językiem prócz angiel 
skiego. -

Przeciw pudrotealiu ł f̂ioain, .
Budapeszt. Socyaliści odbyli wczoraj wieczór 

7 zgromadzeń ludowymi przec.w podwyższeniu 
cen tyton.u. Uchwalono jednobrzmiącą rezoluc/ę 
z protestem i wezwaniem, aby przynajmniej 
częściowo wstrzymać się od palenia tytoniu, jak 
długo rozporząazenie nie zcstan.e cofnięte.

Gabinet „CalU&u&a.
Paryż. G a b i n e t  z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  

u t w o r z o n y  C a i i l a u T .  objąt prezyayem i 
sprawy wewn ,k de S e J v e s spr. zagr., M e s s i- 
ra y  wojny, D  e 1 c a s s ó marynarkę, C r u p p i 
sprawiedliwość. K l o t  z ska.b.

Cholem.
Paryż. Dzienniki donoszą, że w Neapolu i 

Palermo szerzy się gwałtownie cholera. W Pa­
lermo zachodzi dziennie 40 wypadków cholery.

Mowy Jork. Na pokładzie parowca „Hapak", 
ctóry przyuył z Neapolu, zachorował pewien 
chłopiec włoski na cholerę l^po kilku godzinach 
zmarł. W szystkich podróżnych, którzy jechali 
tym okrętom, poddano obserwacyi lekarskiej.

P o w ó d ź .
Pekin. Prowincya Hanan została nawiedzona 

ogromną powoazią. W iele luazi zginęło.

Środa 28  Uzę). »y ca. 19 U  '

P! S Z C Z A N Y
NA W ĘG F iZ EC P

najsilniejsze w Europie termy siu^zano- 
muiowe, w wysokiio siopnin radioaktyw­
ne. Znakomite wynisi lecznicze w cier­
pieniach stawów i kości, w reumatyzmie 

" po ziamaniach, zwichnię­
ciach, zapaleniach stawów, 
w podagrze, nerwobólach, 
zwłaszcza w ischias.

Urządzono- tak co do mie­
szkań jak 1 kąpieli od naj- 
tauszycb aż do inksuso- 

; ' ych. Wykwintnie urzą-

i* dzony Grand Hotel Royai, 
winda os-ohowa do wiacza- 

• nia wózków z chorymi, t 
W b. r. otwartym zosta­

nie zbytkownie urządzony 
hotel Termia Pałace (na 300 
osób) p o ł ą c z o n y  z nowo 
wystawionem-" 1 ta denkami 
(40f kabin). Poioje z łazien­
kami (woda termalna). In­

stytut terapeutyczny na miejscu. Stosowa­
nie okładów błotnych, (zwłaszcza n osób 
słabowitych) z niezrównanym Bkutkiem. 
Nowe połączenia kolejowe: z Warszawy 
lb  godzin, z Krakowa 8 godzin, do Wie­
dnia 3 godziny, do Pesztu 31/, godziny. 
W ozelkich informacyi udziela lekarz za- 
k adowy dr Aleksander Teichmann zimą 

_Kraków, D.ngs 10, latem Piszczanj, Willa 
Weresz albo Zarząd kąpielowy.

Zakład cały rok otwarty. Frekweiicya 14.000 o<ób.

Odpowiedzialny icdaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dzia le  n ie p o ch o d zą  od 

redafeCylj.

j Kupuj
cie

u  C i a b y y j r i H k A ,  K r /  y 3 z t o I O t y 
AKi? a k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw- 
w. - ir  dnych fabryk fortepiany, pianina, hanno* 
aie i pi lole -at gotówkę Jnb na spłaty nawet 
dwndzietjtonuesięczne. Liscrnmenty używane 00 
cen najniższych.

Taleiome l wiĘmm
(OM oinoiti Jo w e l R e t o y "

z 28 czerwca.
O droczcie wyrobu w procesie 

ruskim.
Lwów. Przewodniczący prezydent O b e r t y ó -  

s k i  za^.adomił na dzisiejszej rozprawie, że wy­
rok ogroszuny będzie 4 lipca dlatego, ponieważ 
trybunał nie zdołał go dotąd wypracować.

Wiadomość tę przyjęli osKarżeni akademicy 
ruscy z objawami wielkiego niezadowolenia.

W  pułuduie wszyscy oskarżeni fotografowali 
się gremialnie. ;

O  ^ D i e j o s t f f o .
Lwów. Policya tutejsza aresztowała słuchacza 

poi echniki Leszka W acława S a w * i c i t i e g o  
z Grajewa w gubernii łomżyńskiej pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Rosyi. Przy rewizyi 
w mieszkaniu Sawickiego znaleziono obfitą, po­
dobno bardzo kompiomitującą korespondencyę. 
Sawickiego odstawiono dziś do sądu kainego.

Mianowania cofa^nsy, iw.
Wiedeń. Minister sprawiedliwości zamianował 

notaryuszami kandydatów notaryalnych: Józefa 
G r e c  i k a w Wieliczce dle Wiśnicza, Henryka 
B r e y e r a w  Rzeszowie dla Suchej i dra K a­
zimierza B y s t r z o n o w s k r e g o  w Krakowie 
dla Zatura.

tfomlsya dla rokormy iłlmlnbiracyi.
Wiedeń. Dziś o godzinie 1 1 przed południem 

odbyło się uroczyste otwarcie obrad komisyi 
dla popierania reformy adij nistra^yi. Na po. 
siedzeuta tern był obeer./ bar. B i e n e r t L  ze 
wszystkimi ministrami i Kierown.aami minister­
stwa handlu i kolei, dalej prezydent trybunału 
państwowego dr U n g  ©r i w zastępstwie pre­
zydenta najwyższego tryounału obrachunkowego 
bar. Gautscha wiceprezydent H  a u e n s c n i 1 d. 
Członkowie komisyi, z wyjątkiem Rombrrga, 
zjawili się w  komplecie. Piezydent gabinetu 
bar. B i e n e r t h  zabrawszy głos, powitał komi- 
syę przy rozpoczęciu je j czynności, poczem od-

>51 * fe*'1 .t-‘

.Jedwab Schweizera!
Zfząaaó próbek naszych nowości wiosennych 

i letnich na suknie i blu ki: Foulards, Voiie, Cre- 
pe de Chine, Chinós oachemire, Eollenn , Mous- 
oeline 120 om. szerokości, póoząwszy od 1-20 K 
za metr, ciarnyoh, białych, jedna- i rożnobarw 
nycb, jako też haftowanych bluzek i sukien z ba­
tystu, wełny, lnu i jedwabiu.

Sprzedajemy tylko z ooręczeniem dobre ms- 
terye jedwabne wprost prywatnym, opłacone * już 
oclone do mieszkania. (Opłata listew 2ó h., kart 
10 h.)

I menweizer et Co., Lo zern 023 (Szwajcarya)

1681 9 V •

Elza OinserÔ a 
Szymon ftftler
zaręczeni.

Kreków. Kraków.

Z ako p an e
ISacMedówka 

I r  med. ^ to . Breyer
autor licznych prac^z dzieaziny ho- 
meopatyi i pr?yrodoieczmctwa, ordy­
nuje przez l a t o  w Z a k o p a n e m .  
W y d a j e  w ł a s n e  l e k a r s t w a .

5034 1 3

•

PRAŻONY RYŻ
idealna, gotowa legom', a, 

próbne paczki wysyła każdemu 
za darmc i opłacone.

Q< icke< Oats Co., Wiedeń IX/1.

Koncesyonuwany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ni. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i Kapnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro­
duktów roinycb, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy w> bór różnycn ojjektów. ■ 3141 24 ?

W KRYNICY BP- Ł Wnawicz
, ordynuje, jak w latach

D O M  „ D O d  0 r l 8 l ł l “  poprzednich, od 15 ma-
ja (choroby wewnętrzne

Telefon mm. Nr. 4, i wece)' 3239 sio

Dr Stanisław Przybylslft
b. asystent klin. chirurg. 1 położn.-glnek. Un. Jag. 
ordynuje- jak dotąd, w sezonie w Franzensbadzie 

(Palace-Hotel, wejście od Kirchenstrasse). 
3318 12 18

Otwarty w Krakowie 
ul. Grodzka 14, II. p.

Zah lad dentystyczny 
Leopolda OOLDBEBflEklA

dłngoletniego asystentc Dra Syropa. 
Godziny p r z y j ę ć :  9 — 12 3 —  6.

' 4853 4 8

Zakład ortopedyczny 
!! Dra ^bSui^iskiego !!

Prof. Uniw. Jagiell.

otwarty i podczas wakacyj.
Leczenie skrzywień kręgosłupa. Leczenie reuma- 
tyzmów —  Własny wyrób Ban dąży R 0 n t g  e n. 
Kraków, Rynek Kleparsid Nr. 12, telefon 54b.

4907 2 3

uznana za
na; lepsza i n ąt u rai na.

Reprezentacya: Perlberger i Scheaker, Kra­
ków, Grodzkr 48.

M lg k o m ie .
Wszystkim, którzy okazali nam w nieszczę­

ścia naszem w jakikolwiek sposób współczucie 
i pamięć, oraz raczyli w pogrzebie córki naszej 
i siostry ś. p. Stanisławy wziąć udział, . nk: 
Przewielebnemu i Czcigodnemu Ks. Prof. J. Ma- 
snemu, Przewiel. Ks. Kat. Sordylowi, Wlelm. 
Panu Dyrektorowi J. Wojtydze, Wielm. Nauczy­
cielstwu, Koleżankom i/U czen icom  Zmarłej, 
Wszystkim Krewnym i Znajomym, nadto Wielm. 
Panu Drowi Buzdyganowi, który opiekował się 
Nią w czasie clforoby, składamy na tem miejscu 
serdeczne „B óg zapłać" I

Rodzina Niieszkowsklch.

zakopane „Szałas
PCNSYONAT BRZOZOWSKICH. ^Położenie słone 
czne, zdała od ulicy, —  Ceny od 5 do 8 kor 

41o8 12 15 |

s k ł a d y :
• WIElILM

, -BŁiOAPŁSZT-
• tRitST .
• PARYŻ. •

f abry k i:
• PRACA 
WINTERSŁRCj 

• KLmOWY î 
rttue.RN-

£  Pierwszorzędna Cukiernia
w Krakowie, w Sukiennicach

S1NZ
l l r f ia  ł « i i M  s in ay i

!! A uto  iio b ile
luksusowe, ciężarowe 

■ omnibusy.

! ! l W 4 > T O K i T ! !
stah dia wszelkich materyałów 
popędowych i gałęzi przemysłu.

Krakowska Filia austryackiego 
Towarzystwa motorowego

B£\Z.
Biura i wystawa: Kraków, Grand 
Hotel.. Garage i warsztaty repera- 

cyjne; ulica św. Filipa L. 9.
3251 19 O

3. NOW O Bf-T.STaUGt? 1 SFT
•p rz e d te m  R e h m a n  i  H e n r ic b .

Dr Adam Maciąii
b. euyaie.ii kliniki chorób wewn. Uniw. jągielf. 
ordynuje, jak lat ubiegłych, 1 KariSDadzie, Alte 

Wiece, dom „Bflrse“. 3453 11 19

Dr (Dłcilŷ p Klato
b. fsystent o. k. kiin, chor. wewn. Uniw. Jagiell 
1 b, asDlrant L kliniki med. (Prof. Ntoidena) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen- 

hadzie, Stadt Hannover, Kirchenplatz.
8743 18 ?

-odnib rozwainiającj- środek domowy dla wszystkie! 
tórzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych 8knt> 

ków siedzącego tryto żyda. Pudełko 2 K. Główna wy- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stuwcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9. 411
W aptekach ua prowineyi żądać przetworu MOLI A.

W i e d e ń P b n s k o n  0  m 
•  0

• Gersiiicke^tr. 30
oboK parku Tiirkenschanz, najidrowsze położenie 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta­
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwime ntizymanie, bez przymusu jedzenia w pen- 
syonacie. Ceny umiark. Prospekty na żądanie. 

4734 6 ?

flatóiiia z Zonotjiijw Ugiuio&m
•i wdowa po Radcy Iworu .

przeżywszy lat 72, po długich i dolegliwych 
cierpień ach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 27 czerwca 1911 r. 

— o—
W  c, .żki n smutku powstali synowie wraz 
z rodzinami zapraszają Krewnych, Znajo­
mych i Szan. Publiczność na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie dnia 29 b. m.. 
o g. 5 popoł. z domu żałoby pod L. 9 przy 
ul. Wolskiej w Podgórzu wprost ra  miej­

sce wiecznego spoczynku. 
Nabożeństwo żałobne odprawionem zosta­
nie w piątek dnia 30 b. w. o godz. 8 rano 

r w kościele parafialnym w Podgórzu.

Dr Ignacy Better
ordynuje, jak w lalach ubiegłych, w Krynicy, 
Wilia „Trzech Róz“. 3881 14 16

Cm Zusmuitto czopu
w Jaworzu (Śląsk austr.) stale rok 16-ty ordyn.

M ło d  hydropatyczny
i kąpielowo-leczniczy w r. b. z dniem 1 czerwca 

o t w a r t y .  4102 5 8

Dr Albert Siisskind
ordynnje, jak w latach ubiegłych

w Karlsbadzie
„Drel Lilien“  naprzeciwko Miihlbrunn,

4516 7 8

Polecam się

Jó z e f G ab ryś
egzaminowany masażysta z długoletnią prak­
tyką w tym zawodzie. Kraków, Mikołajska 10.

“ ' • " 4974 2 2  >

Najnowsze modele 
automobilowe

LAURIM & KLEMENT
TOW AKC. ; 

Mladń Boleslai.
Zastępstwo: Cent. antogarage 

„Star", Kraków.

4732 2 3
fil

Z A fiO PA M Ł
JEBZFWO, Pensyonat p. Wiyńskiej,

4908 2 4

^uryj telegraficzne.
Wiedeń, 26 czerwca. (Giełda połnd iU *u)
Maiki 117*63. ftenta majowa 92a0. Henti kotonowa 

n^gienka 91*15. Akoyr .tr. aak kred. t,2T*25, ALojo 
rfcg. z sl kted. 330-—. akc; e Angioba™ku 324 75. Ak< yo 
Unionbankn 626*25 Akoye — eYorelna 6ł8 5 j A *  Lila-
derbankn 533*26. ^koyekolu państwowyob 759 25, Łom- 

, 122-—. Akoyo fabi cL broni O—-—. L' >t» ty»o- 
nloł a 0—*—. Alpinj 813 50. Rim*-Mnranj< 673*60, Ak*

s praakiego Tow. tila zn ogo  ł.o»j tareckio
49*50. Kabli 2o4*66. 3kod» 659*—. a_0j  galio. Banka 

bipo^eoznego O—■—.
Usposobienie! epo^ojne.
Berlin, 28 czerwca, ,‘łielda potauna.
^ko*" atedyiowe *407*25 Tow oj ,*ontowe 188 37, 
Usposouienle*. sookojne.

lietda warszawska
Warszawa, 23 czerwca. '
4-pkocentowa renta rosyjsku 93*85 r6.; prirriói ka i 

1864 roku —*— rb.; gr liówk* * ,186t r-ikc ■ *— ; 
4'1,-proe. obligacye n.. 'Vaiszarf; 90*60; 6-pioo. poży­
czał. rosyjska I emisyi 26*— rb *, 6-proo. pożycz!- II 
omiByi 3iu*60; szlacheckie 030*—; 4 -proc listy tłem • 
Bkie 91*6ó; 4‘ ',-proo. listy ien-iklo 91*46 rb.; 6-proo. 
listy miastu Warszawy 95*35 rb.: 4‘ i,-prooi ato*Y) .,i.y 
m.as.a Wamawv 90*-.5 rnb ; 4V,-procont. listy łoć-kie 
87*25 rab.; aseye miasta Łodzi 229*— rb.; .>cye Ban­
ka bandl. ,n. Lodź. 450*— rb., akoyo Banka handlowe­
go warszawskiego 427*— rb.; ako, warszawskiego Ban­
ku handl. 7 emisyi 214— mb.; Cukrownie 376*— rb.; 
Starachowice 2o4*50 rb.; Lilpop 129*b0 rb.; Rudzki 
685*— rb.*. Rudzki nowe 86*— rl.; Zawiera 348*6C rb.) 
Żyrardów 290*— rb., Patiłów 136. T5 b.; 6-proo. pioi** 
kowskie 92*— rb.; Bon" ,n-Szwede 880*— rb.; Berlin 
4P-2&

Giełda zbożowa.
M ,

Uudi,penzt, 28 czerwca. — 1 arg zbożowy. _ ^
Pszenic- ni i kwiecień —*— do --*— * puenioa na baj 

—*— do —*— , pszer ua na październik 11*81 dc 11*82 , 
zyto na m ij 0*— do 0— żyto na paździemiL 9*3U 
di, 9*31; owies na maj 0*— do (*•— owiec na 
ździerni 8*07 do 8*03; knknrndsn na lipiec 7*19 4o i *20; 
knknrndza na sierpień 7*33 do 7*3*; rzepak na sierpień 
13*75 do t3 8o.

Oferty mierne, ohęó knpnu mierna, usposobienie sła­
be, pochmurno.

A

Po CTnntownem odrestaurował io i po ­
większeniu loKalu w stylu nowoczę. 
sum , ZCSiała Giwcrtą. dia fezaa. 
Publiczności. —  Towar doborowy. —
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f . Underwoodi i  m-yglnainu amerykafisHEe maszyny do pisan(a
poleca wyłączny zastępca

*•9 • ••

Szkoła.nauki pisani? na maszynie.
Zakład przepisj  wania na maszynie i  po- 

499Sj ’ wielar ia.
iTURfiW, Ul. SZGWSKG 19 (Tel. Itr. J1B4). u  Wzorowy larsu .t e rracyjny

Em il m\ih 1 o

Hiystola akalemika t i lw w
(lub pici k,eńskiej) poszukuje pł^watna szkołs 
handivvra Bergen w Tarnopola. 196Ł 2 2

S M o p i p i i  kupią. — Zgłoszenia 
adresować. S t Kwiatkowski Kraików, 
Zyblikiew-CZŁ U .  4966 3 5

R y m a r ó w  Z d r ó .
Prapaf w willi poil Inlołem Mew
poleca pokoie jasne, słoneczne, z caHidziennem 
wykwinniem urzymaniem. Panienki znajdą 
oupowiednią opiekę i wikt za tosowany do do- 
leceń lekarza, adres Tabińoka, R manów-Zdrój. 

1963 2 3

Tamo do sprzedania:
2 automaty muzyczne w oardzo do­
brym siania 1 prasa do malin Inb ja­
błek i t. p. nieużywana. 1 paia kuni 
siwków „Jnckery", w czternastym ro­
ku, zdrowych, ciągłych i pewnych — 
do sprzedania, —  Wiadomość; Holuj, 
Kozy, koło Białej, 4964 2 5

Poker
dlo 2 studentów z wyższego 
szkoły realnej] przy] lodziuie 
1911, Sławkowska 4, III p.

gimnazy lub 
od 1 wiześnia 

4952 2 2

Stu d en t
z dobrego domn, znajdzie umieszczeeie 
od wakacyj. Staranna opieka, osobnj 
pokój, łazienka do nżytkn. Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Ki a- 
ków, Karmelicka 15, 4961 2 3

S p r z e d a m  m e b l e
po ś. p. Stanisławie Wyspiańskim —  
1° W y li iańs.ka 2( Waśkowa, Węgrzce. 

4929 3 3

Apteka

D Ip  letników  KŹS*
est dc wynajęcia w uroczej okoiicy gór­

skiej pod Babią Górą kilka mieszkać 
poi. przystępnemi warunkami. Bliższe 
wiadomość u Wincentego Dyrcza w Ska­
wicy, poczta Maków. 4922 3 3

3  noKojc i kuchnią
z kłmfortem od 1 lipca lub 1 sierpnia 
do wynajęcia. Ul, Kołłątaja 9. Oglądać 
można od godz. 11— 1. 4927 4 5

Potrzetua
do księgarni panienka, która jaż była 
w tym zawodzie, do samodzielnego pro­
wadzenia fiui tejże. —  Zgłoszenia pod 
firmą; Jozef Nowak- księgarń ii ■ 
Orłowie (Śląsk austr.). , 4948 2 2

Do oiynoKcfn łw F S S
4 pokoje, przedpokój, łazienka, kuchnia 
i t. d. na I piętrze. 4969 2 3

Pokój R n w a M I
elegancki, nowo umebl. z łazienką, do 
wynajęcia od 1 lipca. Ul. Smoleńska 35, 
III piętro, na prawo. 4970 3 3

Do wynajęci"
od 1 lipca b. r. 1 duży pokój umeblowany i 2 
mniejsze, wszystkie frontowe, przy ul. św. Krzy­
ża 3, na 1 p. Oglądać można od 10 do 1 przedp.

4930 4 4 .,

5 dużych
słonecznych pokoi, z 4 stron 
światło, przedp., łazienka, ku- 
ennia, do wynajęcia. — Willa, 
Groble 1. 5, I p. 4972 3 e

Weraoacń-Skala;
maniem. Inż. Szoaalska.

w Królestwie. Pokoje 
caiodziennem utrzy- 

4978 3 4

w Krakowie przyjmie do praktyki ucznia miej- 
SvOwego z ukończ. CI, kl. gimn. Zgłoszenia 
P’ Bemn» Mr Jnrkowski, apteka Wiszniewskiego. 

4946 2 2

W i l g o ć ,  f j r z y b
w początkach usunie Każdy Blaszanka pro en a 
„glazuriny" 6 K. Im.si,„czy Lwów, Wóleona 120, 

4925 3 10

rierw^zorzędny Pensyonat

dla przejezdnych
Kraków, Wolska 6.

Dla zamiejscowych obiady w domu.
: 4975 2 10

35.099 kuron
w całości lnb części alokuję od 1 lipca na do­
brej hipotece w Krakowie. Zgłoszenia: Ka_f- 
m ierz  poste rest. K ran ów , za okaz. kwita. 

4950 3 3

LW  57.854/11. -i 965 2 3

W  celu nadania na przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1311/12 jednego 
stypendynm w rocznej kwocie tysiąc 
siedmiuset pięćdziesięciu (1750) koron 
z fundacyi styprndy nej ś. p. Maksy m- 
liana i Franciszka Ksawerego Sicmia- 
nowskicn dla młodzieży polskiej, odda­
jącej się sztuce malarstwa i miedziory- 
tnictwa, ogłasza się ninicjszem konkurs.

O powyższe stypenaynm mogą się a- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, 
pocnodzący z Galie; , którzy ukor 
■-zywszy akademię sztuk pięknych w Kra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i naby­
cia wyższego wykształcenia w obianym 
Zawodzie udać się z? granicę. Prawo 
nadania tegoż stypend„ um służy W y­
działowi krajom emu. Pobór stypendyum 
trwa tylko przez rok jeden i może być 
leć nie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c, k Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłużonym. Kandydaci 
winni wnieść podania sweie do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 
2  s i e r p n i a  b . a to: byli ucznio­
wie c. k ńkademi' sztuk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Rektoiatu 
tejże..'Utademii, -ani uczni wic bezpo­
średnio Do poaań załączyć należy me­
tryk^ chrztu, świadectwo ubóstwa, świa- 
uectw z <. k Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kan­
dydat kształcił się w rytownn twie n? 
stan, miedzi lub drzewi" i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko di" wydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę i że nale/.j do na­
rodowości polskiej.

V piuaniu naieży wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza się kształcie dalej, 
zarazem przedstawić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicy, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym pe- 
entowi rezołucya Wydziału krajowego 

ma być przesłana.
Wy płata stypendyum nastąpi w dwóch 

połri :zoych ratrch z góry, z któiych 
pierwsza zostanę wypłacona zaraz po 
nadani druga zaś z początkiem II pół­
rocza szkolnego, jednak tjlk o  w razie, 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc 
kię za granicą według planu przedsta­
wionego w podaniu, czyni postępy w o- 
branjm zawodzie.

W e Lwowie, diua 21 czerwca 1911.
Piotrowski.

Puk i  sianw
kńki studencików z 1 i 2 klasy gimn. lub real., 
z całem utrzymaniem po 50 kpe mieś. Mie­
szkanie jest obszerne, słoneczne, na I. piętrze, 
od lrontu W ikt zdrowotny i obtity. Wiadomość' 
A. Z. poste rest Kłaków, 4990 2 8

Kierownika
do robót administracyjnych i dozorc v zakła- 
azie, sumiennego i p acowitego, a udziałem w 
interesie, gotówka co najmniej 50uo kor., przyj­
mie zaraz pierwszorzędne prze.isiębioitwo. — 
Zgłoszenia pod ,,Stała p o sa d a  5 0 0 0 “  poste 
rest. K ra k ów , za okaz kwitu inser. Anonimy 
nie zostaną uuzgJ ędnione. 5005 2 3

poleca sit, £o sporządzania wszelkicn pomiarói pól, niwelacji 1 pro­
jektów dotyczących drenarkl, meiłoracyi ląk, budowy śluz, mostów,

dróg i kolejek. ,
Przyjmuje wykonanie, nadzór, rew;zye i odbiór wszelkich powyżej wymienionych 

robót ściśle podług zasad tak teoretycznych jak praktycznych. ,
i pec.: Wykonuje zakłady do filtrowani- wr4y fabrycznej 1 uiyźuit 
nia nią j ól I ląk, jakoteż za. lad? bpóial irenarskic, wodne i u e  
lioracyjne. — Sporządza taksy pól 1 i-ąk w cela wydzierżawienia.
W szelkie prace wykonuje ncjtaiie; i jak najdokładniej podiug przepisów rzą- 

^  - - dowych, ta  co dt-je gwerancyę 20-letna praktyka.

Biuro;; w Krauowle, ulica Zacisze 1.7, parter, 
w Inowro iŁawi n ulica Dworcowa 16, p„ 
(W. Ks. Po>u.).

i Joat part?io\vy
ffUiuwany, o 4 ubikacjach, s pięknym ogro­
dem owocowym i warzywnym, objętości 233 □  
? t  • zaraz do spizedania. Cena 22.000 kor. 
Wiadomość: Nowa wieś. ul. Kościuszki 1. 8. 

4858 3 o

4/25 1 4

|M ie  ,'MWMW Pedatosicziie
r e  Ł a F C W le

poleca uczącej się młodzieży szkół wszelkich kacegoryi bloki, notatki, 
zeszyty gramatyczne (znakomita nowość) i wszelkie zeszyt;, 
SZ iolne, zaopatrzone marką ochronną Towarzyctwa Fedagogicznego 
jakc wyroby wyłącznie Krajowe fabryki czeilaósknj, jakoteż ze­
szyty kaligraficzne z wzorami Tatncba i Uzamec.kiego dla szkół wydzia­
łowych i zeszyty do nauki pisma rondowego, ozdobnego i gotyki, apro­
bowane pizez c. k. Radę szkolną krajową <łk szkół wszelkich kategoryj 
Młodzieży żądaj zawsze 1 wszędzie wyrobów fabryki czerlaft- 
sklej, które otrzymać można we wszystkich handlach papieru w  kiajn, 
jakoteż Administracyi Towarzystwa we Lwowie nl. Friedrichów 10, 
oiaz na żądanie we tabryce czerlańskiej. Cenniki wysyła opłatnie Polskie 
Towarzystwo Pedagogiczne i fabryka papieru w Uzeńanach. 3836 3 4

UM  uęclłoraitto-naitoy ieński
z i Matem

H. ST iu lŻTŃ SK IEJ
W  K R A K O W IE , U L . F R A N C I S Z K A Ń S K A  L . I .

i )  Czteroklasowa szkoła pospolita (z jęz. iranc.),

Po najwyższych cenacii
ubrania męskie itp. M. Schwarc, fraków , 
ul. Lstery 11 Kartka wy a tarczy. 403513 2C

Kupis Mm w Mira.
.Vkład 50— 70.000 K. —  Pośrednictwo, 

jako strata czasu, stanowczo niedopu- 
Lzczame. .Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Admin. ,.N. Reloriuy“  pod „Słoneczna11

5003 2 2

M a sło , p o ize czK l, a g r e s t l l
Porzeczki kile 26 hal., agrest litr 24 hal,, ma- 

". ' „S1 -' kor. Porzeczek, agrestu ma- 
my 4000 litrów. Katolicki dom eksport., Czarna 
koto Pilzna. ^  2 2

Dc gry
3&
l lM a !  fa i|i) Sito

2 Czerniowiec 
poszukuje technika z nKeAczoi.ą 
szkołą przen-ysio^irą średnią i kil­
kuletnią praktyką^ budowlaną i biurową, 
na kierownika fi’ ii przedsiębiorstwa bu­
dowlanego w Kołomyi. —  Petent musi 
samodzielnie projektować i samodzielnie 
prowadzić budowy. —  Oierty pod adre­
sem. M. Selzer, Kołumyja. 6uoo 2 3

Praktykacti
z ukończoną III klasą gimn, lub real­
ną. znajdzie natychmiast umieszczenie 
w firmie Zimlor !■ pólka, baków ,
Rynek 41, Linia A-E. 4987 2 3

Dom pieimy
w Nowym Sączu, nadający się na hotel, 
z dużym ogrodem gościnnym, lokaiem 
restauracyjnym z pokojami, końce yą 
na wyszynk i drobną sprzedaż 
napoi -11'ohol., trafiką, Dotożony tuż 
przy głównym dworcu, w miejscu na­
der ruchliwem, pod korzystnemi warun­
kami zaraz do wydzierżawienia. Zgło­
szenia tylko poważnych reflektantów 
z odpowiednim kapitałem przyjmuje 
Spotka handlowa „Przełom", No­
wy Sącz. 4981 2 3

y

O ś m io k la s o w a  pensya z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo- 
metryą wykreśl., historyą sztuki (d la  u ła tw ie n ia  m a tu ry  r e a ln e j ) .

%  nazyum ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności i ma­
turą w zaklt-dzieL

Kierownikiem gimnazyum j  st c. k .  liano a < xkc y  Profe&or
A A t O K l  A fa iZ a U O W S b L

Giono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. Wpioy przedwa­
kacyjne rozpoczynają się 1 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 17 i 27 
czerwca, prywatne począwszy od 17 czerwca. 3799 9 9

Dwa skiepy
zaraz ao wynajęcia przy nl. Rai u n i ­
ckiej 20 Wiaaomość n stróża. 4949 2 3

Przy ul. Krupniczej l i .
do wynajęcia < d 1 października mieszkania 
ułożone z i 4 i 3 pokoi z przy należnościami 
na I. p. Wiadomość od 10—1 nl. Krupnicza 
14, a cd 4—7 ni Kremerowska, albo też w 
biurze, nl, Straszewskiego 10, między 9— 12 
i 3—6, tefef. 1355. -  473S 4 4 -

O Ł E f  uizeiiiw kurziiwi
który zapobiega unoszeniu się 

Ieufzp przy zamiataniu -
polecają ~

R e k u  i S p ó łka
Kraków, Rynek 37.i 1̂1

Pocztówki 5 kg. brutio wysyła się za 
4  K opłatnie. *323 3 o

Hsiupieiue urządzenia f mm?
uorania na dogodne sp*aty wyrabia bezp.atnie: 
Z a stę p st b h u n jw . Lw nw . 3552 20 20

Fęrtepian używany
dc nauki, bardzo tanio de sprzeda] a z powudn 
wyj‘azdu. Wiadomość przy ni. św. Gertrudy 15, 
I. piętrze, oficyna. , 5002 2 3

5(1.0111 * ? .
w całości lub częściowo, do uIokowania 
na hipotekę dóor lub realności miej- 
skicn. Wiadomość w kancelaryi kra 
Adolfa f  ieblinga, adwokata w Kra- 
Kowiu, Rynek gł. 3- 4996 2 3

musztardowe z u ząazeniem popędu pa­
rowego, w  dobrym stauie, są bardzo 
taniu z wolnej ręui do naoycia. Młynki 
te można oglądać codziennie we fabry­
ce ś w i«  Fr. Sezemskiego w  Białej. — 
Tam też należy zwracać się z wszel 
kiemi zapytaniami. 4895 2 3

Realne St
w śródmieściu, nadająca się na zakłac 
przemysłowy, skład i mieszkanie, do 
wynajęcia od 1 lipca 1911 —  Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Era Adolfa 
rchm ndhnga idv >kat w Kra­
kowie, nl. agidlońska 1. 5. 4730 5 0

Handel żelaza Józefa Fertiga
w Krakowie - - ulica Szewska 8

poleep po cenach znlżonycn
Lodowni« pokojowe pierwszej jaKOŚci 

Oijg. Eschebacb od 40 K  wyżej.
Frymnsy szwedzkie Nr bO po 9 K. Nr 0 

0-50 K, Nr 1 11 50 K.
24 sztuk nakrycia aipakowego lepsze^ 

marki za 19'20 K.
24 sztuk nakrycia z chińskiego srebra 

ze 38-40 K-
Maczy n y  do pranie biel b o y  > pełną

, parą" po 74 K -------
50 przedmiotów naczynia niebieskiego 

marki Aust^y? 45 K.
50 przedmiotów naczynia sphinx za 60K.
50 przedmiotów naczynia aluminiowego 

za 90 K. 4662 6 8

1 0 . 0 G 3  K O I J O N  M G R O O Y
F J L A  n i e h i a j ą c y c m  z a r o s t u  i  ł y s y c h .

Fortepian
użju.r,)v, starego systemu, dobrze utrzymany, 
nadający się bardzo dobrze do nauki, jes‘ z 
pomado wyjazdu oardzo taaio di sprzedaiia. 
Bliższe szczegóły poaa dozorca domn nl W ai- 
szaw8Łii i. £ 5004 2 3

11 m
rynek głótnuy L>inia C-D

do wynajęcia każdego czasu na I. pię­
trze obszerne, widne lokale na ma­
gazyny sklepy i wogóle przedsiębior­
stwa przemysłowe, między innnyui sala 
mająca 170 m., nadto na II. piętrze lo­
kal, złożony z jednej wielkiej sali oraz' 
dwóch pokoi, przedpokoju i nyży. Bliż­
sze wiadomość w kanceiaryi adwokata 
dra A. Rowińskiego, Plac Szczepański 
1. 6. II. piętro, po godzinach od 3 — 5 
4517 po południu. 9 10

• • i Kai®, Dieila il
tupuje po najwyższych cenach używarę garue- 
robe męską i damski,, jakoteż futra, meble i t p .  
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy 

t 4319 12 20

A R G U S
•j pierwsze galicyjskie kuncesjouuwane

PiRtfęWur ItldljKit piywatnjrn
pod dyrekcją Wiktora Kov Iskiego w Przemyślu, 

Rynek 10 telefon 205, —
ustala fakty i szczegóły, sprai/uza zeznania I 
zapodania, inwigiluje o-jby, led.» apiawców 
i zaginione osoby, lada majątek, posagi ? t. p. 
zl i. o«na ;cze jó i  iwo i dyskretniu. 1899 60 0

L wiedeński iptupiowaii; laKimi iibnuaju 
liiiazdów i mfr

t ia zawsze na sprzeda w bardzo wielki na wy* 
orf. bardzo piękne. Cd zamoinyoL osób pochc- 

dzące lane a, po* krytej )dno i dwukonne kuozer* 
f_etony “ jzelkieg' rodzeju, lekkie kabryolety,
browne i t. d. — Kupuje tej -„szystko
Btriniętjch sU jo n  mm g w n r lM  la b  p r z y jm u j*
. kom i Krro I Fischer Wieeen, IL Prai eatrs 

72, Hotr' Nordbahn. Tei. 1210T. 131 77 O

1  żdem n  
izm u

j'ust Lody i włosów na głowic Htotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d zie  li  d r  1
3 H  M 0 S “ . Starzy i młodzi mężczyźni i kobiety używają tylko „B a l­

sa m u  M n -"  do wywoia a ^onsiu brody, brw i wiosow jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą że „  D- ja m  M as" [est | edyn yu  s r o  J e m  n o w o c z e s n e j w ie ó zy , k t6 - 

W p rzecią g u  8 d o  14 dnf przc_ działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że wiosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek te j nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jes* prawdą, wypłaćmy

10.000 KOKON GOTÓWKĄ
mu g o ło w ą se m n , ły sem u , ln b  rza d k ie  w ło s y  m a ją ce m r , k lA r j Hal' 
M os  p rze z  s z e ść  ty g o d n i n z /w a ł  łe z s k u tn e z n in

Uwaga* Jesteśmy je dyl ą lirmą, która daje wgo rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzegr. się n s iln ic .

W  sprawie prob z Pańskim „nadaniem Mos" mogę 1 anom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Jeż po łśmip dniach pojawił się wyraźny 
porost- włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one orzecie! bardzo mo­

n ie . Po dwóch tygodniach pr:yorała broda po -uli pierwotną barwo i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj kjrzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę illa WP wyrazy poważania L C. Dr T re rg , K openh aga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
aiiczką. Pisać d o  nta,w l^kszego w  Swlecife h s o b l iw s g c  handzu

miS-HAd-UlHET, COPENhAGEH 333 DAHNARK (DanfO).
,Opłata kart koresp 10, a listów 25 h.) i 4462 2 2

Z a c h e r lin
działa znakomicie jako nieprześcigniory ^niszczyciel robactwa".

Kupować atoli ^tylko we ilaszkach" jowis
wszędzie ta\n. gdzie są wywieszone plakaty Zacberlina.

■w wmć

Priessnllza Sanatoryunr
EN ow o zbudow ane, na sposób najnow - 

szy \u-ządzone
w  B rfitenbergn , Śląsk austr. Wys. nad p^z. 
m. 630 mu-. 80 poko: dla ch o r y c h  w ew n ą- 
t n n le  1 n e rw o w o , jakoteż dlr putrzeuujących 
wytchnienia. FizykaJnc-dyatetyczna sposoby le­
czenia. W K ibwalnła ra u o w a  1 L d. Ceny 
ry cza łto w e . Oprócz teg- jako przynależnośl 
12 duinów mieszkalu łeb i leczniizych o 200 po­
kojach po wszelakich cenach. Lekarz kierując/ 
H adca san . Dr H aL ch eR . 4069 11 20

i l f l e b l e  k u c h n i *  i cV - ■ Ł.
przeapoJtojowe, paki na w ęgle paten­
tow e, zm ywalnie najnow szego stylu, 

poleca f i 4 1 4 4  15 24

E. Plessaei1 - Kraków
Sze-ćrskr 21, Z piątro.

Pożyczki osobiste
na 4 (.o 6°/0 od 200 kor. począwszy, bez porę­
czy cieli. ra  raty miesięczne po 4 kot dla osób 
kaźoego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feld. Dom bankowo-giełdo *y Buda- 
pest VII., Rakoczl-nt. Nr 71. 4568 8 8

z górskich jagód aromaty­
czny, cukrzony, wysyła

DropyaJanajNichnika
k Bochni.

Olerty na większe ilości od- 
WTOtniC 483: 6 e

IWINOII
B dostarcza w beczkach po 50 litr. ■  

pc"ząwszy, silnego, najlepszej ja- |  
kości, starego czerwonego wina 
litr po 56 hal., łagodnego, anma* 
tycznego, czerwonego wmi litr po 
62 hal., 3-letniego, czystego, ary 
ształowego białego wina, litr po 
60 hal., ze stacy1 Finm), wielkie 
5-cio kg. próbk: do wyborn po 3 
»or., franco do kizde; poczty; —
R om . Paule, Skład w ir, Rjeka 
(Fiume). , 2548 30 30

Pokoje d o  śniadań. — Bufet 
obfńie zaopatrzony w cieple 
i zimne przekąski,— Wyśmie­
nite p iw a  ż y w ie c k ie . R« Serafin

b. kierownil firn y

F. T C M M A S IN I
c. k. dest. aworu w Wiedniu



Nr 291. N O ^  ii. E E F O K M a Środa 28 Czerwca 1911.

Bluzki \oile i zefirowe. Halki alpakuwe, klotowe i jedwabne. Kołnierzyki 
damskie i krawatki. Ryszki, koronki, wstążki, modne pasmanterye w olbrzy­
mim wyborze, aplikacye, gipiury, tinle, gazy jedwabne, guziki .Krepy 
angielskie, weloniki. woale automobilowe, żaboty * - - - - * poleca firm?

P o r ę b s k i k  Z S m le r, R y s ie k  8 .

O znajm iałj
Szanoffnytó Paniom, że już mamy na składzie tak ba.fLao pożadane kuchenki na­
ftowe o płomieniu, gazowym, bez swędu i kopciu na zewnątrz. Kuchenki te są 
niezbędną potrzebą domową w każdem większem i naj/mn^szem gospodarstwie 

4882 2 4 domowem, a szczególnie na sezon letni : wyjazd: skład lamp i rozwóz nafty niebanalnej żarowej

■ K L A R  f u t e r
Telefon 17 .

!! Taniej nil w zimie !!
K . i E . U o o r, K rakó w , Grodzka 32 zaopatrzył się świeżo w wielką ilość wszelkich 

towarów futrzanych, osobiście zakupionych na 
targach w Lipsku i Londynie. —  Polecamy jako 

najkorzystniejszy n o w y  S y s t e m  z a m a w l a f i r  Zaąawiający futra w sezonie letnim otrzymuje z n a c z n y  o p u s t  z ceny zwykłej, składa natomiast 
tylko mały zadatek, resztę spłaca dowolnemi ratami, a futro pozostaje przez lato w przechowaniu naszeir. 4549 3 8

KONKURS.
Towarzystwo przemysłowo-handlowe 

w  Łańcucie ogłasza konkurs na posadę 
d u c fta lie ra  od 1 łub 15 lipca b. r 
z początkową pensyą 960 K  rocznie. 
Wymagana jest kancya.

Ubiegający się o posadę zechcą wnieść 
podanie pod adresem Towarzystwa przed 
dnitm 1 iipca b. r.

4958 2 3 C y r e k c y a .

K ry n ic a .
W w illi  „ K a j "  w najładniejszej części 
Krynicy, mieszkania z kuchnią lub bez, 
z komfortem urządzone po cenacn przy­
stępnych zaraz do wynajęcia. 4459 7 11

Masło przeworskie
znane w całym  k ra ju  z czy­
stości, dobrego sm aku i t łu ­
sto ści, w  p o & y i b a c n  5  r f l l c w y c b  
już z opłatą poczty

s o l o n e  p o  1 0  k o r o n  
n i e s o i o a e  p o  11 k o r o n  

w ysyła A n a s i k l e w l c z ,  P r z e ­
w o r s k .  4451 7 8

Ni M f T I l f ł b i r h  r i f i i n M f h  u znaWo^w i kiytyków znajduje się gramofou z ,,aniołkiem" uznany •> | nar 
11U w d A y d it l l l l l l  >Uf( U l l l  lepszy w świecle, co zadokumentować mogę rozlicznem_ aznaniami. Także 
i wysoką szlachtę zaliczam do mych odbiorców, a ile taż źadowolonę jeSt z 'grrfm jfonów z „aniołkiem11, świadczy 
mnóstwo podziękowań z tej strony. — Gramofony i płyty z marka , aniołek piszący11 otrzymać można ii tylko u firmy

J Ó Z E F  W E K S L E R

iennikiw]sy'am darmo i apłamie!

Ul
we Lwowie J A 7 R I 1 w Krakowie

Syktuska 2. Tel. 1560. '  i f  ul. Grodzka 71. Tel. 1241.
Demorstracya bez przymusu kupna! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych. Przeróbki 
Pathefonćw na gramofony. Wszelkie piyty pifcćz „aniołkowych po K 2‘—. Gramofon koncertowy z 10-ma pod­
wójnymi płytami K 50 —. N a jn ow sze  za ięcia  ń yn uych  śp ie w a k ó w  p r o fe s o r ó w  MTSZUOI i  RESZKI

-  w z b o g a c iły  n asz  rep ertoa r .) - -  3044 21 70

„ G R A M O F O N "
Demonsliacja bez przymusu kupna!

Spoui i Sit, 1  Florynfiskii 14
4875 3 0poleca m  sezon letni

Krem i mydło na p ieg i..............Perfumerya.
ftaiwltikszy wybór w tfr&umaie.

Przybory sportowe i turystyczno - -  Hamaki -  - Rybołówstwo —  Lampi my —  
Latawce —  W iórka kolorowe do wyplatania kapeluszy —  Farby —  Lak: ery.

R a b a t  1 0  p r o c e n t  d la  „ Z w i ą z k u  E k o n o m i c z n e g o 11.

H a n i  i i l a i ó w  i win
z  pukcjem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

Jan J. Szypulski
,Pod Palmą" w Abnacyi

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy. Udziela infor- 
m acjj co do mieszkań z utrzymaniem 
i tom §4302 10 o

Pianino
Bmci Stingl, czarne, 'nkrustowane; fortepian 
Małecki et Szreder n u Ł ; Kowp .mion mebli w 
< „u jm  ie ; urządzenie biurowe mah.
i dębowe; sypialni, dębowe, jesionowe i orzech.; 
jadalnia barokowe i inno; garnitur orzech, ze 
stołem Uidermajera, wózek dla chorego; sekre­
tarki, serwantki ant.-, dywany; świeczniki; 
Lampy i e. p. tanio dt sprzedania w  k o n c .  
Z a l  t a «  . e s p r z e d a ł y  I k u p n a  M . T e -  
le & z n ic k ie j ,  u l .  ś w . J a n a  2 , 1. p i ę t r o .

4331 17 0

Karty do gry!
Preferansowe, Wistowe, Taro- 

kowe.

m m i *

B ra c ia  S iie rb  -jt
Kraków, Rynek główny 30, róg ul. Szewsrkńei 2. 
Fabryczny skład płótna i bielizny stołowej 

Zakład dla wypraw ślubnych 
Magazyn bielizny męskie;, damskiej i dziecięcej.
4532 Modele dla fabrykacyi bielizny. o 10

K o n f e k c y a  d a m s k a .

Wpisy do Akademii Handlowej w Krakowie

w największym wyborze, po 
cenach jak najniższych, poleca

S ły n n y  o d  3 0  la t

Zaktad leczniczy
skórnychdla chorób płciowych, 

. nerv.ovrycli

długoletniego kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza specjalisty

w Budapeszcie
leczy z najlepszy m skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe choroby płciowe każ­
dego rodzaju zarówno u kobiet, 
jak i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
• nerek, upławy, wyniki zakaże­
nia kiwi, impotencyę, osłabienia 
nerwowe i t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyskretnej korespon- 

dencyi.

Injekcye „Erlich 60611 są także 
w zakładzie zastosowywane Le­
karstwa, sposob ich użycia i po­
jadę lekarską wysyła się na żą­
danie chorego, brdynacye dzień
4354 cały. 8 100

K orespondencya w  języku poian.m,

♦ »♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ *+ + + + +

odbywać się będą w ostatnich dniach czerwca i w pierwszych dniach września 
1941 r w następującym porządku:

1. 4 letnia Akademia Handlowa od 29 do 30 czerwca i od 1 do 4 września 
przed południem. 'Warunki pizyjęcia 14 lat, ukończona IV kl. szkoły średniej 
lub 3 kl. wydziałowa z co najmniej dobrym postępem we wszystkich przed­
miotach i egzamin wstępny.

2. Kurs dla abituryentów szkół średnich od 29 czerwca do 5 lipca i od 
1 września aż do zapełnienia wszystkich wolnych miejsc Warunek przyjęcia 
egzamin dojrzałości w  gironazyum lub szkole realnej krajowej.

3. Jednoroczny kurs handlowy dla absolwentek szkof średnich. Wpisy od 
29 czerwca do 5 lipca i od l  do 5 września. Warunki ukończona szkoła średnia 
(gimu&zyum, szkoła realna), szkoła przemysłowa, seminaryum nauczycielskie, 
liceum krajowe wzgi. równorzędna szkoła zagraniczna. Kurs ten otworzy się 
tylko w razie wpisania sie co najmniej 26 słuchaczek do dnia 5 września.

4. Dwuklasowa szkoła dla chłopców od 29 do 30 czerwca i od 1 do 4 
września przed południem. W aiunki przyjęcia 14 lat, ukończona 3 klasa wydzia­
łowa lub średnia, w razie wolnego miejsca także egzamin wstępny z zakresu 
nauk w szkole wydziałowej. ' ' ~

5. Dwuklasowa szkoła dla dziewcząt. D yrekcja  przyjmować będzie zgło­
szenia do tej szkoły od 29 czerwca do 5 iipca i od 28 do 31 sierpnia Przyjęcie 
ogłosi się 1 września rano o godzinie 9. Warunki zgłoszenia 14 lat, 3 klasa 
wydziałowa z co najmniej dobremi postępami we wszystkich przedmiotach. 
Pierwszeństwo w przyjęciu maja kandydatki starsze wiekiem, mające lepsze 
postępy w naukach i wyższą klasę ukończoną.

6. W pisy do 3-klasowej szkoły uzupełniającej odbędą się wrześniu od 11 do 16.
7. Wpisy na kurs wieczorny handlowy dla dorosłych odbędą się we 

wrześniu ad 1 Jo 25.
8 W pisy na wieczorny kurs handlowy dla prawników odbędą się w pa­

ździerniku od 1 do 15. '  ąggg r a
Dokładne prospekta w dyrekcyi Akademii od 30 czerwca 1911.

ttWilla pod „Gubałówką
w Zakopanem, Stara polana (obok Chramcówek) 
wynajmuje pokoje ze scarannem, tamem utrzy­
maniem, lub bez 4738 5 10

Do sprzedaniu
kredensy z płytami, stoły rozkładane, oiurka 
większe i wiele innych mebli, maszyny do szy­
cia - óżne, obr~zy, najtaniej sprzedaje katolicki 
handel używanycł mebli w dobrym stanic, ró­
wnież kapuje. Kraków, ul. św. Jara 14, sklep.

4758 9 10

skiadejący się z 34 ubikacyj, dobrze się 
rentujący, do sprzedania przy ul. Krze­
mionki I. 5 w Podgórzu. 4595 7 8

Wiśnie i morele
oiHz różne owoce po najniższych oenacli 
wysyła na prowincyę Jau B o r y s ,  
skład owoców południowych, Kraków, 
Szewska 5. ~ 4888 3 3

Herbata z Brodów Od dawfsn dawia z swej dobroci l zapachu ziaui prawdziwa

Herbatą rosyjską
nbioru majowego, poleoa hanticl 51 1uq

W. A D A M O W I C Z A

B e rb a k  z  Brodów l

w Brodach na pogrs™lozu roi,jaziem
1 font „Familijnej11 b rdzo dobrej ............................... k  2-80
1 funt „Melange de Moskou11 w oryg. opak., najlepszej 5 — 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, wo-yginalnemcpakowunia T — 
■ f»int „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*40

Kawa Ceylon grul oziarnista, franco "5 kg................... K. 18-—
Bulion wołyńsid, h/gieniczny, 1 kilo ........... K 640

€. k, austr. koleje pufistwowe*
W ; ią g  z ro? k!ailu § tzdy

ważnego od 1 maja 1911 włącznie (czas środk. europ.).

12-0
Odchodzą % Krakowi:

w uucy (ojoL.J do Sucay, Zakopanego 
i Nowego Sąszat

12v30 w nocy (osob.) do Podwulocz/sk.
3.14 w nocy (posp.) d( Czerniowiec.
4.20 runo (osob.) do Oświęcim a.
645 r. (pospi do Podwołoczy sk, Stanisławo­

wa i  lckan.
7.00 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca dc 30 wrześnie.
7.50 r. (osob.) do Podwołocsysk poi iczeniedo 

St-nlinwowa, Sfryja, Naderzeria, Rawy 
Ruakiej).

820 r posi. ;posp) z Karlsbadu do Lwowa. 
Kursuie od 1 cz", *ca do 15 września

8.35 r. (miesi., do WieliozkL
8.45 r. (osob ) do Koomyrzowa 1 do Mogiły,
6.05 r. (oiob.) na liuię rrauwersalną do enohy,

Wadowic, Z:, araonia, ujwca, Zakopane 
go, Gorlio, Zagórza, Lwowa 1 Hiuiatyn_

10.30 rano (osob. sezv do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerweb ć j 30 września.

II .00 r osob, do Podwołoczyak, lckan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, booa.a Stryja, 
Kopyc.yniec, Grzymałów;,.

1J.5 pop. (osob.) do Sncbej i Oświerima.
1.30 pop. (m iesi) do _Wiel!-zA
1.45 pop. osob.) do -Jog:ły i Kocmyrzowa.
8.50 pop. (pospieszny) i" Lv* u. (* Dota- 

■ s u  ,mi do wszystLijh odnóg).
0,00 pop. (OoOb.j do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pod. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do iO września,
5,38 wiecz (osob) do Rzeszowa.
7 J 5  wi cs, (miesz.) do Ts-nows
7.40 wiecz, (micsŁ) do WielicrkL
7.50 wiocz. (osob.) do Kocmyrzowa
8.00 wiecz. (obo1).) na linię traowersa.ną do 

t ichv, Kowcgo Zagórza, Żvwca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola. >

841 wiecz. (pospiesz.) do lckan, Bukaresztu, 
Konsto.ncyi i Kon stantynopola,

.3)0 wieci (osob,) do P  dwołoc„ys». 1 Lwowa
10,35 wiei z. (osob.) do Lwo ra, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Sttyia.
11-10 w nocy osob do Wieliczki,

Friychodsa d o  Krakowai
12'3 ! w nocy (posp.) z Czerniowiec,

8.3a rano (osob.) z Podwołouzysk.
4.57 r. (o=ob.) ze Lwowa, Przemyśla, Gayro- 

wa, Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.00 r. (osob.; z lini Lanwersalne.i od Nowe­

go dagórza J . Ha Nowtgo Śąoza.
6.32 r. (ezpres8) % lckan, Lwowa, Bakarą.

Mtu i u d.
7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, agrotizenia siatkowe dla dorr.ów, will, 
ogrodów, jiarhów, d»*ut kolczasty, liny druciane dc promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, biachy dziurewane 
lub prasowane, poleca pu cenach fabrycznych. 203515 21

Hutter 1 Schrantz, tow. akc. w W iedniu.
Ce.iniki ilusti., wzory, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Reprecentacya dla Galicyl firma

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10. — Telefon 1461

4 js >sne
słoneczne pokoje z kuchnią, przedpokojem i 
przynależnościatni, z oświetleniem elektrycznem, 
sionce wschodnie i południowo-zachodnie, przy 
ul. Pędzichów 8, na I. piętrze, od 1 lipca do 
wynajęcia. — Wiadomość tainze u właściciela.

4955 3 3  i

jfiagizpiera
obeznanego dokładnie z ekspedycją ko­
lejową,. uzdolnionego do prowadzenia 
książek magazynowych, z kaucyą 1000 
kor. lub odpowiednią gwarancją, poszu­
kuje zaraz Młyn waicowy „iłieksan- 
i r a “  W yrn i.e, p. Czudec. Zgłoszenia 
tylko pisemne z odpisami świadectw.

4924 4 10

Powrót z w&fska.
Jeżeli do pana piszę, to jest powodem tego 

uój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił się w cza­
su służby wojskowej Kaszel dnsi go codzien­
nie rarc przez całą godzinę. Odplnwa przytem 
żółć i fiagmę. która tylko z trudnością sie roz­
pływa. Po śn!adaniu kaszel ustaje. Przy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobi ym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali, ani tez w rodzinie nikł nie cliornje na 
płuca, Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszki zki 
tego środka uleczającego.
Podpisana: Anna Bóbme, Schonbauser Allee 141a.

Aptekarz, który ten list otrzyma! 10 wrze­
śnia 189/ r., wysłał natychmiast, zażądaną fla- 
zeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał ou pani 

Bóhrae list następującej treści:
Berlin 19 października 1897 r. 

Szanowny Panie Guyot!
Skoio tylko mój syn wyżył zawartość fla- 

szeczki, którą mu pan przysłał, wkrótco wy­
zdrowiał. Nie spluwał już aiu żółci, ani flegmy 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył sił; gd; ja­
kiś czas jeszcze zużywał pańskiego lekarstwa 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. Za co ser­
decznie panu dziękuję. Pozostanę wdzięczną 
przez całe życie, bo zaczęłam już obawiać si( 
o życie i zdrowie mego syna,, które mu jest 
tak niezbędnem dia zapracowania na miiot 
powszedni. „  ~ ' ~

nCenne aparaty fotograficzne!!
Zupełne aparaty fotograficzna, dujące dobre obrazy, za co sie ręczy 
z płytami, papierem, chemikaliami i Itursem pouczania:

: "uelkość obrazu 6 x 9  cm. K P90, 9 x 1 2  cm. 3‘30 K. 5'70 9uO K itd.
(Porto osobno) - ą

Dokłathe tisinnie i podwójne w ljp iffy i  fa rt
Jżywane apataty i objektywy znany en lirm barUzo Unio! Główny 

| cennik, mający 130 stron, za darmo, jako też cenniki okolicznościowe.

Elfr Birnbnum, a r»h  aparatów, Doksy (HIrscnberg> Czechy.

HOTEL Sa NS-SO IJCI
W

7.42 t. (niob.) «; Koomyrzowa i Mogił?. 
7.55 r. (oitob., z Oćwięoim_.
8.18 r. josot.) z Tarnowa.
8.45 r. (osob.) z Podwołojzjrsk, Lwowa, No- 

’ rfeg Sąoza.
aO.32 r. (m-oiz.) % Oświęcima do Podgórza 
11.35 r. (mu >z.) -  Wieliczki.
12.58 pop. (oz-t.) z koomyrzowa 1 Mogiły.

1.10 pop. (osob. acz.) z Tarnowa w niedzielo, 
czwartki i awięla

1.24 pop. (osob.) ze Lwowa Sąoza, Jazi.
2.05 pop. (osob. sez.) z Zakopanegr j Jtabki 

od 15 czerwcs tto 30 września.
2.20 pop. (pospieszny ze 1 owa.
3.30 pop. (osou.) z Wieliczki.
4.45 Dop. (osob.) z linii transwer:»luoj od Sam­

bora. Nowagu Zagórza przez Suohę.
5.50 r. (osob.) z Tamowa. Kursuje od I czer­

wca do 30 wrześni; włącznie ,
6.10 wieoz. (usob ) z ieliotki.
6nś3 wicoŁ (osob.) c Podwoloozyalc.
7.06 risoi. ,’oi >b.) a Kocmyrzowa
8.05 wiecz. (posp.) Lwo rr. Kursuje od 15 

czerwca da 30 u rz( -n il włącznie.
8.93 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kursuje od 15 czerwca do 30 września, 
£.19 wiecz. (osob.) z Ośv ięcitpa ! Alwerni. ■ 
9-24 wiscz. (posn.) z l ’od,vo(oczysk i lckan i 

10.45 wiecz. (osob.) i  Rzeszowa i Jasła.
11.09 w nocy (osooj z N. Sąoza i Zakopauago

rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym aą 
4o nabycie po cenie aC hal. na stacyuoii o. k, 
Loli pani i ., n konduktorów, jaku tai w Kla­
ko ie u biuite sped^cyjnem Bu. suskiego, w 

nęgarni Krzyż, n w kiego, w oukiemi Marr - 
riaie go, w handluFisckcra(liaia a —Bji w han­
dlu Porębskiego i Zinlera.

Ł iv « w ,  S z a j n o c h y  5 ( r ó g  S y k s t n s k i e j )
centrum  miasta, z wszelkiem i wygodam i, podług  

nowoczesnych wym ogów urządzony.
e d a n t y c z n a  c z y s t o ś ć .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

107145 o H e n r y k  K a u f m a n ,  właściciel.

C o o o ? . . .  T a t u ś  p o Z w o l t ł !  J e s t  t o  p r z e c l e i .  J a c o b i  —

P r a w d z i w e  tylko 
w skrzyneczkacn  
na papierosy z na-

zwijkien

im m
d o o

H  p o ip n i .  inaczej zwrot p ie n ią .
Lekarskie orzeczenia o wybornej skuteczności.

a .  Dra j  Rixa Krem na piersi nieszkodliwy, ao zewuę-
i ,łai.i uia - T " . .  . r . trznego użycia, trwały skutek. Wspaniały biust, pełno jędrne kształty ciała

w kazdym wieku1 w krótkim czasie. SłoiW na próbę 3 K,
wielki słoi l' J"y k re  włosy na twarzy usuwa w.5 minu­
tach med. Dra A. Ris.a ̂ rodek do usuwania włosów, meszko- | 
oliwy, za co się ręczy. ( ma 4 K. F ieyi usuwa radykalnie 
na zawsze jedyna przez Drofesorów i lekarzy polecona 
i z poręczenie/ nieszkodliwa med. Dra A. Rix.a pasta 
Pompadour od 50 lat w użyciu. Dawka 3 K. Próba 1 K.

!fósm£f* Sra A. Rixa Laturafur̂ um
W iedeń , IX., Be^ggaisse 17 V,

Wysyłka dyskretna za zaliczką, 4701 2 2 J

Bohme.
Poztv ilam pauu chętnie ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko cW n ją  na płuca 
i pie.si, gorąco polecam ten środę1- - -

Podpisana: Anna Bohme,
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel, Katar 
aloo zapalenie tchawicy i zwalczać cnoroDę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
się w cięższą Ze srodkow, które zwalczają za­
słabnięcia i choroby dróg oddechowycn, jest 
najstar^ym  i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „GoudiOii" i preparaty z uiego wydobyte. 
Łecznrzośó teru zab:jającego bakterje i jego 
skutecznedziałanicpizykusziu, nieżycie oskrzeli, 
nawet przy suchotach od dawna już jest dobrze 
znaną. Przód 30 niespełna laty wyr alazek H. 
Guyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie j procesu roztwarzania
1 rozpuszczania teru we wodzie, stał się jednym 
z największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu zostai stworzonym i usta­
lonym jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „Goudron-G nyot; do nabycia. Zawartość 
jednej aibo dwóch łyżeczek od kawy tego środ­
ka, wsypana do szkianki wody albo też innego 
napoju, którego nżyws nie zwykle przy obie- 
dzie, wystarcza zupełnie do przygotowania, 
w każdej chwili i potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptu terowego. Rozcieńczony 
ten płyn zażywa się regu.aiaie i bez przerwy 
przy każdym obiedz' , w ilości jednej do trzech 
szklanek, Kuracya dzienna kosztuje około 10 h.

Należy się stisedz we własnym swym inte­
resie przed naśladowm itwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka pod nazwą „Goudron- 
Guyot“ i uważać na znak ochrouny, ażeby za­
pobiedz wszelkiej omyłce. Znat ochronny 
„Goudron - Gnyota11 ma na poprzek podpis 
Guyota. w różowych, zielonych i czerwonych 
kolorach, jakoteż udres:

Maison Frerć, 19, rue Jacob, Paiis. 
„Goudron-Guyot11 zawiert w litrze 100 gr. 

esencji najlepszego norweskiego teru świerko- 
kowego ; - j

P S .  — Osoby, któreby nie mogły przy 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywać zamiast niej, kap=ułki Guyota sporza 
dzone z prawdziwego norweskiego teru, zażywu- 
jąc przy każdym obiadzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzy .uje się pomyślny skutek, a kap­
sułki te prowadź;. podobnie z poprzed."em do 
wyzdrowienia. Gdy się je  zażywa podczas lub 
po jeuzeniu, trawi gie. znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe a każda z nich jet zaopatrzona pod­
pisem „Guyot11 w -tarnycu literach. t 

Skład główny Maison Preró, 1°. rue Jtcob, 
Paryż, oraz do tauycia t ó wszystkich aptekach) 

Cena za „Go. dronu : Kapsułki Gnynta KL.
2 50 =  K 3'—. Do natyc.it ve wszystKich apte­
kach. Specjalny BKład dl t Monacmain : Apteki: 
Ludwiga, Aagnstena, Adlera, Isara i Sforchona.

Zastępcy: C. J. Cautoni Drezno A., Permo3er- 
strasSe 3 p.

Dla Wrocławia przesyłka przez skład mia­
stowy Naschmartkt-apteka, Rynek 44.

Speayalny -kład dla r ifska apteka pod 
aniołem, Dr. E. Mvlius, Markt 12, Saiomomsa 
apteka. Dr. Doiachib, Grimm8:cheistrasse 17.

Nadworna apteka pod białym orłem, apteka 
A berta. - » =» ;  304 14 0

Dostać można w aptece spadkobierców K. W i­
szniewskiego, ul Flaryanska; aptece Ludwika 
Rosenberga, ul. tarakowsk” ; W . Grabowskiego 
ui. Dietlo’./ske 76 i w każdej większej aptect

używa tylko „mydłu aacierzankowego Bracha i ki-emu Odalisek4; Kosmetyki te usuwają piegi, psamy Wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli-
„Mma£' Bracha. Proszę zawsze uważać na firma

N i*

— , Kraków lii. Ojuga 18.1 Drog. Mr. Lmk Sławkowska,
Gfoozka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Reaer Karmelicka. W SZ§dŻl0.

16712263
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Wjrób i główny skład: A p .  <ii F o .  t .  G ru le> v sE 'ie i a w  K i-a W o w Io  ^ąda-5 /raźnie 
„Pigolu J_nraJ. Innych -wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 50 50

f h t f i t f a T h f G f i  T l..

^  K o n r a d  Ś c i b o r o w s M
Kraków, Floriańska 13, obok Skórcztwskiego & Polakiewicza

magazyn nowości, i strojów damskich
poleca wielki wybór

bluzek. halok, sziairoczkow, kostyunków, spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woaiek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 33 .1

— ■■■■■- Po cenach umiarkowanych.

- l ę S f  i i i p w
wykonuje

Uniwersalny Zakład Teuhniczno-Dentystyczny
“ t a a  Jaśkiewicza

K r u K Ó H ',  u l ic t f i  H 'J o r y a i s k u  3 0 ,  l i .  p .
Długoletni demonstrator i asystent zagranicznych zakładów dentystycznych. 
Wykonanie precyzyjne robót wedłng najnowszych systemów zagranicznych, spo- 
soDem amerykańskim, bez podniebienia. (Roboty mostowe) nie do wyjmowania 
na złocie i kauczuku. —  Forony ziote. — Poraay bezpłatnie. —  Ceny umiar­
kowane, także na raty. —  Naprawy szczęk odwrotDą pocztą. 4547 5 5

E ry s k U u n
przeciw itierzchmeuiu i pękaniu naskórka, usuwa izer- 
— woność rąk, nadaje białość i aksamitną miękkość. — 

T u b a  5 0  h a l e r z / , 1735 19 Q

Jan Ilmatowicz
E rak ćW y S u k te n sa ce  2 0 . L r : i w ,  S y k s tu sk a  2 5 .

A U S T R Y A C K IE

z 0. p. 45^4 3 26

BIitg iriyniersffle: Lato, ul. Potockiego 13.
Elektryczne oświecenie. Eiektiyczn. przenoszenie oily. Urządzenia 

- uonaiut i hut. Koleje elektryczne.
Dynamomaszyny, elektromutory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nurne- 
retory, insLrnmenty do mienienia siły lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzewania . gotowania i t. a. oraz wszelki materyał instalacyjny’ 
Cenuiki i koszturysy za darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie.

Wiktor Czaplicki
3837 i2  12 jubiler

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  I . 6 .
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych
i obrączki gotowe ua składzie. Mayazyn znajduje się tylko w Sukiennicach 1. 6.

Największy i najstarsi, w kraju skład maszyn do szycia i haftu
Józefa SwahicMegc

w Krakowie (Hatel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelki, go re^zAjn jako to: kra­
wieckich, szewskich kuśnierskich, t r a ło w y c h  itp Dogodnt 
sp.aty ratame. W k f  wybói jedwabiu, nici, bawełny, igieł. 
Oliwy i części składui/ych. W i . zorowo nrządzouei pracowni 
mechanicznej wykonają są  wszelkie naprawy z sci ła do­
kładnością. Co 50-ty szci gśliwy odbiorca otrzymuje „ ,s7unp 

g-atis, zaś co lOO-tna maszyna idzie dla T. < pszynę

M u łu . Kralw, Szpitalna 32, Italel Minia. « 1W 1Ml o ż e ,  iw u n icK I,

Prży zakupnie należy żądaó 
we .własnym interesie wy­
robów fabryki „V3stula“ , 
Kraków, Krowoderska 41.

%„ YISTULA4
Pierwsza iabiyka pudełek drewnianych 

\ Spółka z ogi. odp.

w M o w ie , ulice Krowoderska i. 41.

Tylkc pudła opatrzone obok 
uwidocznionym znakiem 
ochronnym Krajowym po­
chodzą z fabryk- „Vistula“ 
jedynej w Gancy-, Kia- 
ków. ul. Kiowoderska 41.

Oyajowy znaK. ochronny

poleca pudła na kapelusze i  do podróży 
lekkie, trwałe, nieprzemakalne, po naj 
niższych cenach. Przyjmuje naprawy pu­
del. liinro zamówień przy Krakowskim 
Biurze Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, 
parter oficyny. Telef. 1040 4219 10 O

™  J I

E r a ^ w ,  ^ E i e s i i i l c e  1 2 - 1 4 .

Ł iis ła j p & c ie u  i  b ie l im y  m ą s k i& f i  d Ł te -
c ię c c j. . . . . .  Cy«e o p r a w k i  dla m ło d z ie ż y  s z k c i-

riei rą gotowe ek2 składzie. 3101 21 C

P r a w d z i w e

b e rn e ń sk ie  m s to r y e
na porę wiosenną 

ODCINEI
330 metra m l
dając" t?łc męskir ubranie
(tc żurek, spednie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko

letnią 1910.
odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

Odcinek na czane ubranie salonowe 
tO  Eg tudzież muterye na zarżułki lo- 
d.eny dla turystów, czesank. jedwabneltd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

: z rzetelności 1414 40 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - ihihof w Bernie (Mu,.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie msterjj 
u firmy Siegel-Imhof .ja miejscu fabryki 
korzyści są znaczne Wskutek olbrzymiego 
zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżych nateryj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny. Wykonanie nawet najmniej­
szych zleceń bardzo staranne ściślo po­

dług próbek.

C M l t t
.^aurjkl dachówek, dren, wapna

budnje i urządzą

inżynier Roman z. M M
Warszawa, ulica Mokotowska S 4. 
krabów - - mlica Ba . edo 1. 2C. 

98 Telefon Nr. 1079. 28 0

Przeciw łupieźc-u/i na głowie.

Bruksela 1910. Grand prirf

Przeciw wypadania wIgsów. 
9  ifr

i

Doslac można mwti.

1 5 ner. . i
3727 3 4

Najtańszą i najszybciej sporzą­
dzoną leguminą jest

suchy fftrudel
tylko firmy

tŁ KJ&tczyzL&klej
w Ko omy..

z,a Kwadrans można mieć gotowy strn- 
del, cieniutki jaK francuskie ciasto, prze­
kładając go owocami. —  Pudełko na 12 
osób z 12 przepisami za 1 kor Bardzo 
praktyczne dla pensyonatów. —  Do na­
bycia w Krakowie w Spółce spożyw­
czej, ul. Podwale 1. 6 i u Natczyńskicj 
w Kołomyi. 4811 2 o

Jerzy Drnlie

3ra M e g o  i
Sm m w M  w ó f l w f l . ,

Działanie niezrównane. -
9  Q  r  <3

Pbdmoklyn.Ł

IW O M C Z z a k ł a d  z d r o jo w o -k ą p ie l o w y

i KLIMATYCZpIY.
'(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).

Nbjsiliiiejszr Szciawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 
e wszystkich postaciach zołzów (scrofnloza), w chorobacl kości, jamy nosowej, uszn, story 
wogóle we wszystkich chorobach, wymagających prz; spieszenia odnowy materyi. Leczenie 

ortonedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Clara‘ . Kąpiele w gorącem powietrzu systemu 
„Polan a“ , tudzież sztuczne kąpiete gazowe.

Lekarze zakładowi: Doceni ur Anton1 Gaoryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Turzansni 
z Jaro:!a.nia, tudzież 6 JekaiZj wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 1 maja do 15 czert, ca i w Ul. od 20 sierpnia do 15 październuta, 
mieszki.nia znacznie tańsze. — Uwolnienia oó taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w ], i III. iezon.3.

Urządzenie zauładu wzorowe, oświetlenie elektryczno, wodociągi, kaplica eakłado\.a, 
w której odpr iwia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną sól i muł tudzież ług przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela ~ ~ 3153 5 t>

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąplelitwego
w Iwoniczu.

Prawtliiwe rosy® óbm

U rocza nr c  scow ość l
Restauracya .,Dreikaióer-Ruchsz,cke“ , Słupna przy Mysłowicach, 10 minut drogi

do rost&ur&cyi* 6 6

ww KONCERT ii KAIr*EIL
W  pierwszy i óm gi dzień Zielonych Świąt koncert 2 kapel; w  dużej bali za 
bawa taneczna. Muzyka wojskowa pod kierunkiem Markschefella, oraz kapela 
uamskc- pod kierunkiem Kugla. —  Początek o godzinie 4 po południu. —  W  dni 
powszednie początek o godzinie 7 wieczorem. Wielki wybór \.iT1 zagranicznych. 
Dobra kuchnia. Po.eca się P  T. Publiczności P .  K O h l ć r

są najlepsze w świ&cie!

Prawdziwo
tylko

• ze znakiem 
gwiazdy 1918 33 0

Wyłączna sprzedaż: E le r m & fll l .  H i r s c T i ,  ’ i e d e ń ,  V I I / 3

W ma&jj cudownej okolicy Zawoi
Restauracja Babiogórska

Brulla.
Pńkoje oddzielne i mieszkania w i ę k s z e ,  składające Się z 2 i 3 poko nada ^ce 
się do prowadzenia gospodarstwa wraz z opałem po tanich cenach. — Pen- 
syonat cały 3— 4 K  dziennie od osoby. —  Na obiady nrzyjmuje w abona­
mencie, — W yborna kuchnia. —  Omnibus do każdego pociągu stacy. Mfrtfów.

49^1

GOGOL
wspaniałe mydło piękności światowej 
sławy. Zupełnie nieszkodliwe. Osuwa 
wszelkie piegi, zmaiszczki, pryszcze, 
plamy i t. d. i nadaje cerze świeżość, 
gładkość. — Cena za puszkę z opisem 
K 1 "50. —  Główny skład wysyłkuwy: 
AptckA Jtilll, Xrak ów . ui. I,u  bicz.

4003 10 10

aOfTEC?
Przybory do dzwonkom elektrycznych 

i rybołówstwa, 2989 24 o
Naczynia kuchenue,
Wyroby nozovrnicze,
Ł y ż k i i łyżeczki Alpacca,
Ś r u t  kolczasty, narzędzia i t. p.
pc cenach przystępnych, oraz na spłaty 

ratalne, poleca

«I. F i a ł k o w s k i
. Nowy Sącz, Rrn L.

Frosze zadać Po lo
: a  " i i  w blas2ankach tylkd z
prawnie ochronionym przyrządeir 
k r o p l i s t o - o s o c z e  di ,05= 

c io w y m

Nowo otwarty

KNSfONAT N̂OSAłi
w ZtihOjaiit -.n i-S jsifbf

nowo urządzony, pokoje słoneczne, Dal- 
kony i werandy oszklone, w prześlicznej 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer­
nym ogrodem, polecą pokoje z utrzy­
maniem, po cenach umiarkowanych. - 
Obsługa rzetelna. 4231 10 24

C z e r e ś n ie  o l ś n i ?
piękne, słodkie, świeco rwane, 5 Kg 
2 -50  K, tudzież wszelką wczesną jarzyny i 
za 2 K ,  wy syła Jeno Muller, właściciel 
w-nnie, Kisicunhalas, Węgry. 4^60 8 1C

HYGiENiCZNL 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGAftETOWE

Epumatyzm 
moi&a wyleo^yc!!

Bezpłatnie!
Jeśli werpicie na reumatyzm, pedagrę, lumbago, 
Bcyatykę czyli „ischias- i doitlorzy pomódl Wam 
nic mogą, napiszcie pocztówkę na imir 1 £.
Trayseia w eon dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPiŁiTNIE próbną duzę leczniczego środka, 
dzięni któremu on sam został wyleczony, ja_ 
również setti innych osót, między którymi byli 
chor*-- przeszło nO lat cierpiący ua tę chorobę, 
jiodka owegr iywafi można bet przerwy w 
swjCh ykłych zajęciach. — Proszę pisać na 
adres: M. E. T.aysc. No 158 Bango: Eonse 

Shoe L~n - London England. 
I ’W A 3a . — Jeżeli potem WP. żądać będzie 
jeszcze tego środka, to dostać możne nt miej- 

»cu w aptece. 4425 3 li

K O  NA RZECZ r
1° TOWAHZYSTWA

SZK O ŁY LUDOWEJ.

Do nabycia we w szystkich 
trafikach, aiat, 10 o



3 x r  291.

Pokoje
3Ia jtałyćh i przejezdnych z utrzywabeemlub 
boz. Obiady w domu i na miasto. Krupnicza 
16. I p. 4951 2 6

Tre]e diłeci
bardzo ładnych, 1 3 . 5  letnie, obrządku rzym: 
sko-kat., oddam na własność. Zgłoszenia l n y  a 
Rudec poste rest Knihinin wieś. 6013

U / l I u l I i  ib ’  ako g'nwpniantka lub towarzyszka 
ijULlG słuchaczKa uniw. (izr.). Sonora- 

ryum obojętne. — „W yja zd 11 poste restante 
K ra k ów . " 5010 1 3

Poszukuję siodła
używanego ale dotregn Zgłoszenia pod dl. K. S. 
doGł .  A gencji Dzienników i Ogłoszeń, Kraków 
Sławkowska 2 5023

r  uża sala
nadająca się na skład lob pracownię, zaraz do 
wynajęcia przy ni. Zwierzynieckiej L fi. 
Wiadomość w „Hotelu Victoria“ . 5033 1 3

tw a  towarów koranyth
delikatesów i |„koi do śniadań Albin? Ohnsta 
wDąbrowie kolj Tamowa, poszukuje praktykanta 
z lepszej rodziny z II kl. wydz.ałową. 5017 1 3

Przez wakacye
przygotowuję do egzaminów doji-ałości gimn. 
i  seminai kwalifikacyjnych i wydziałowych 
Wiadomość „Starszy profesor 31“ p(,„te 
restante n r  a ltów . 5015 1 2

m a in e iii  mesKiem

prof. Slnn. Jaraorsłtiesu
mr.jącem prawa s^kół publicznych, 
przyjmuje się wpisy na rok 1911/12 
przez cały czerwiec. —  Egzu .iina 
wstępne do kl. I. od połowy czer­
wca. Liczba uczniów ograniczona.

4333 R y n e k  1 7 .  9 U

od 1 lipca dla osób szukających spokoju i po­
wietrza pokój i kuchnia l i  piętro, front słone­
czny, wed iciąg, zlew, klozet. Czarnowiejska 51, 
obok szkoły. 5022 1 2

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów tirmy:

B. Gabrvelska
Synek główny 35 (Krzysztofory).
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ięta  zamknięty.
397i Wstęp bezpłatny. ~ 3& o
Sprzedaz także na spłaty do 20 miesięcy.

[ HZ

oa najtafiszycii wsiłaazie fortepianSM

UJ. BARABASZU
iynei 39. AB., dom p. Fischera.

Z g a r i I s g e iib w sk l J. P ło n k a  w  K ra­
k o w ie . S iew a k a  4, wyksztap-ny za gra­
nicą, były wieloletni współpracownik w Paryżu 

i  we fabryce zegarków tiadulleta w Genewie, 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój skład ze­
garków genewskich, zegarów pendułowych wszel­
kich ety ów, budzików paryskich i amerykań- 
tkieb Wykonuję wszelkie naprawy Przyjmuję 
zamiany. Po.,iadam 'akże zegarki Omega, SrhafE- 
hausen, I  ongines, Merniod, Roskopf, Patek Phi- 
lippe, Badollet. *j4 84 100

w

Z e g i e s t ó w - Z d r ó j
Pensyonat w nowej willi 

I z y  K o t a r b i ń s k i e j
pokoie słoneczne ze wspaniałym wido­
kiem na Poprad i Węgry, z całem utrzy­
maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni- 
czna. 4619 - 0

piętrowy murowany, narożnik,
U e S b I m 0 15 oknach frontu, a 2 9 ubika- 

cyaeh, w jm 3 Już© sale (obe­
cnie szkoła), w drelnicy IX (Ludwinów), dobrze 
się rentujący. nadający ńę na fa b ry czk ą  lub 
z a k ła ż  p rz e m y s ło w y , do sprzedania. Wiado­
mość w M a c ja z y u e  r o b ó t  i  ęcsn ych  „Ir is11, 
KtTJtów. u h  F lo ry a ń sk a  32 . 3217 29 o

O Tv h £ E W O A  SU ń. Siuda 28 Czeiwuii 19\ i

2059 13 13

Ekonom samoistny
z długą praktyką gospodarską, kawaler, 
poszukuje posady. Wymagania skromne. 
Piątek, Kraków, Szpitalna 18. 4686 3 3

znajdzie zatrudnienie i praktykę u bu­
downiczego R. Stachórskiego, uiica św  
Jana 15. Wiadomość pomiędzy 12 a 3 
po poł., lub po 6 wieczorem. 6033 l  2

Praktykant
z ukończoną szkołą średnią lub przemy­
słową, znajdzie umieszczenie w biurze 
Przedsiębiorstwa dla dostaw buaowlano- 
technicznych i zakładzie instalacyjnym 
tii-my J. Meisels, Kraków, Karme­
licka 6. 5031 l 5

Zbiory tegoroczne■ A JTS5
sprzedania. Mogą by ć i z gruntem sprze­
dane lub wydzierżawione. Wiadomość 
w Prądniku Białym pod 1. 51 5030 l  3

Filipowa, aKuszerka
mieszka: ul. Słowiańska. Tamże pokój 
do wynajęcia dla pan. 5032 1 6

Potrzebuję

tysitjc Ki róży ruKmcej
do smażenia. —  Płacę K P20 kg. loco 
Kraków. Siermontowski. Kraków,
ul. Bracka. 5006 1 3

D|71/im iliQ  CIO Studentów z niż- 
n Z )J I H ll jC  OlC szych klas na mie­
szkanie. W  razie ‘ potrzeby pomoc w do­
mu. Bliższa wiadomość: Kobylańska, uk 
Krowoderska 39, II p. 5008 1 2

A gentów
miejscowych za pro wizy ą dla 
Krakowa, Lwowa, Tarnowa, 
Rzeszowa, Jarosławia, Prze­
myśla, Drohobyeza, Stanisła­
wowa, Tarnopola 1 Kołomyi, 
poszukuje M. L  Dobro wciski, 
fabryka opatrunków chirurgi­
cznych t t  Podgórza. 500914

'm nrirfoV  w cukrze smażonych 5 kg. 
UUlj Ufc]r wiaderko za K  b’60 opła- 
cnie. Soku malinowego z poręczeniem 
prawdziwego 5 kg. za K  7 30 opłatnie, 
grzybów prcwdziwych w soli zaprawio­
nych 5 kg. za 6 K opłatnie za zaliczką 
wysyła Parowa zaprawa jagód Józef 
Ćerceny, Klatovy, Czechy. 5001 1 10

języka niemMiejo
(gramatyki konwersacji, literatury itd.) udzie­
la z poręczeniem dobrego rezultatu Poznauczyk; 
również przyjmuje tiomaczenia dzieł i doku­
mentów polskich, niemieckich i francuskich. 
Zgłoszenia pod „Literat11 do X. Cieślińskiego, 
Kraków, ul Wenecja 1. 2. 4842 3 6

BAZAR CUKROWY
R y n e k  g ł .  1 7 .

w kamienicy przechodniej na nl. Bracką, poleca 
czekolady, kakao, pomadki herbatniki, pierniki
i t d. 4857 5 5

oraz lustro, dwa łóżka, biurka, 
stolik do herbaty i stoły do 
kart są za niezwykle niską ce­

nę do sprzedania.4830 2 2

D H

R y m a n ó n  Z d r ó j

Pensyonat nod Piątką Soską
otwarty od 15 maja

50 pokoi, dwupiętrowa hala, kuchnia wzorowa 
Specjalny dzi?ł Odżywianie dzieci i wą- 
t ł y c n .  — Ilustrowane pri.spekta z planami 
i cennikiem wysyłs bezpłatnie właścicielka 
W al terowa, Lwów, ul. hr. Potockiego 28. 

3075 32 50

Kur rasowe h, p r e  n i o u a n y c h  U* o d e  
Is lin  L  W J a n i n t u w  białym, w l o . k i c t i  
żółtych tuzin 6 K Su .s tA Ó w , czerwonych 
8 n.uion, i y j i . j j i i t h - R c k  śnieżno-białych, 
r z a d k o ś ć  ozdoPa podwórza sztuka 1 K. 
b z porta i opakowania. Karta podwójna. 
S t a n i s ł a w ó w ,  T e k l a  „794

Zakład rytiiarsiSo-sioilarjłi

Piotra parafińsHicho
w )(ral(owief ut. Sługa 53.

P A T E N T Y
Wszystkich k/ajów wy-abia inzynibi 483 54 80
M . G E L B I 1 A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
VI., Mariahiifenstpa^se Nr 2 7 .

Tanio do sprzedaniu
łóżko antyk Biedermoyer, konsola m o- 
de^meyer, biurko eleganckie, białe, stół 
orzechowy piękny, ul św. Anny 5 Bazar. 

5026 1 3

F uMcnik
oraz p r a k t y k a n t  potrzebni ? a r a r  
do składu wódek G a w l a s a ,
E t r a k O w , Rynek 33. 5027

OmnlbusiR
z budą płócienną, eleganckie lando, wózki, taeto- 
nowy kuczer z budą dc przenoszenia, ł gumowemi 
i zwyklemi kotami, tai.io do spr: edania w pra­
cowni powozów Stanisława Sadowinskie- 
go w Podgórzu, Kalwaryjska 74-76. 500" 1 2li Z 3 1 P1 I
w wieku 14 lat, z odpowiedniem uzdol­
nieniem, przyjmie na praktykę Włady­
sław Czarnek, handel tow. kolonialnych, 
Kraków, ul. Długa 15. 6029 1 5

Bryndzą
każdej poczty za pobraniem 
Szepes-Ofalu (Węgry).

świeżą, owczą wysyła w 5 kg.

Jan sarnaś,
3025 1 24

P osiad acze  k on cesy  j szyn­
k arsk ich , w ła śc ic ie le  g o ­
spód , sk lepów , reskitnra- 
cyj, mogą stwufzyć sobie po­
ważne źródło dochodu, gdy po­
bierają opłatę za grę na E-atkie- 

fon ie . Nadto:

F a ttlićfo n
ustawiony w lokalu, powiększa 
ściąg, przyciąga i zachęca ludzi 
do częstszego odwiedzania lo­
kalu 1 do większej konsumcyi 
jadła i napojów. — Pafhefon  
gra i śpiewa, czysto, wyraźnie 

i głośno. Gra szafirem na bardzo trwałych płytach. — 
Doskonale gra do tańca! — Kto ma Pathefon, zawsze 
się dobrze zabawi! — D latego spierzcie  się  z n a­
byciem  W  Patheffoim i n ie d ajcie  się  
uprzedzić konkurentow i. 43&17 1 0

S. GruIzlfisKi f T. Bcfga?, fe te . Szeushfl 1011.

Do biura fabrycznego potrzebny sa 
luodzielny " 5035 1 5

I

SSfj ».**» &*> * - ifA. ^  ‘ v

Kapelusze damskie
Jadwiga Pollerowa

Kraków* ul. Grodzka 3» E. p
4858 (dom p. Sobolewskiego). 3 12

W  pobliżu hut żelaznych w Wifckowi- 
cach przy M. Ostrawie, jest kilka bu­
dynków parterowych i piętrowyc i pud 
dogodnemi warunkami do sprzudauL. 
Niektóre z kantyną robotn. Bliższych 
wiadomości udziśla właściciel Ig. Geld- 
berger, przedsiębiorca bud- w  Zabfebu 
n./Ó przy M. Ostrawie. 4839 6 6

Potrzeuna z kaucyą

kasyarka
do Cukierni Lwowskiej J. Michalika. 
Kraków. 4883 10 15

potrzdwy peteii
do Cukierni J. Michalika Kraków.

4o84 10 15

polsko-niemiecki. Oferty własnoręczne 
w dwóch językach z odpisami świadectw 
i z podaniem wymagań pod S. K. 3333 
przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2.

nrjwiększy wybór książeczek, poleca

Księgarnia G. Gebethnera I Sa.
W 4416 10 10

^ j C Ż E K Ó L A D Ą ^ ^
   * -

■ *' r )
T N A .» L

^pP^^OBROCr bo' JEO^EŃIA^I^^B

821 11 0

 IRZyKa M l  MIS.
metodą Berlitza udziela tanio R . 5 .-0 . 
01. Stasiowskiego 14, parter na prawo. 

4911 3 10

Ucznia
przyjmie do praktyki nandel galanteryjno-ó k 
biazgowy i pr^yborów fotograf.„znycu. . H‘ _lll- 
skf I Królewski w Tarnowie. 4863 5 5

Pomftcnlk handlowy
(zdolny bufetowicc) młodszy, ora: p raktykan t 
z ukończoną II klasą gimnazjalną lub realną, 
potrzebni w handlu korzeni i delikatesów cod 
fi 'i - Maryan Ogieński, Kraków, Xar_ae- 
lickd 24. u8ś0 3 3

b - n i  -  znająca kiawieczyznę z kro- 
r U l l I lU  jem, oraz białe szycie, poszu­
kuje stałej posady. G H. poste restante 
Kraków gł. poczta. ‘ 4904 3 3

Do Biura przemysłowego potrzebna 
osoba, pisząca bardzo biegle na 
maszynie za dyktandem, po pol­

sku i po niemiecku. —  Zgłoszenia wła­
snoręczne w obyawóch językach pod: 
Aj R. 5555 przyjmuje Główna Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław­
kowska 2 5036 1 5

Poszukuje się

d z ie rż a w c y
na dobra 14 kilometrów od Krakowa 
położone. —  Około 20C morgów ornego 
gruntu i łąk. —  Gospodarstwo mleczne. 
Zgłoszenia adresować należy ao kance- 
iafyi dra Adolfa Grosa, adwokata w Kra­
kowie, ui św Anny 9. Dzierżawa jest 
do objęcia zaraz. 5020 l 3

O kazya
dla •

Rafineryi — Gorzelni
~  wolnycn składów spirytusu.
S  żelaznych rezerwoarów na spirytus 
o pojemności 52— 75 hektolitrów. Pra- 
wib nowe. —  Tamo do sprzedania. —  
Wiadomość: Hurtowny skiad spirytusu 
XX. Sanguszków w Tarnowie, ulica 
Krakowska 5. 5019 1 3

W pinrwrzej koi cesyonowaui j przez 
c. k. Namiestnictwo żeńskiej

Szkole krniu 1 szycia
przy ul. św. Krzyża i. 7

dnia 3 lipca, za zniżoną opłatą, zacznie się
Kurs wakacyjny

najłatwiejszego, irancuskiego kroju sy­
stemu W orth’a. —  Zgłoszenia przyj­
muje się codziennie od 9 rano do 12 
i od 3 po poł. do 6. 50±8 1 3

Willa
oddalona o 1 kilometr od stacyi kole­
jowej, poczty, urzędu telegraficznego, o 
umeblowanych 3 pokoiach, kuchni i po­
koju na strychu, wraz z otaczającym 
ją  ogrodem, jest zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr w Rajczy. 

4906 3 3

Poszukują posad:
Dwie Francuzki i Francuz pro*, na 
lato. Profesor starszy peuagog. Nau­
czycielko. Polka z muz. z kons pary­
skiego, konw. fr. i niem. Froblanka 
z chlub świad. Biuro nauczycielskie, 
Rynek 32, Kraków. 4959 2 3

W m\
jest caiy domeK złożony z 2 poko: i kuclin na 
wakacje ao wynajęcia za skromne cenę. .‘tok 
płynie tuz noto domu, l?s nielaleito. Środków 
spożywczych na żądanie dostarczy włr^ęiciel 
(.orni niedaleko mieszkający. Zgiuszofli? do 3C 
czerwca pod adresem Jan S a t o ł a ,  ^bydaiów, 
p. Łapanów 4919 9 ?

K  l l f o i l f i o l  z uho ń izonem niemieckiem se 
n U  J i y U K  minnryum, przyjmie na c ;ai 
watacyj fekrye w zamian za konwersację pff5 
ska i attzjuianie. Zgiossenia pod Ili. ll. 21 
Bi lskO. 4914 4 5

Realność
Nr 162 w Nowej "Wsi Narodowej, obej­
mująca dom murowany —  postawiony 
w roku 1905, z wolne] ręki do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. —  
Zgłoszenia na miejscu ulica Piotra Ro- 
soła 1. 1. 4917 3 10

R a w a i e r
na stanowisku rząduwem, z pensyą 
5000 K  rocznie, z piawem do awansu 
i emerytury, ożeni się z panna do lat 
26— 28, miłej powerzchowności, skro­
mną i dobrze wychowana. Zgłoszenia 
pod lit. A. B. 40 poste rest. Kraków, 
za okaz kwitu inser. Tajemnica ściśle 
zachowana. Fotografię należy dołączyć.

4973 2 3

JJcznia
Inb uczennicę szkół średnich (kms niższjch), 
przyjmie na mieszkanie : całem utrzymaniem, 
inteligentna rodzina niemiecka, zapewniał \o 
rodzicielska opiekę. Runwersaoya i smiecka 
i lekcye m u zyk i na miejscu. — Wiadomość: 
Szlak 51, II P < drzwi 10 4ffa9 & ?

poleca: rozmaite uprzęże nowe 1 Używane, 
siodła damskie i męzkie, kairy 1 torby 
do podróży, i wszelkie przybory w un 
zakres wchodzące; przyjmuje wszelkie 
reperacye. —  Są do sprzedania powozy 
półkryte i samemu do powożenia, kacze.” 
faeton z budą do zdejmowania, wózui 
i gik bardzo tanio Kraków, ul> Dłu­
ga L 36. 4576 6 6

mmi Banu
w taadze, (Haag, Holandl

daje pożyczKi na spadki legały i zapisy
d» których ciąży użytkowanie dla os^b 
trzecich lub podobne ograniczenie, tu­
dzież na doch ody  z  fiiu^kom isow . 
Bardzo 1 orzystne warunki. Z.oceń niżej 
lO.uOO K nie przyjmuje się. Zgłoszeni? 
i wszelką koresjonaeneye jrzjguuje 
bmw wyjaśnień U usiaw ■ p jz i ,  W ie­
deń , I., R eu n ga rse  2. 374] Ib 0

Potreto*.3 m m
ao ekLpedycyi, włada;ąca również ję­
zykiem niemieckim. Cukiernia J. A i- 
chalika, Kraków. 4885 10 15

Potrzebdr subjekti
z działu : nukifirniczego, uzdolnieni 
fachowo w Cukierni J. Michalika.

14886 10 15

do pozyskania ubezpieczeń życiowych 
i posagowych, za wynagrodzeniem bar­
dzo wysokiej prowizyi, poszukuje 
poważne Towarzystwo ubezpieczeń, ’ 

Oferty kompetentów z podaniem wie­
ku, dotychczasowego zajęcia i wykazem 
doty wczasowych 'tzultatów, uprasza się 
nadsyłać pod zpakiem: „Wysolne wy« 
nagrodzerie1' poste restante L w ów . 
za Kwitem inse”atowvm. 4870 2 a

TecM-Rudowniczy
z 6 letnią praktyką, poszukuje zajęcia 
jako kierownik budowy lwi ry­
sownik w b  ir z e . Zgłoszenia pod 
^ T e c h n ik " , Biuro ogłoszeń, Lwów,
P asaż H ausm ans ( 49y7 3 3

^ s p r z e d a ż
Przy naszemcodzien- 

nem niezmiernie 
wielkiem wysyłaniu 
nagromadziły się w 
ciągu sezonu setki 
resztek najnowszych 
materyj modiych na 
ubran.a męskie, dam­
skie i dla chtopców, 
któro wysprzedaiemy 
po bajecznie nizkich 
cenach. Trosimy nie
pominąć tej nadawy- ^  ^ _  _______
czaj korzystnej sposobności do kupna, lecz 
zażądać naszego zbioru próbek ze spisem resz- 

, ,, ■ tok. ,V
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SUDETIA11 Karmów (iagernoort)

Śląsk austr. 4579 5 o

Młody
przystojny, bogaty jurysta, poślubi pannę, ma­
jącą di że warkocze. Dyskrecja honorowa. Ano­
nimy nieuwzględnione, chyba dołączą markę. 
„Betha11 poste rest. Lwów, za kwitem. 4918

Ot Mii sio
przystojny handlowiec, lat 30, Dosiadający kil­
ku tysięcy koron gotówki, z panną przystojną, 
mającą posag. Pośrednictwo rodziców potrze­
bne. Dyskrecya pod słowem uczciwości. Listy 
pod poste restante Tarnów, za oka­
zaniem banknotu na 5 zlr. - 4«19 3 4

K 3 7 0 .0 0 0
tytułem głównej wygranej w

9  ciągnieniach na rok 9
przez kupno loson aniu bezwarunko­
wo podlegających • zawsze odsprzedać 

się dających
4 oryginalnych losow 4
Austr. losu czerwonego krzyjp.
Losu Cazylik?. ‘ 4749 4 5
Serbskiego panstv.. li su tytoniowego. 
Losu l8.-8.ziv „Dobrego serca11

Ciągnienie 1 lipca 1911.
Wszystkie cztery losy razem za go­

tówkę E I70'75 mb tylko na r
51 ratę miesięcz. po K 4*—

f l  JUŻ przesłanie piern szej raty 
zapswnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry na oryginalre losy przez 
władzę kontrolowane. T O y  •

Wykaz ciągnień za darmo.
Dom bankowy i Kantor wymiany

O T T O  S P I T Z ,  W i c a e n ,
I., Schottenring tylko
p y  Róg Gonzagagaise

Z Drukarni Literackiej w K rak ow ie , u l. Jagie lloń ska*10. Rządca drukarń. L K. Górski.


